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Z tlrtikarni Zakł. nar. im. Ossolińskich,



jbŁOWO WSTĘPNE.

<>-

Władysław IV. jakkolwiek wychowany pod wpły­
wem i na dworze Zygmunta Ulgo, wstąpiwszy na 
tron, na zupełnie odmienne tory wprowadził politykę 
polską. Nie miał on ani owego ślepego fanatyzmu, 
jakim odznaczał się smutnej pamięci ojciec jego, 
ani też nie podzielał jego uległości dla domu austrya- 
ckiego. tali zgubnej w swoich następstwach. Wła­
dysław IV. daleko lepiej pojmował swoje stanowisko 
jako potomek rodziny Wazów i sądził, że nierównie 
łatwiej odzyska tron swoich przodków, stając w sze­
regu sprzymierzeńców Szwecyi, niż najzawziętszycli 
jej wrogów. Zdaje się, że tego rodzaju pobudki 
głównie skłaniały go do szukania związków z Fran- 
cyą, Anglią i palatynem Renu, że one to przeważnie 
wpłynęły na zawarcie rozejmu sztumsdorfskiego, po­
mimo usilnych przeciw tomu zabiegów posła au- 
stryackiego, że wreszcie zamiar ożenienia się z kró­
lową. szwecką Krystyną i małżeństwo z Maryą Lu­
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dwiką były wynikiem powyżej wyrażonych poglądów 
politycznych.

Atoli względy tego rodzaju nie były jedynym 
czynnikiem, wpływającym na postanowienia Włady­
sława IV. Dwór wiedeński usiłował utrzymać z nim 
ścisłe stosunki, zawiązane z Rzeczypospolita za Zy­
gmunta Illgo i corocznie prawie przysyłał poselstwa 
z złożeniem życzeń, z żądaniem pomocy, przymie­
rza i t. p.

W r« 1636 przybył do Polski zręczny ajent 
cesarski, Kapucyn Waleryau Magni, w celu zapro­
ponowania król -wi małżeństwa z córką Ferdynanda. II. 
Cecylią Renatą. Władysław IV. nie chcąc wręcz 
odmówić, starał się pozbyć propozycyi, stawiając ze 
swej strony cały szereg nader trudnych warunków. 
Równocześnie jednak, aby nie zniechęcić zupełnie 
dworu austryackiego i odwzajemnić się za kilkakro­
tne objawy przyjaźni, wysłał Jerzego Ossolińskiego 
na sejm Rzeszy niemieckiej w Ratyzhonie. zebrany wła­
śnie wówczas dla wyboru następcy Ferdynanda II. Poseł 
polski inia-] z tego powodu zalecić elektorom syna cesar­
skiego, a zarazem nakłonić stany niemieckie do podjęcia 
usiłowań w celu przywrócenia pokoju w calem chrze- 
ściaństwie, ze względu na grożące od Turków niebe­
zpieczeństwo. Ossoliński otrzymał w instrukcyi — jak 
się wyraża w swym „Dyaryuszii“ — także „insze 
punkta, tak sekretne, że ich nic innego, chyba same 
potoczne z czasem sprawy i exitus teraźniejszych 
cousiliorum odkryć będą mogły“ (str. 1). Punkta te 
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odnosiły sie do owych rokowań, zawiązanych w spra­
wie małżeństwa królewskiego

Poseł polski, wybrawszy sie w drogę w połowie 
Czerwca r 1(536, udał się przcdewszystkiem do Lineu, 
gdzie wówczas przebywał Ferdynand II. Tutaj na 
prywatnej aiidyeneyi przedłożył cesarzowi treść 
swojej Icgacyi. Najważniejsza jej częścią była odpo­
wiedź królewska na propozycję Magniego. Przedmiot 
ten wywołał dłuższe rozprawy. Ossoliński powiada, 
że musiał „justyfikować obróconą wolą Króla J. M. 
do małżeństwa z córką nieboszczyka falcgrafa Fry­
deryka“ (sir 31), a zresztą zbywa najważniejszą tę 
sprawę tylko kilkoma ogólnikami

Z końcem Lipca wyjechał nasz poseł do Eaty- 
zbony, gdzie stosownie do udzielonej mu instrukcji 
starał się jak najbardziej być czynnym w sprawie 
pokoju uniwersalnego i wyboru syna Ferdynanda II. 
W tym celu miał Ossoliński dnia 25 Września mowę 
uroczystą w pełnem kolegium elektorskiem, nader 
wysoko podnosząc przymioty i zasługi zaleconego 
przez siebie kandydata.

W miesiąc później przybył Alagni do Ratyzbony, 
przywożąc dalsze polecenia Władysława IV. w spra­
wie zaproponowanego mu małżeństwa. Wskutek tego 
otrzymał poseł polski 6go Listopada „ostatnią dekla­
racją Cesarza J. M. na punkta przez Księdza Ka­
pucyna od J. K Mości przysłane“ (str 84'). poczem 
w kilka dni później wyjechał z powrotem do kraju.

Oto wiadomości, jakie zawiera niniejszy ,.Dya- 
ryusz“ do wyświecenia sprawy najważniejszej z udzie­



lonych Ossolińskiemu poleceń, t. j do Listoryi roko­
wań, zawiązanych przez dwór austryacki za pośre­
dnictwem Magni ego. Jak widzimy, szczegóły, jakich 
pod tym względem dostarcza, są nader skąpe i nie­
znaczne. W ogóle „Dyaryusz“ niniejszy nie wiele 
światła rzuca na działania ówczesnej dyplomacyi i na 
zagraniczną, politykę polską za Władysława IV: jako 
przyczynek do poznania spraw tego rodzaju bardzo 
małą posiada też wartość.

Główno znaczenie ma opis tej legacyi jako źró­
dło do historyi samego Ossolińskiego, jego stosunków 
z domem rakuskim, jako ohfity materyał do jego 
charakterystyki. Pod tym względem wielo bardzo 
cennych zewiera szczegółów i to też głownio skło­
niło Zakład do ogłoszenia go drukiem.

Za podstawę do mniejszej edycyi posłużyły;
a) Kopia współczesna niniejszego „Dyaryusza,“ znaj­

dująca sie w zbiorach Zakładu nar. im. Osso­
lińskich (rps. 133. str. 97 — 17,2).

I) „Życie Jerzego Ossolińskiego- etc. Bohoinolca, 
który w II. tomie tego dziełka po raz pierwszy 
ogłosił drukiem listy jogo, pisano z Niemiec 
w r. 1636. mowę miana na sejmie ówczesnym 
w Ratyzbome i odpowiedź stanów niemieckich 
na jego poselstwo1).

’) Przy wydaniu niniejszego „Dyaryusza/ używałem tylko 
edycyi warszawskiej z r. 1777. gdyż dwie następne, Mostowskiego 
(Warszawa, 1805) i „Biblioteki polskiej“ (Kraków, 1860) sq, tylko 
przedrukami jńerwszego wydania.



c) Bps. Bibi. Ossol. 288 p. 1 „Illustrissimi Georgii 
Ducis in Ossolin Ossoliński Orationes“ etc. zawie­
rający także mowo jego miana, w dnia 25. Wrze­
śnia 1636 r (k. 5b—9a)

Co do sposobu wydania trzymałem sie zasad 
następujących. W tekście polskim zachowano wszelkie 
właściwości języka ówczesnego, zmieniając tylko pi­
sownie i interpunkcję według zasad dzisiejszych. 
Wszystko zaś ściśle zatrzymałem, co stanowi pewna 
cechę polszczyzny XVII wieku, a nawet dyalektu san- 
domirskiego, którego ślady widać w języku naszego 
autora. Wskutek tego znajdują się częstokroć, prawie 
tuż obok siebie, formy nowsze i stare, z których 
pierwsze już się upowszechniały, a ostatnie jeszcze 
nie wyszły z użycia.

Słowa łacińskie lub włoskie z polskiemi koń­
cówkami. które jako takie otrzymały prawo obywa­
telstwa w ówczesnym języku, oddano zwykłemi czcion­
kami. Wyrazy zaś obce niezmienione lub całe ustępy 
w języku łacińskim, wydrukowano dla odróżnienia 
kursywa.

W tekście łacińskim wprowadziłem pisownię 
nowożytna i dzisiejsza interpunkcya. Wszelkie pod 
tym względem właściwości łaciny średniowiecznej 
usunięto, jako nie stanowiące już żadnej cechy histo­
rycznej w wieku XVII.

Wreszcie w przypiekach starałem się objaśnić 
nazwiska osób lub miejscowości mniej znanych, w tekś­
cie niedokładnie podane wiadomości o wypadkach 
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lub stosunkach ówczesnych, jako też dziś nie zrozumiałe 
już wyrażenia staropolskie.

We Lwowie, w Październiku 1877.

YDAWCA,



Dyaryusz legacyej Jerzego Ossolińskiego, Podskarbiego 
nadwornego koronnego, od Króla J, M. polskiego i 
szwedzkiego Władysława IV. do Cesarza J. M. Fer­
dynanda II. i do syna jego, tegoż imienia Króla wę­
gierskiego i czeskiego, także i do Elektorów' wszytkicli 
e/ Ordines ImperiiKomani na sejm rześki do Regen- 
szpurku zgromadzony cii, mino Domini 1636 przez 

niegoż samego pisanej.

Materya legacyej według instrukcyej, z Kancelaryej mniej- 
ezej koronnej podanej, jest ta :

I. Imieniem Króla wieść do tego Kurlirstów, żeby Króla J. 
M. węgierskiego obrali i koronowali królem rzymskim, ponieważ 
to unicum remedium zostawało uspokojenia chrześciaństwa 
wszytkiego, per summn ambitionem na różne fakcye rozer­
wanego, w które zechciano mieszać i Króla. J. M. Chciał ta 
legacyą ccmtestari, że daleki byl od wszelkiej chciwości nie- 
porządnej panowania i że go nie klóła w oczy fortuna Do 
mus consanguineae.

TT. Adhortari Cesarza J. M. syna jego, a pogotowiu1) 
wszytkie ordines Imperii, ad restaurandam universalem to- 

tins Christianitatis pac&m, ponieważ trwając po dziś dzień 
rozterki i sromotne rąk chrześciańskich we krwi chrześciań- 
skiej płókanie daje okazyą poganom do zamysłów na zgubę 
wszytkiego chrześciaństwa ciągnących, czemu Król J. M. 
jako pan chrześciański powinien zabiegać, ile że lakowy 
strzeż Boże calami tatis prologus musiałby się w państwach 
jego odprawować.

III. Insze punkta tak sekretne, że ich nic inszego, chyba 
same potoczne za czasem sprawy i exitus teraźniejszych con- 

') „pogotowiu1 osobliwie.



silioritm odkryć będą mogły, wszytkie jednak takie, które 
bezpiecznie miłujący ojczyznę spoiną pan mógł cwumittere 
patricio cwi, rL którego domu nikt panom swoim w uiezeni 
nie służył, coby nie było z dobrem Rzeczypospolitej

Tej tedy logaeyej abym się podjal, pierwsze żądanie 
Króla J. M. własną ręką wyrażone oddane nu jest. 29 Akui, 
w kościele na ten czas przy nabożeństwie zwykłem katolickieiu 
oktawy Bożego Ciała będącemu. A oddano z temi cyikuin- 
stancyami : ponieważ pomieniony sejm regcuszpurski miał 
się zacząć 7wa Juiui, żebym ja bez wszelakiego aparatu ja­
ko nalżej, nie czekając i ekspedycyej z kancelaryej, którą za 
mną posłać miano, w drogę się wyprawie!'.

30. Mali odpisałem J. K- Mości, wywodząc luculentis- 
shne ochotę moję w każdej usłudze jego, na którą i teraz nie 
żałowałbym odżałować przedsięwziętego odpoczynku po prze­
szłych ciężkich pracach moich i samego już dobrze uadwe- 
redzonego1) zdrowia, by mnie anqustia temporis non exclude- 

rrt, a przy tern szczupłość substancyej mojej przoszłemi po­
sługami merai dosyć wycieńczonej. Ledwo com to pisanie moje 
przez świeżego kozaka o dwóch Koni do Króla J. M. wypia- 
wieł, aż w też tropy świeże listy już i z ekspedycją i z asy- 
gnacya jakiegokolwiek w tę drogę posiełku oddane mi są przez 
pana Wilhelma Forbesa, sekretarza i pokojowego Króla J. M. 
którego jako mego z dzieciństwa familia-rem i z lak moich 
do posług oddanego, rozumiał Król J. M. futurum ojficucissi- 

mum m persuadendo^ abym się takowej nagłej Legacyej po­
djął, do której ledwoby był miał dosyć czasu lada kuryer 
porządnie się wyprawić. A żeby tein większą konfidencyą 
swoje pańską przeciwko mnie oświadczył, posłać mi raczył 
duplikatę ekspedycyej mojej z okienkami, aby (wi quantum 
bym sam żadnym perswazyom i żądaniu jego nie ustąpieł) 
wyprawił, kogobym rozumiał, z tą jednak koudycyą, żeby 
ktobykolwiek inszy był, połowicą komentował się pomocy

’) ,,nadweredzać“ =*  nadwerężać. 
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mnie naznaczonej do niimptu tak kosztownej legacyej Nastą­
piły oraz i listy różnych przyjaciół ode dworu, perswadujących, 
abym się z tej pracy nie wymawiał, która tak dalece cordi 
jest Królowi J. M., im mniej podobieństwa widzi, żeby się 
jej kto inszy krom mnie samego podjąć miał. Ciężka to była 
na ranie deliberacya, cięższa rezolucja, atoli Panu Bogu się 
oddawszy, który serce moje sam nałepiej widzi, że wszytkie 
prace moje, ba zgoła samo życie moje chwale jogo świętej 
a dobremu pospolitemu z młodości lat moich poświęciłem, nie 
oszczędzając zdrowia, a pogotowiu’) lichej substancyej mojej 
i na ten czas rezolwowałem się iść za powołaniem jego, wszy­
tkie trudności i niepodobieństwa jemu samemu, u którego nic 
niepodobnego, porzuciwszy. Ale że przynamniej do dostania pie­
niędzy i wybrania się choć lekkiego potrzeba było ze dwóch nie­
dziel czasu, poręczywszy sługom wyprawę, sam nazajutrz, to jest

31. Maii wybieżałcm na rozsadzonych koniech do Króla 
J. M. na ten czas w Mereczu *2) nad Niemnem będącego, 
abym i ochotę moję w oczach wielu przyjaciół niepodobną 
sam oddał i wolę J. K. Mości we wszytkich punktach tak 
wyprawy jako i legaeyej ustnie dosiągł, bez czego posłowi 
z gołą instrukcyą jaehać rzecz niebezpieczna. Tego tedy dnia, 
łubom samym wieczorem wyjachał, nocowałem w siedmiu 
milach w Siewnie.3)

JUNIUS.

1. w Bobrownikach4).
2. w Włosieach5) n J. M. P. Marszałka wielkiego koron­

nego6), który mię nazajutrz aż do Siemiatycz?) na pokarm

’) „a pogotowiu/ tutaj w znaczeniu: a cóż dopiero.
*• Zamek i miasto tegoż nazwiska, przy ujściu rzeki Merocza do 

Niemna, było ulubionem miejscem pobytu Władysława IVgo.
3) Dziś Sieuno, miasteczko w obwodzie opatowskim, powiecie soleckim.
*) Bobrowniki nad Wieprzem, miasteczko pod Dęblinem
s) Dziś Łosice, miasteczko powiatowe w obwodzie bialskim.
ej Łukasza Opalińskiego, od r. 1649 wojewody rawskiego.
7) Miasteczko w powiecie drohickim.
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przez sługi swoje nagotowany prowadziot Na noc stanąłem 

w Bielsku.
4. w Kuźniej1) pod Grodnem.
o. przyjachałem do Merecza godzina w noc i prosto 

z wozu szedłem do pokoju Króla. .1. M. któregoin zastał już 
się rozbierającego. On przyjąć innie raczył z zwykłą dobro­
tliwością pańską, ale z niemniejszeni podziwieniem tak pręd­
kiego przybieżenia mojego, które tein mu milsze było, im 
barzięj z pisania mego, dzień przed wyjazdem moim danego, 
zwątpić!' był, abym się nnaî już podjąć włożonej na sie pro- 
wincyej®) Ba zgoła tak to niespodziewana była bytność moja, 
żem i u wszytkiego dworu i u Króla -I. M. samego prima 
fronte w tej był opiniej, żem nie dla pana i posług jego, ale 
dla swojej jakiej prywaty lubo wakaneyoj takem przybiegał: 
odkryło sie to jednak i zniosło na tej, którąm miał nazajutrz, 
to jest

6. audyeneyej, która trwała począwszy godzina na dzień 
aż ku samemu południowi- Traktowałem, nu niej wprzód 
szczerość powolności i ochoty mojej do usług pańskich przez 
wszytkie impossilńlitates cisnącą się, którcin pokazowa! i z kró­
tkości czasu i z niedostatku domowego w przeszłych usłu­
gach zaciągnionego. Postąpieło się potem do sposobu i po­
rządku wyprawy mojej, w której obciąłem, aby namniejszą 
rzecz wiedział i decydował sam Król J. Al. żeby napotem nie­
przyjaciele moi nie udawali, żem raczej wygadzał pompie 
i górnemu animuszowi swemu Na ostatek przetrząsały się 
punkta instrukeyej tak publiczne jako i sekretne z elucydacyą 
przy każdym z nich wolej i rozumienia Króla J. M. Inszych 
przy tem dyskursów tak do tych jako inszych materyej słu­
żących przystąpicie barzo wiole, których trudno, a niektórych 
i nie godzi się tej karcie powierzać. Jednem słowem we wszy- 
tkich punktach i propozycjach dostateczną odniosłem satys-

*) Dzié Kuźnica, miasteczko pod Grodnem.
’) Wyraz łaoińaki prowwia znaczy tutaj : obowiązek, urząd. 
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fakcyą, nie jako od pana, ale jako od ojca. Zaczem nie ba­
wiąc się, tegoż dnia na rozsadzonych samego Króla J. M. 
koniach pudłem aż w Grodnie na noc-

7. w Pnscy, dwie mili przed Narwią. Nazajutrz w Sie­
miatyczach.

9. w Łosicach gdziem ten dzień strawić musiał gwoli 
sprawom siostry mojej, kaniej Starościnej nurskiej)  i zacią­
gowi J. M. Pana Marszałka wielkiego, starającego się o sio­
strę małżonki mojej, J. M- Panią Podkanclerzym litewską'2).

*

10. w Gołębiu3). Nazajutrz w Ossolinie4), gdziem się 
wróciel z tak pospiesznej drogi barzo strudzony, a żadnego 
odpoczynku nie spodziewający się. Gdyż za mną w tez tropy 
prawie przyjachał J. M. Pan Marszałek, a po nim nazajutrz 
J. M. Pau Podskarbi wielki5), szwagier mój, o to się starając, 
aby przed wyjachaniem mojem w tę drogę J. M Pani Pod- 
kanclerzyna litewska wstąpieła w stan święty małżeński z J. 
M. Panem Marszałkiem. Sprawiłem ja to wszytko însperata 
foelicitatc^ a oraz i wesele tak wielkiemu i zacnemu stadłu 
na samem wyjezdnein mojem przez dwa dni odprawiłem, to 
jest 15 i 16 Jmdi. Nie nu rękęć mi to było i wyprawie 
mojej, ale dla tak miłych przyjaciół, wszytko musiało być miło. 
Z nimi się wesoło pożegnawszy, wyjachałem w imię Pańskie

“) Prawdopodobnie była nią Halszka czyli Elżbieta (nie Zofia, jak 
pisze Niesiecki, t. VII str. 154), ocl r. 1626 wdowa po Konstantym 
Korniakcie. Por. Jer z Ossolińskiego Autóbiogr. str. 16.

O Zofia, córka Mikołaja Danilewicza, podskarbiego koronnego, a sio­
stra Izabeli, żony Jerzego Ossolińskiego, wyszła powtórnie za mąż 
po śmierci pierwszego swego małżonka Pawła Sapiehy, podkancle­
rzego litewskiego, za Łukasza Opalińskiego, marszałka wielkiego 
koronnego.

s) Gołąb, wieś pod Baranowem w powiecie kaźmierskiin, ob wódzia 
lubelskim.

4) Ossolin, wieś w powiecie sandomierskim.
s) .Tan Danilewicz.
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17. do Stobniee’), gdzie na mnie czekał brat mój star­
szy J. M. Pan san decki2), chcąc mnie na tg drogę pożegnać, 
a, oraz syna swego jedynego8) przy mnie wyprawić, aby po­
czątek peregrynacyej swojej auspicaretur od przypatrzenia się 
pracom i robotom stryjowskim, a ile żem na takowe theatrum 
jachal, na którćin ów przy mnie oraz tak wielu narodów ge­

niům et ingenium noscere i do wielkich monarchów znajo­
mości przyjść mógł.

18. dla rozrządzenia spraw domowych i sług pozosta­
wiających, więc i żegnania z J. M. Panem Wojewodą krakow­
skim4), nie zajachałem dalej Nowego Miasta5).

19. przyjąćhałem do Krakowa, gdziem musiał strawić 
i drugi dzień, to jest 20. Junii, łatając jakokolwiek i ten szczu­
pły comitatum mój, więc i listy tak do Wiednia jako i do 
Wilna, sieła mi czasu wzięły.

Tegoż dnia przyjachał do Krakowa poseł hiszpański Co­
rnes de Solne e:c familia Croionum., Nnd er walczyk, z którym 
przez sekretarze tegoż wieczora, zwykłe odprawiliśmy wzaje­
mne przywitania.

21. podróżne u Naświętszej Panny na Piasku odprawiw­
szy nabożeństwo i posła hiszpańskiego chorego nawiedziwszy, 
wyjachałem z Krakowa już ku wieczorowi i stanąłem na noc 
u pana Wizemberka6), we wsi Czajowicach’).

22 w Olkuszu, oczekiwając na pozostałą jeszcze z wielą 
potrzeb podróżnych czeladź z Krakowa.

’) Dziś Stopnica, miasto obwodowe w dawnem województwie san­
domierskim.

3) Krzysztof Ossoliński, kasztelan saudccki i starosta stobnicki.
a) Baldwin Krzysztof.
4) Wojewodą krakowskim był wówczas Jan Tęczyński
5) Nowe miasto Korczyn w powiecie stopnickim.
*) Był to albo Jan Wizemberg, żupnik wielicki i burgrabia krakow­

ski, albo syn jego, który był również Lurgrahiq krakowskim.
7) Czajowie®, wieś w powiecie olkuskim.
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23 pokarmiwszy w Bedzyniu'), gdziem miał pisanie od 
J. M. Ks. Biskupa krakowskiego2), pełne pasterskiego bło­
gosławieństwa i koniidencyej, przejechałem granice pjczy 
sta, daj Panie Boże szczęśliwie i nocowałem w Stolarzowi- 
cach3), w majętności sługi mego Stolarskiego, trzy mile za 

granicą- . , .
24. w Koźlu, niedawno dobrem i budownem mieście 

PP. Kochcic-kich, na ten czas spustoszone™ i w niwecz obro- 

coneni
25. w Nysie, do której wjeżdżając wyjachał przeciwko 

mnie Ks. Sufragan Królewica J. M. Biskupa wrocławskiego4) 
z inszymi urzędnikami tegoż Księcia J. M- Ci mnie przypro­
wadzili do quartier» nagnfowanego i podejmowali imieniem 
pana swego. A żein się tu dowiedział, że jeszcze ani Cesarza 
J. M. ani kurfirsztów w Eegenszpurku nie było, wytchnąłem 
zrobionym koniom i drugi dzień, to jest 26 Junu.

27. nocowałem w Glacu, gdzie Cornes de Heneberg, bę­
dąc miejsca tamecznego gubernatorem, przez sekretarza, swego 
witał mię i podejmował, sam dla choroby z łóżka na ten czas 

nie wstając.
28. w Opocznie5), zamku kiedyś grata Tyrckifc), ^bo­

gatszego pana czeskiego, który przy Walensztynie zabity jest 
w Egrze, a dobra te cesarz Coloredom sługom swoim darował.

Dziś Bendzin, miasteczko w powiecie olkuskim.
Biskupem krakowskim był wówczas Jakób Zadzik.

’) Stolarzowice (Stolarzowitz), wieś w rejeocyi opolskiej.
ł) Sufr.iga.nem tym (t. j. zastępcą biskupa) był albo Jan Fryderyk 

Brauner albo Krzysztof v. Strachwitz, których królewicz Karol 
Ferdynand ustanowił administratorami biskupstwa wrocławskiego 
(J. Heyne, Dokumentirte Geschichte d. Bisthums und Hochstiftes 
Breslau. T. III str. 866).

s) Dziś Opoczna, miasteczko w powiecie dobruskim, obwodzie kralo- 
wohradskim.

"j Adam Trßka, jeden z zaufanych powierników Wallensteina, został 
z nim razem w Chebic (Eger) zamordowany-
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29- pokarmiwszy w Kinikgracu1), nocowałem w Klaim- 
nieu2), zamku pana Fińskiego, przy którym miasteczko nieda­
wnymi czasy ludzie księcia saskiego w niwecz spalili, eæ odiv 
przeciwko Fińskiemu, przy cesarzu wiernie stojącemu.

30. pokartuowałem w Pogiebradach3), miasteczku Sła­
wnem urodzeniem króla czeskiego Jerzego Pogiebradzkiego, 
pałacem przy tem od Ferdy nanda pierwszego cesarza nad sa­
rn^ Elba sumptuoso opere wystawionym, ale nadewszytko 
amoenitate locij jednak nie ustępuje mu drugi pałac królew­
ski nazwany Brandais4), nad taż rzeką Elba, gdziem tegoż 
dnia nocował, minąwszy po drodze dwa drugie zamki, Ligę5) 
i Przerów6).

JULIUS.

1. przyjachałem do Pragi przed południem, zastałem ją 
jako 'wszytko królestwo czeskie, mulatom ab illofoelici et flo- 

renti statu, pustą na poły, ubogą we wszytko i niesłychanej 
przedtem drogości, dla spustoszenia krajów okolicznych. Jednak 
żem się tu dowiedział, że nie tylko cesarza, ale i elektora ża­
dnego dotąd w Regenszpurku nie masz, przyszło mi się tu 
zatrzymać, lubo z wielkiem utęsknieniem mojem i mieszka 
mojego, a co prędzej umyślnego kuryera wyprawić do Lineu, 
gdzie na ten czas Cesarz J. M. oczekiwał, ażby elektorowi t 
do Regenszpurku przybyli. Przez tego tedy posłańca pisałem 
i wyprawiełem nazajutrz, to jest:

’J Kralowy Hradecz, Köuiggratz, m. obwodowe w Czechach.
-J Prawdopodobnie dzisiejsze Kamuitz, Czeska-Kamnicze, miasto po­

wiatowe w obwodzie litomierzycŁim, dotąd będące własnością Kin- 
ekich.

’) Podiebrad, miasto powiatowe w obwodzie iczyćakim.
) Brandeis, Bninduz, zamek nad Elbą i miasto powiatowe tegoż na­

zwiska w obwodzie praskim.
) Lissa, zamek i miasteczko w obwodzie boleslawskim.

®) Przerów, Prerow, wieś w powiecie czeskobrodzkim, obwodzie 
praskim.
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2. MU do Biskupa wiedeńskiego ), supremum na ten 
czas consiliarium status Cesarza J. M. i do Bi bon i ego, rezy­
denta przy tamtym dworze0) od Króla J M. Pana mego, da- 
j%c znać o przybyciu mojem do Pragi i pytając się in hac in~ 

certitudine rezydencyej, gdziebym nasposobniej mógł Cesarza 
J. M. zastać i oneniu contenta legationis mecie przełożyć. Te­
goż dnia wyprawiełem listy do Króla J. M. Pana mego i do 
inszych Jch Mościów z tern wszytkiem, cokolwiek occuirebat 
potrzebnego do wiadomości.

1

Kopie listów tych, te co przedniejszych, są te. Naprzód 
do Księdza Biskupa wiedeńskiego z Pragi 2 MU:

Illustrissime et Reverendissime Domine., Domine et arnice 
observandissime! Ante tredecim dies significavi Cracovia llhis- 

trissimae Dominationi Vestrae, me a Serenissimo Rege meo 
ad feacram Caesaream Maiestatem, Dominům mewm clementis- 

simum, legatum venire. Ea celeritate, quam affectus Regis 
mei erga Augustissimam. Domům Austriacam imperaverat, ac~ 

curri Pragam, ne int&mpestlva mora perderem occasionem con- 

testandí fraterni amoris Regiae Maiestatis erga Serenissimum 
Hungariae Regem in promovenda ipsius Maiestatis in Regem 

Romanorum élections; verum cum necdum electores Ratisbonae 

compareant, nec de (Jaesareae Maiestatis ad eandem civitatem 
adventu guidquam čerti setre passim, lásce secundis literis 
Plustrissimam Dominationen Vestram interpellandam censui, 

guas per escpeditum veredarium mitto, obnixe rogans, velit 
Caesareae Maiestatis intellecta vohmtate, me certiorem reddere, 

quo me conferre debeani et ubi commodissime Sacram, Caesa- 

ream Maiestatem con'Venire. Tale siquidem mandatwm a Sa­
cra Regia Maiestate, Domino meo clementissimo 1 datum est 

míbif ut hanc totam legationem et eius progressum dirigam ad

0 Biskupem wiedeńskim był wówczas Antoni Wolfrath, o. s. B.
Według Ed w. Ve h se: Geschichte des östreichischen Hofs 

und Adele und der östreichiscben Diplomatie (cz. IV- ßtr. 150) 
był wówczas Giboni rezydentem polskim na dworze auBtryaddm, 
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wieuíewi Sacrae Caesareae Maiestütis. Cuius augustam dextram 
quamprimum exosculari et med liumílliina obsequict submisse 
deferre, si per eins Maiesiatis commoditatem. licverit, summo- 

•pere desidero. Q,u« in re ab Idlnstrissima Dominations Vestra 
sufficientem declarationem quam citissime stib ministr ar i mihi 

ardenter postnlo, cuius gratiae et favori me meaque promp- 
tissima officia quam diligentissime defero ’).

Tytuł do tegoż.
Ulustrissimo et Reverendissimo in Christo Patri ac 'Domino, 

Domino Antonio, Episcopo A iennensi, Abbati Cremisfanensi, 

Sacrae Caesareae Maiestatis Consiliario intimo, Domino et 

amico meo observandissimo.
Najaśniejszy Miłościwy Królu, Panie. Panie i Dobrodzieju 

mój Miłościwy!
Pokwapiając się według rozkazania W. K. Mości ku Re- 

genspurkowi. dnia wczorajszego stanąłem w Pradze, zkąd te­
goż wieczora jeszcze w dalszą drogę gotow byłem jachać, ale 
poszła, która z Lineu tejże godziny przyszła, zatrzymała mię 
z tej przyczyny, że Cesarz J. M. żadnej jeszcze pewnej rczo- 
lncyej dotąd nie uczynieł, kiedy i dokąd z Lineu ma wyja- 
chać; wyprawielem tedy umyślnie (nie mając przez posztę na 
moje listy dotąd pisane żadnego responsu) kury era do Lineu, 
oznajmując o bytności tu mojej i o wolej W. K- Mości Pana 
i Dobrodzieja mego, abym jako naprędzej stawieł się do 
Cesarza J. M. zaczem prosiłem Księdza Biskupa wiedeń­
skiego, abym miał pewną wiadomość i deklaiacyą, gdzie 
hym Cesarza J. M. convenir^ i rozkazanie W- K. Mości, 
Pana m. M. mógł wykonać. Jachałbym ja i do Lineu, nie 
czekając ich dekłaracyej, ale że wiele ich ode dworu twier­
dzą, że Cesarz J. M. nie ma kilku dni tam więcej zmieszkae, 
chcąc do Księcia J. M, bawarskiego w dom jachać, dla chrzcin

') List ten i następne drukował po raz pierwszy Fr. Bohomolec w Ży­

ciu der^ego Ossoliitskiego (Warszawa, 1777). T. II. str. 81—169- 
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wnuka albo wnuczki, nie zdało mi się e dignitate W. K Mości 
Pana i Dobrodzieja mego, żebym się miał przejeżdżać to wzad 
to wprzód, żadnej o pewnej rezydencyej Cesarza J. M. nie 
mając wiadomości. Tak te kilka dni wołałem zatrzymać się 
w Pradze, lubo z utęsknieniem i kosztem niemałym w tak 
niesłychanej drogości kraju do szczętu spustoszonego, aniżeli 
wdać się w niebezpieczeństwo jakiego eroru. Czwartego dnia, 
a nadalej piątego spodziewam się ztamtąd responsu. Za któ­
rym gdzie się obrócę, nie omieszkam oznajmić W. K. Mości, 
Panu i Dobrodziejowi memu. Teraz to tylko do wiadomości 
W. K. Mości przywodzę, że elektora żadnego dotąd nie masz 
w Regenszpurkn, a nawet, żeby się który z miejsca swego 
ruszyć miał', nie słychać Moguncki1) niedostatkiem długo się 
wymawiał; zabieźeli temu Hiszpani, posławszy na strawę. Ko- 
łeński1 2) zaczętej wojny z Leodyjczykami odjachać nie chce. 
Trewierski3). tenby naradniej przejeździeł się, a]e mu nie każą 
z Gandawu, kontentując się plenipotentem jego, albo choć na. 
piśmie podanego suffragium. Książe saski4) jpraetendit goście 
niezbyte w domu i zaczętą robotę około Magdeburku. Bran- 
deburski5) najocbotniej się obiecał, ale i o tym dotąd nic sły­
chać- Na ostatek i o Księciu J. M bawarskim6) lubo Król J 
M. węgierski sam w domu jego był, zapraszając i Hiszpani 
coś niemało wysypali per la spesa, są tacy, co powątpiewają. 
Ale ja rozumiem, że ten tu blisko będąc, patrzy na dalszych 
zemknienie, z którymi in hac vicînia prędko się zrównać ochotą 
może. Król J. M. węgierski z Dona wędy7) już się ruszył, z obozu 
jednak dotąd nic nie słychać, o czem, że W. K. Mość pewniej­

1) Anzelm Kazimierz v. Wambold.
2) Herman v. Wied.
’) Filip Krzysztof v. Soetern.
4) Jan Jerzy I.
ft) Jerzy Wilhelm-
6) Maksymilian I.
’) Zapewne Donauwörth, miasto powiatowe w Bawary i (por. ßtr. 18).
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sze z Lineu mieć raczysz wiadomości, ja tymi tu circumfora- 

nels nie bawiąc, kładę, siebie samego i naliższe posługi moje 
pod nogi Majestatu W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja mego 
Miłościwego. Z Pragi, 2 Julii.

3. oględowałem pałac niegdy Walenszteynów, którego 
tragicam fortunám już świat wszytek wie ; labryka nie tak 
ozdobami, jako swoją wielkością wyniosły jego animusz poka­
zuje, jakoby vitae privatae impatientis regum aemuli.

Tu kilka dni odpoczywałem po przeszłych podróżnych 

niewczasach.
6. wrócieł się kuryer mój z Lineu i przyniósł mi na 

pisanie moje respons od Księdza Biskupa wiedeńskiego taki: 
Rlustrissime et Excellentissime Domine!

Ad primas Excěllentiae Vestrae easgue humanissimas 
Cracoviae 20 lunii datas, nulla interposita mora, pari affectu 

respondissem, nisi me spes continua de redditu cursorum a 
S. R Maiestate Caesarea ad Serenissimos Electores emisso- 

nim detinuisset. Credebam ent-m, fore, ut dilationem liane nova 

et certiora compensarent; cm super oenemnt aliae per expres­
sům ab Excellentia Vestra Praga missae 2 Inlii, quas Sacrae 

Caesareae Mdiestati quamprimum modo débita communicavi. 
Habuit sua Maiestas Caesarea ex iis singulärem Serenissimi 
Poloniae Regis in se affectum propensionemque in Serenissi- 

mum Hungariae et Bohemiae Regem fraternam. Erit aliquan- 

do, ut simili et insigni gratitudinis Caesareae bénéficia rependat. 

Gratulata sibi inprimis fuit Sacra Maiestas, quod Serenissi­

mus Rex ad nobilissimum hoc legatlonis munus personom 
Vestrae Eœcellentiae, sibi iam antehac carissimam, delegisset, 

cui coram beneoolum animum anvplius contestabitur. Ego vero, 

sincerus et ad omnia Excellentiae Vestrae paratissimus servus 
et amicus, praestolabor adventům, ut praesentem pro dobito 

reverear et honorem. Quod ad terminům itîneris attinet, is 
Maiestatis suae Caesareae sensus est, ut Excellentia Vestra 

ad duos adhuc, tresve dies Pragae moretur, necesswm enim est, 

ut interea adveniant cursores, qui de discessu electorum renun- 
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tient; uli deinde Maiestas sua electorem Moguntinum iam in 
itinere esse intdlexerit, facile etiam ipsa se resolvet. De qmbus 

omnibus quantocius per citátům, veredarium Excellentiae Vestrae 
significabitur, ne per dlfficilioriis viae incommoda frustraneum 

fartasse taborem assumât. His finto et Excellentiae Vestrae 
obsequict mua provnptissima déféra. Lindt 4. Tulii a. D lt>36.

Excellentiae Vestrae

paratissimus ad omnia
Antonius

Episcopus Vienneusis.

Za takowa deklaracją, przyszło mi się zatrzymać w Pra­
dze, z wielkiem utęsknieniem mojem; wołałem jednak tę przy­
krość wytrwać, aniżeli nie wcześnie porwawszy się cesarza po 
niepewnych rezydencjach szukać.

7. oględowatem zamek praski i kościół tameczny kate­
dralny. Mieszkanie królów czeskich dosyć skromne i nie ad 

maiestatem; po salach jednak i galeryach widzieć jeszcze reli- 

quias zbioru Rudolfa cesarza ) w obrazach, kunsztach, instru­
mentach, rebus fxoticls i w inszych rozmaitych galanteryach. 
Widziałem i stajnią przestroną, magnifies zmiirowaną, na której 
co nawiększa sala statuami napełniona i sama stajnia pełna 
koni jezdnych na ten czas była, nic jednak osobliwego i coby 
do gustu naszego.

1

8. ojcowie Jezuici, między którymi znalazłem dwóch 
dawnych profesorów moich, Patrem Martinům Santimim^), 

który mi przed dwudziestą piąeią lat logikę czytał i Patrem 

Vadingunt  ), z którym przed dwudziestą trzema lat wszytek 
kurs philosophiae w Lowanium znowum repeto wał, zaprosili 
mię na komedyą do Collegium swego.

**3

9. według obietnice swojej wyprawie!' do mnie knryera 
cesarskiego Biskup wiedeński, który mi przyniósł takie pisanie:

■) Rudolfa ligo (1576-1612).
-) Por. Jerzego Ossolińskiego Autobiogr. str. 15.
3) Por. tamże str. 19.
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Illustrissime et Excellentissime Domine, Domine!

M&inor promissi, quo me nuperis wieis 4. lulii datis 

lubens Excdlentiue Vestrae obstrinxerani, fore, ut redeuntibus 

cursoribus, de eo, quod ab electoribus apportarent, certiorem 
redderem, hisce significare volvi, advenisse quidem a Mogun- 
tino et Colonensi, qui literis al iisdem scriptis feront, ali- 

Çtiantum. adhuc temporis eos certis et urgentibus de cousis 

reqntrere, priusquam ad iter Ratisbonam versus sese possint 
accingere-, ad Electores vero Saxonem. et Erandeburgum emissi 

eticim/nwm liaerent in via: quant ob rem Molestas sua Caesarea 
boni publici intuitu et, amore pacis in imperia restituendae., 
alios Herum amandavit, ut certa de prof ectione referentibus1 ) 

ipsa quogue Maiestas Sua nulla interposita mora necessarium 

adeo Reipublicae Christùutae opus non interrupto itinere aggre- 

diatur. In libéra modo Excellentiae Vestrae dispositione est, 
Pragae interea morari, vel potius hue ad aulam Caesarewm 

proficisci; de hoc iussit Maiestas sua Caesarea securam esse 
EœceUentiam Vestram, guod, si hue se transferre voluerit, 
gratissimum fore Caesareae Maiestati hospitem, quem bem- 

gnissimis ocnlis et gratia Caesarea semper excipiet; mei ergo 
officii esse duxi, id quamprimum transmittere ad Excellent,iam 

Vestram, cui promptissima obsequia ex animo offero. Lincii 

7ma hvnii 1636.

*) W rękopisie i u Bohomolca (Życie J. Ossolińskiego T. II. str. 91/ 
jest referentes. Błędna ta lekcya powstała zapewne z mylnego od­
czytania skrócenia zamiast referentibus

Excellentiae Vestrae

parutissiums ad obsequia

Antonius

Episcopus Viennensis.

Już tedy upewniony będąc o bytności Cesarza J. M. w 
Lineu, żem go tam nieomylnie miał zastać, postanowiełein 
nazajutrz zaraz ruszyć się z Pragi, a że ten dzień był poszty, 
pisałem do Króla J. M. w te słowa:
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Najaéniejszy Miłościwy Królu, Panie, Panie i Dobrodzieju 
mój Miłościwy!

Tydzień temu, jakom W. R. Mości, Panu m. M. oznaj- 
mieł, żem się dla niesporego zjachania do Regenszpurku ele­
ktorów i niepewnego wyjazdu Cesarza J. M. z Lineu tu w 
Pradze trochę zatrzymał, ażbym przez umyślnie wyprawionego 
kuryera miał wiadomość, coby wżdy za inteneya około dal­
szej drogi była u dworu cesarskiego. Wrócieł się ten posłaniec 
mój czwartego dnia z Lineu z taką deklaracją od Biskupa, 
wiedeńskiego, że Cesarz J. M. oczekiwał na swoje kuryery 
do elektorów wyprawione, za których powróceniem dopiero 
się miał rezolwować, jeżeli się mszyć do Regenspurku, czy 
nie. Ta wiadomość iż miała nie omylnie trzeciego dnia nadalej 
przyjść, żądał mnie, abym jeszcze te kilka dni zatrzymał się 
w Pradze, chcąc mi dać znać przez umyślną posztę o tem, 
coby za wzięciem response od kurfirstów Cesarz J. JM. posta­
nowię! Uczynił dosyć obietnicy: dziś rano przybiegł kuryer 
z takiem pisaniem jakiego kopią posyłam. W. K. Mości Panu 
m. M. Jutro tedy, da Pan Bóg, czyniąc dosyć rozkazaniu W. 
K. Mości ponieważ już wiem pewnie, że w Lineu Cesarza J. M. 
zastanę, z Pragi wyjadę i jako naprędzej będę mógł, pospieszę, 
nie omieszkiwając W. K. Mości, Panu m. JM. potrzebnych 
wiadomości dawać i tych punktów, któreby przed sejmem 
odprawić się mogły jako napilniej traktować. Obawiam się 
bowiem, aby ten zjazd w długą nie poszedł, o czem jednak 
diviware nie cheę, ażbym mógł u dworn tamecznego głębiej 
penetrant i w aspektach teraźniejszych konstelacyej doskonalszą 
uczynić refleksyą. W tej tu pustym czeskiej na ten czas nic 
nie słychać godnego uszu W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja 
m. M. krom, że Landgraf Haski dał odsiecz Hano- 

oiae, tak dawno od Lambora’) oblężonej, z wielką szkodą 
Cesarza J. M. i z stratą kilknnastuset dobrych żołdatow. Aleć

’j Lamboy, jeden z dowódzców wojsk cesarskich. 



o tem wszytki era P. Biboni1) z Lineu dostateczniej może na­
pisać; ja kończę, moje naniższe posługi z sobą samym kładąc 
pod nogi Majestatu W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja mego 
Miłościwego. Z Pragi 9. lulii A. cl. 1636.

') Giboni, por. str $.
*) Leonard Hellfried hrabia v. Meggau, tajny radca, najwyższy och­

mistrz dworu cesarza Ferdynanda II. (1625—1637).
3) Freistadt, miasto powiatowe w Wyższej Austryi.

Przez tegoż zaś kuryera cesarskiego takowy respons 
dałem na. list Biskupa wiedeńskiego:

lÎlïistrissvme et Reverendissime Domine, Domine!

Agnosco singulárem Illustrissimae Dominationis Vestrae 

humanitatem, cum non solum ad meds responderit, sed et suis, 
id quod scire cupiebam, mihi significaverit literis. Huic ego 

omni meo obseguio gratum mc praestabo et Sacrae Regiae Male- 
Stati, Domino meo clementissimo sine mora significabo, in- 

oenisse me promptissimam lllustrissiniae Dominationis Vestrae 

in Gontestanda erga eins Reglami Maiestatem observantia vo- 
luntatem. Crastina die, Deo iuvante, Praga Lincium moveo, 

ut quamprimuni Caesareae Muiestatis clementissimo aspectn 

fruar et Regis mei vussa exeqnar, Illustrissimam Dominutionem 

Vestram coram vencrer, cui me meaque obsequia paratissima 
quant diligentisslme defero. Pragae 9. lulii a. D. 1636.

Napisałom zaraz i do grata Megan* 2) najwyszego ochmi­
strza cesarskiego, dając znać o sobie i do rezydenta Króla 
J. M. przy dworze cesarskim, Pana Franciszka Biboniego, 
żeby stanowisko dla mnie sposobie!, a sam żeby mi zajacbał 
drogę cztery mile od Lineu, do Freisztata3). Te listy i insze 
do różnych odprawiwszy, jeździełem przed wieczorem na górę 
nazwaną Syon, do kościoła Praemonstratensium, nawiedzając 
grób ś. Norberta, patryarchy ich, niegdy arcybiskupa magde­
burskiego, którego ciało przed ośmią lat za dobyciem Magde­
burku od wojska cesarskiego, tu na to miejsce przeniesione 
jest.



17

10. wyjacliaJ'em rano z Pragi, inszej ś. wysłuchawszy tl 
Ojców Bernardynów na Nowem mieście, gdziem nawiedzał grób 
śś. męczenników, to jest czternastu tego zakonu braciej, w onę 
burdę między Rudolfem cesarzem a Matyaszem bratem jego 
a furente haeretica plebe, niesłychanem tyraństwem i pastwie­
niem się pomordowanych ). Na samem wyjezdnem z Pragi, 
przy ostatniej bramie, widziałem stary zamek praski, z którego 
rumów wysokiej barzo góry, pod tenże właśnie czas pomiecio­
nego zamieszania, przed pospólstwem uchodząc, chorąży jeden 
■wskoczył w rzekę bystrą Mołdawę, na koniu w zupełnym ki­
rysie i z kornetem2) w ręku i już był przepłynął, ale go na 
drugim brzegu rybacy przywitali okrutnymi razami, od których, 
poledz musial, godzien meliori fato. Tego dnia nocowałem 
w Bemisławin),  miasteczku pana Michny.

1

*

W Lutym r. 1611.
Körnet, piszczałka z rogu, róg do trąbienia.
Benńsław, prawdopodobnie przekręcona nazwa Be-icszowa, miasta 
powiatowego w obwodzýe^^fioftKí leżącego na drodze z Pragi 
do Wotitz, następnej J. Ossolińskiego.

Niżem się z noclegu ruszył, przybiegł do mnie kuryer 
od Króla węgierskiego z takowem pisaniem:

Illustris Princeps, dilecte arnice! Intermittere non posswm, 

quin lllustrltatem Vestrain hisce certiorem reddam, quatenus 

•miles Polonicus tumultuans se contra ovinem spem, sub Sacrae 
Caesareae Maiestatis, Domini ac Parentis mei clementissimi 

et dilectissimi, auspiciis, etiam oblatis stipewdiis, se diutius 
militare wolle, sed in patriam redire, resolutum esse, déclara- 

verit. Cum autem mihi constet, Illustritatem Vestram non 

solum ad conscriptionem praedictl Polonici militis laudabili- 

ter coopérât,um esse, verum et ab illo •milite magni aestimari: 
hinc est, quod eandem requiram, ut pro solltet erga Sacram 

Caesaream Maiestatem et Augiistissimam nostram Dornum 

ajfectione pro,dilata mili ti praescribere ac amthoritatem stiam 
apud illuni interpoliere vdit, quatenus, si non diutius, ad 

minimum hoc aestate in servifiis perseveret ac nationis Po- 

’i

3)

2główna 5
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toniecie toti orbi notám constantiam et nulitarem Jidem bac 

occasions demonstret. non dn.bius, debiUun. recepfwriwi rtmuw 

rutionem ac stipendium. Facict Illustritas Vestra rem tiacrae 
Caesareae Maiestati pergratum eiusiUnique gratiu recognoscen- 
dani. Üeteruni eidem bene propruftifs manilo. Datum in IVcd- 

lerstein1) 7. Iwlii a. 1H3H.

*) Walleratein, miasteczko w Bawaryi, niedaleko od Nördlingen.

Ferdi nandu s.
Żałosna mi być musiała takowa nowina, upatrując, co za 

niesławę na naród nasz tak lekkomyślnym postępkiem zacią­
gali w obcych krajach Indzie ci niebaczni, do których pisać 
i z nimi się wdawać, z ludźmi płochymi i lekkimi, baczyłem 
rzecz nie barzo bezpieczną: atoli jednak wołałem in banc -par­

tem peceare, narazić się na ich szalone mózgi, aniżeli tak od­
mówić wielkiemu monarsze jakiejkolwiek usługi mojej, do 
czego to mię jeszcze barziej wiodło, żeby zaś' nie rozumiano, 
żeby ten bunt miał być z wiadomością Króla Pana mego, a 
zatem i moją. Odpisałem tedy naprzód Królowi J. M. węgier­
skiemu, potem pisałem do Pana Starosty łomżyńskiego, tej 
tam swawolnej kupy hetmana, a naostatek i do nich samych. 
Których listów kopie są te:

Serenissime et. Potentissiuie Her, Domine, Domine ele­

ment issime!

Praevenerunt litera# Àlaiestatis Vestrae, quas bac i psa 
bora accipio, legationem meam, quam nomine Serenissimi Regis 

inei (plenám amoris fraterni) blaiestati Festrąe affero, sedel 
turbarunt non médiocritér, cum intelligo. velit.es Hlas nostrns 
imiportuniim facessere negotium amis Maiest.afis Vestrae. Utí­

nám passent ipse bac codent nwmenfo inter cohortes eorum ernt- 
sist&re et turbatos animos ad cousit iu sawiora redit cere! Id aero 
cum per internalla lucorum, quitus dissitus sum, naqueam, nec 

voluutati Cae.sare.ae Maiestatis. ad se me cvocanfis, parituro 

liceatf seribo binas literas, unas quidem ipsorum campimar 

schaleo, altéras vern ipsismet militibus utrisqw. nomine Regis 

velit.es
Cae.sare.ae
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met iiibeo, meo vcro prccor ed persuadeo, ne militiam suscep- 

tam deserunl, sed jidei constantiaeque memores, mortem potius 
honestam eligant, quam effugia malevolorum iudiciîs trituran- 
d.a. JFIoc meum obsequium, qualemcumgue sortietur effectum, 

Maiestas Vestra pro sua summa benignitate benignissime sus- 
cijri-et, neque de observant ici mea erga se et Augustissimam Do­

mům suani ex levis armatwae militwm motu iudicabit. Quos 

tarnen graviter et constanter acturos, non d,ubito meque singu­
lár i Maiestatls Vestrae gratin,e et favori humillime commendo.

Dama fert, militum istorum Polonorum factis et gloriae 

militari a nonnuUis ofjiciulïbiis exercitus detràhi et ita ani­

mos ipsorum irriiari, quod melius constabit Beglae Maiestati 
Vestrae, vbi bar de re clementissimam inire iusserit inquisi- 

tionem, Optassem guident ego, tíacrani Caesaream Maiestatem 
solidius militiae gewussub nobilioribus sentisse (sic1) praefectis, 

que gens nostra reliquis praecellit, sed et ]tos (modo generöse 
fractentnr) spondeo, Augvstissimae Domui Maiestatis Vestrae 

eximiam navafuros operám, inillis praecipue reglowi bus, quas 

peti audio. Haec pauca cum sitmmxi Maiestatis Vestrae azt- 
dieutia indicare opportuwwni, immo nécessarium arbitratus sum*).

') „sentisse“ jest prawdopodobnie błędną Ickcyą zamiast tenwisse.
"} Ostatniego ustępu tego listu nie ma u Bohomolca (tamże, str. 100).

Mości Panie Starosta łomżyński, m. M. Panie i Szwagrze!
Z woli i rozkazania J K. Mości, Pana n M. a za radą 

Ich Mościów PP. Sanatorów jadę w poselstwie do Cesarza 
J. M. i sejmu teraźniejszego regenszpurskiego. Po drodze dano 
mi znać, że wojsko nasze polskie pod regimentem W. Mości 
m. M. Pana na służbę Cesasza J. M. tanto conatu (za wiado­
mością Króla J. M. i wszytkiej Rzeczypospolitej) zaciągnione 
i tuk daleko zaprowadzone, gdy sama pora wojenna najlepiej 
następuje, z służby się wydziera i do ojczyzny powrócić chce, 
bíie bez serdecznego żalu przyszło mi tej nowiny słuchać, 
upatrując szwank sławy narodu naszego, na którą jakobym ja 
życzył, żebyśmy wszyscy robili, W. Mości m. M. Panu same- 
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lu u wiadomo, ale i przeciwko W. Mości m. M. Panu szczegól­
na miłość moja i afekt pokrewny musi mnie tein barziej tra­
pić, im rzetelniej widzę w jakie, strzeż Boże, pośmiewisko 
obróciliby się u niechętnych prace, trudy i odwagi W. Mości 
in. M. Pana. W czein Ich Mość PP. pułkownicy, moi wszyt­
ko mili i wielce na mię łaskawi przyjaciele, musieliby par- 

ticipure. Nie rozumiem ja jednak, aby to poruszenie wojska 
tak mężnego miało być bez wielkiej przyczyny niesmaku abo 
niedosyćnczynienia. Co jeśli tak jest, raczże W. M«»ść kilka 
abo choć i jednego z towarzystwa swego do mnie wyprawić, 
tu do dworu Cesarza J M. Obiecuję świątobliwie. ż<*  o krzy­
wdę W. Mości umierać, nie tylko mówić hędę i wszelaką sa- 
tysfakcyą otrzymam, a in. defectu wszjtkienni chrześciaństwn 
manif estcibo, że nie per ms stefit. ale przez nic dosyć uczy­
nienie cesarskie. Raczże tedy W. Mość m. M. Pan do togo 
prowadzić wojsko wszytko przy liście moim który do Ich 
Mościów jako brat piszę, a. racz perswadować i sam Ich Mo- 
ściom starszym bądź powodem. żeby tymczasem nie opu­
szczać pory i czasu tak sposobnego z wielkiein zatrudnieniem 
zamysłów przedsięwziętych, a większą strzeż Panie Boże nie- 
sławią i ohydą u wszytkieh narodów imienia naszego, gdyby 
tak wielki monarcha, ojczyznę naszę miłujący sąsiad, Panu 
naszemu tak wielą związków7 pokrewny i jako ociec, miał się 
zawieść i szkodować na zaciągu W. Mościów. Za panowania 
nieboszczyka Króla J. M. kilka tysięcy narodu naszego, słu- 
żywszy wiernie Michałowi Hospodarowi, po śmierci jogo przy­
jęli stipendia Cesarza tureckiego. Nefas u wszytkich chrze- 
ścian, większejednak nef as onym się zdało nie dotrzymać sło­
wa rycerskiego choć poganinowi i odstąpić wojska jego prze­
ciwko własnym swoim chrześcianom wojującego. To tak ojco­
wie nasi z pogany: cóżby byli uczynili z chrześciany dla sławy 

stateczności swojej?
Dałby to Pan Bog, aby miedzy chrześciany nie przycho- 

dzieło do zaciągów in wutiia^n cladem, ale gdy tak dopu­
szczenie Boże karze grzechy spóhie, nie godzi się kawalerowi 
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chrześciańskieinu. uważywszy sprawiedliwą pryncypała swego t 
gdy go zaciąga. tylko dotrzymywać statecznie słowa rycerskiego; 
■w czem wszytkiem. że powaga W. Mości in. M. Pana i Ich 
Mości PP. pułkowników a przytem rozsądku wszytkiego to­
warzystwa znajdzie środek i uspokojenie przy ofiarowanej usłu­
dze mojej, nic nie wątpię. W tém przestrzegając jako brat, 
żeby J K. Mość Pan nasz i wszytka Rzpta musiała być 
wielce żałosna, gdybyście W. M Panowie zaciągu tego przy- 
naniiiiej tern jednein polem terminować nie mieli. O czem 
nic nie wątpiąc, oddawani się lasce i miłości pokrewnej W. 
Mości in. M. Pana z posługami niemi. Z Wojtycz1) d. 11 lu­

lu a. U>d6.
Mci Panowie i Bracia!

Będąc od J K. Mości Pana n. Miłościwego do Cesarza 
,T. M. i wszyłkioj Rzesze poslem na zjazd bliski przyszły 
regenszpurski. za wielką pociechę prac i trudów moich brałem 
odważne dzieła W. Mościów, któremi nicem nie wątpiel, żeście 
mieli rozszerzyć stawę narodu swego ku tamtej słońca zapa­
dającego granicy, którą uiogdy oni przodkowie nasi, obu brzegu 
Wisły mieszkańcy, przeszli szczęśliwie, nie słuchając ouego nie­
mych słupów mandatu: non plus ultra. W drodze dano mi 
znać, żeście W. M. M. Panowie przedsięwzięli końca pory teraź­
niejszej nie czekać, ale jako naprędzej do ojczyzny powrócić. 
Nic mogę temu uwierzyć, aby stateczność tak zacnego wojska 
i wiara, pogranicznemu Panu dana, miała, bez wielkiej przy­
czyny i niesmaku alterować się, i odmieniać przedsięwziętą 
drogę. Dlaczego tern śmielej imieniem J. K. Mości Pana n. 
M. i wszytkięj ojczyzny żądam, a sam z osoby mojej brater­
skiej proszę i poprzysięgam, abyście W. Mość pamiętali na 
repntacyę narodu swego, który nie tylko chrześciańskim ale 
i pogańskim cesarzom służąc, stateczności swojej nie dał prze­
łamać. Jeżeli jakie nastąpiły niedosyć uczynienia albo niesmaki, 
raczcie mi W. M. in. M. Panowie dać znać przez jednego

ł) Wojtycze, Wotitz, miasto powiatowe w obwodzie taborskim. 
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z towarzystwa, swego; świątobliwie obiecuję, że do wszelkiego 
ukontentowania W. Mościów m. M. Panów interponować będę’ ) 
powagę J. K. Mości Panam M. a przytem staranie i pieczoło- 
wanie moje o dobro szczególnego każdego z W. Mościów, tak 
jako i mój własny honor, a pogotowiu wszytkiego cnego ry­
cerstwa ukontentowanie przełożę nad zdrowie moje, byleście 
W. Mość, cierpliwymi będąc i ofiarowany żołd przyjmując, nie- 
omieszkiwali porze wojennej i zamysłom Króla J. M. węgier­
skiego i namiestników jego, w czém zawisła sława i reputa- 
eya nie tylko W. Mościów ale wszytkiego narodu. Pojrzyjcie 
W. Mość, a obaczycie , że świat obrocie! oczy na przeważne 
przedsięwzięcia W. Mościów, a w W. Mościach wszytkiego narodu 
polskiego. Strzeż Boże namuiejszego cofnienia, coby złośliwi 
i zazdrośliwi narodu naszego attmuli rzekli? Jakąby niesławę 
potomstwo ich przed potomstwem nassem na nas i lata nasze 
zaciągało? Ale cóż ja tak bacznym, rozsądnym i mężnym ry­
cerzom przypominam, co oni lepiej i widzą i czuja, że sława 
wszytka w stateczności należy. Raczej to powtarzam, że jako 
nic nie wątpię, że W. Mość w przedsięwzięciu swojem trwać 
będziecie, tak ja za rozkazaniem W. Mościów tu na dworze 
Cesarza J. M. będąc z woli i rozkazania J. K. Mości Pana 
naszego, o wszelaką satysfakcyą i ukontentowanie W. Mościów 
tak się starać i zastawiać chcę, jako o moje własne zdrowie. 
Oddawam zatem braterskie posługi moje łasce i miłości W. 
Mościów, moich Mości Panów i Bramek Z Wojtycz 11 Julii a. 
D. 16'36.

Przy tych listach dołożyłem w osobnej kartce, do Króla 
J. M. węgierskiego napisanej, dwóch rzeczy:

I. Żebym by! życzył, aby Cesarz J. M. w zaciągach 

swoich, gdy je mieć elice narodu naszego, nie zaciągał samych 
Kozaków, ale jakąkolwiek cześć usarza, który jest robnr mi- 

litiae nostrae, dźwigający y?er tot suecula tllaesam, glorlaan 

narodn polskiego. Za takowym zaciągiem miałby Cesarz J. M.

l) Słowo to wypuszczone tak w rękopisie, jak u Bohomolca (tamże, 
t. II str. 108.
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by na większą kupę Kozaków powolniejszą, to jest uskiomioną 
excellentioris militix metu et ewemploj miałby i ohcyerów ludzi 
znaczniejszych, w dziele rycerskiem owiczeuszych, a zatem 
powagę wojska zatrzymać umiejących, a naostatek gdyby 
przyszło do potrzeby w polu, osobliwie z Francuzami, upe­
wniam, że tysiąc koui usarza większąby przysługę uczynili, 
aniżeli dziesięć tysięcy rajtarów niemieckich.

II. Żeby tym, jacy kol wiek są, Kozakom, nie ujmowano 
sławy icJi i przyznawano to, co dobrze zrobią, gdyż dochodzi 
mię to, że urzędnicy wojenni Cesarza J. M. kiwią ich nagoisze 
razy zatykając, chwalę jednak wszytkę narodom swoim przy­
właszczają, jakoby owi i-ilia capita per serwitutem sununaw^ 
a nie dla. dobrej sławy na tę się tu służbę zaciągali1).

’) Por. Fr. Hurt era: Gesch. Kaiser Ferdinanda 11 und seiner Eltern.
T. XL str. 444- 447.

3) Hr. XVrbua albo Würben von Freudenthal.
■‘I W rękopisie: T<rancgrafa.
’) Hr. Don Balthasar de Maradas, polny marszałek anstryacki í& ce­

sarza Ferdynanda Ugo.

To wszytko napisałom w Wojtycziich. w zaniku pana 
grafa z Wierbmi*),  którego samego jednego między wszytkimi 
Czechami znalazłem człowieka ludzkiego, a niedziw! bo służą- 
lego przez wszytkie wojny węgierskie, co aby oświadczył, 
ubiór swój tak usarszezyzną zmieszał z niemczyzną, że każdy 
snadnie obaczyć mógł afekt jego dobry ku narodom naszym. 
U tego tedy w miłej konwersacyej południe strawiwszy, na 
jegoż wozach jacbalera na noc do Taboru, miasta w tym 
królestwie niepośledniego, ale osobliwie zaleconego situ loci 

i stawem, niezwyczajnej wysokości groblą wspartym i między 
ciasnymi pagórkami w nieproporeyalną długość leżącym. To 
miasto ostatnio było do rekuperowania z rebelięj Frydrycha 
falcgraia* * 3) przeciwko cesarzowi Ferdynandowi: atoli naostatek 
pertinaciam heretyków, w nicm się broniących, zwyciężyła. 
coustuntiu dobywającego Don Bultasar de Maradas4), Hiszpana, 
kawalera malteńskiogo, któremu za tę przysługę Cesarz J. M. 
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przy hetmańetwie królestwa czeskiego konferował zamek za­
cny nazwany Błuboka J) nad Buydwayszem, ze wszytkiemi 
włościami przynależącemu cosmy wszytko widzieli w drodze 
jadąc.

12 bywszy wprzód na pokarmie w Wezelu* 2 *), miasteczku 
królewskiem, na noc ściągnąłem do Buydwaysa8), miasta prze­
dniego i nietylko anwenitate leci. w którem siedzi i śliczna 
równiną między górami rzadką, ale i swojem własnem oehę- 
dóstwem miłego i wesołego. Zastałem tu kardynała Horaha, 
arcybiskupa praskiego4 *), dyecezyą swoje wizytującego, ale żem 
już godzina w noc przyjaehał, trudnośmy mieli przyjść do 
zwykłych komplimentów i wizyt, zwłaszcza na tak krótkiej 
nocy, a pogotowiu nazajutrz rano, to jest:

') Hluboká, wieś w obwodzie clnudimskiin, w powiecie Wysoky-Mey- 
to (Ilohciimauth).

2j Wesely, miasto powiatowe w obwodzie tab orskim
*) Budweis, Budziejowice.
«) Ernest Wojciech Harracb, arcybiskup praski 1624-1667. kardynał 

od r. 1625.
b) Kaplitz, miasto powiatowe w obwodzie budziejowickim.

Hr. Karol Longiieval Bouqouy był marszałkiem polcym za Ferdy­
nanda ligo.

J Rožmberk, Rosenberg, miasto w obwodzie budzie, jowickim.
) Frei stadt, miasto powiatowo w Wyższej Austryj.

13. dla rannego barzo wyjazdu mego, z którym pokwapiać 
musiałem się dla dróg złych i górnych ku granicy rakuskiej 
następujących. Jakoż zjadłszy obiad w Koplicach  ), miasteczku 
grała Bukeia)  ojca jego, wespół z Beżem berkiem’) i wszy- 
tkiem państwem tej zacnej i starożytnej familiej czeskiej od 
cesarza darowanein, zciągnąłem ledwo o północy do miasta 
Preysztata ), już za granicą czeską wBakusiecb leżącego, gdzie 
W bramie miejskiej w ciemności minęliśmy z Papenhaymem, 
synem onego wielkiego hetmana, który umyślnie wyjeżdżał 
o tej godzinie, aby się był zemną przywitał, jadać do obozu 
Za królem węgierskim. Miasto to jest jedno z nalepszych sa- 

6*
*

8
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perioris Anstriae. Magistrates wdzięcznie mię przyjął i dosyć 

przystojnie podejmował.
14. przybiegł do mnie z Lineu na poście P. Biboni ), 

rezydent Króla J. M. wespół z panem Jakóbem Wajerera8), 
wojewodzicera chełmińskim, dając mi znać, z jaką wdzięczno­
ścią Cesarz J. M. oczekiwa przyjazdu mego, że już stanowisko 
dla mnie gotowe, przygotowane i z podejmowaniem cesarskiem, 
co iż novo exemplo mnie polskiemu posłowi Cesarz J. M. 
czynie!, tern samem chciał oświadczyć, jako wielce korzystał, 
że ranie a nie kogo inszego Król J. M. Pan mój do tego 
poselstwa zażył; miałem ja też już od samego Cesarza J. M. 
list przeszłego dnia w tej sprawie i od Króla J. M. węgier­
skiego, na którym już był odpisał przeszłego dnia przez tego 
kuryera jego. Kopie listów tych są te:

1

Ferdiiuindus secundus, dwinn faventa clementia ělectus 

Romanorum Imperator semper Augustus.
lllustris princeps, fidelis, sincere nobis dilecte! Ad Nos 

perlatum est, equitatum Polonicum in tantum débita nobis 

servitîa postposuisse, ut castra nostra imperialia cleserere et 

iter rursus in Poloniam arripere constituent, prout iam, de 
facto, eo potissimum. tempore, quo cum hoste congrediendwm 

erat, relictis campestribus stationibus sese Wormatiam usque 
contulisse, percipimus, firmo p ropo sito, ut traiecto Rheno in 

patriam revertatur. Cui rei cum vel occultas hostium nostrorum 
machinationes, vel saltem ingmitem pugnandi cum iis formi- 

dinem svbesse suspicemw, maseimc, quod nec oblata stipendio- 

ru,m solutione, nec abundanti pra&nùorum pollicitacione in 

obsequio contineri passe videatw ac id contra omn&m nostram 
exspectationem accidat, qua equitatwm Polonicum nullam 
comparandae gloriae et de Nobis ac Sacro Romanorum Tmpe-

') Giboni por. sir. 9.
a) Jakób Weiher, trzeci syn Jana, wojewody chełmińskiego, później wo­

jewoda ipalborski.
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rio betiemerendi occasionem neglecturum, sed iwtn pro solita 

sua peritiae béllicae dexteritate amplexurum fuisse, credebanuis. 

Proinde Vos de tam ínsperato eveutu per praesentcm cursorem 
nostriwi certiores reddere voluimus, benigne sperantes, in eo 
Vos laboraturos, ut expeditis illico ad militiam Polonicom 

liter is, fidelltatem, qna nobis obstricta est, in meinoriam revo- 
care ac a tam pervursa intentions, quac ipsis in maximám 
igiiominiam redundare potest. serio dehortari velitis, modis 

omnibus contendendo, quibus ad militaria, officia ulterius 
praestanda persuaderi possit, eandmnque securam reddendo, 

nonsolum prompte stipendia semper adfutura, protít charissimus 
filius Noster, Hungariae et Pohemiae Rex dilectus, ea iam 

ordinavit, sed etiam abundantem1) meritonun remunerutionem 
per media, quae iam. praeparata liabemtis, dobito tempore sub- 
sequuturam. Vestram quoque in hoc cnrarn et dlligentlam non 
minori impériales Nostrae benignitatis affecta prosecuturi et 

cum gratia agnituri sunins, qua Vobis semper propcnsi ma- 
nemus. Datae in arce nostra Lincensi, die 12. mcnsis lulii, 

an-no 1636, regnorum nostrorurn liomaui 17. Hungarici 18. 

et Pohcmiae 19.
Ferdinandus. Heurtais Schlick'1)

Cornes a Passa» (sic?) m. pr.

Ad mandatum 8. üfaiestutis proprium. 

Sacra Caesarea Regiacpie Jlaiestas, 

Domine, Domine clementissime!

Id ipsum, qitod miki ALaiestus Vestra literie suis befd- 

gnissime indicare dlgnata est, iam intellexcrum ante t.riduum 

ex epistoła Serenissimi Hungariae Regis summo mao dolore, 
cum facile videani, quantum negotiis Maiestaturn Vestrarum, 

officere possit haec exsecranda velitum gentis nostrae levitas.

') W tekście Bohomolca (tamże, str. 112) słowa abiindmitein 
me ma-

a) Hr. Henryk Schlîk, prezydent ces. Eady wojennej 1630—1650.
*) Bassano, miasto w Włoszech górnych, w pobliżu Vicenzy,
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Scripsi ardenłissime tam ad praefectum, quam ad ipsos ratli- 

fes, interponendo authorifatem Serenissimi Regis nostri, Domini 

mei clement issimi, meas p-reces, imo et minas; quid efficere po~ 
tuerim apnd illos, qui leviter armati non a r mis sobím, sed 

et iudicio, paucorum dierum mora docebit. Interim ego pro­
pere ad osculwn Augustae S. Maiestatis Vestrae dexterae, ubi 

porro, guidquid in me fuerit viriwm, quidquid consilii exse- 

ram fidellssime, ne hoc obstaculo arma Maiestatis Vestrae 
retrudantur a debitis tantae aequitati trimmphis. Quos ego 

Maiestatis Vestrae una cum diutissima valetudine ardentissi- 

me precatus. me mcteque liumillima obsequia submisse ad 

pedes Sacrae Caesar eae Maiestatis Vestrae defero.

Odprawiełem Pana Rezydenta tegoż dnia do Lineu, a sam 
ruszyłem się z Freysztam na noc do Galenkierchn* 1), do któ­
rego ledwicm przyjachał, burza taka na powietrzu powstała, 
jakiej żaden człowiek nie mógł pamiętać, aby miał kiedy wi­
dzieć, tak że pozostałe wozy moje i czeladź ledwo drzewami 
nie poprzy walała, tak gęsto je wy wracając z samego korzenia, 
jako kiedy kto len na polu zbiera. Byłem i ja sam w trwo­
dze, choć pod dachem, gdyż zdało się, że poniekąd coś i ter­

rae motus przy tej burzy było, jakoż to więc ordinarie wespół 

chodzi.

’) Dziś Gallneuhirclieu, miasteczko w Wyższej Austryi, w powiecie
1 frfahr.

’) Marszałkiem nadwornym Ferdynanda ligo był wówczas lir. Leo­
nard Karol v. Hartach.

■) Por. wyżej Mir. 16.

15. pokarmiwszy we wsi nieco na pół mile przed Lincem, 
przyj achałem do samego Lineu wśród odwieczerz; potkał mnie 
imieniem cesarskie»« marszałek jego graf z Arach«“) z wielą 
dworzan cesarskich, karetami cesarskiemu wprowadzić! aż do 
stanowiska, zwyczajne komplimenty w polu odprawiwszy. Le­
dwo com zsiadł z wozu, przyjachał graf Mekau3), najwyższy 
cesarski marszałek', albo jako to zowią po niemiecku, Hoffma- 

1
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gister, imieniem Cesarza J. M. ciesząc się z szczęśliwego przy­
jazdu mego, ofiarując i opowiedająe afekt Cesarza J. M. prze­
ciwko mnie i kontentecę1), którą ma ztąd, że mnie a nie kogo 
inszego Król J. BI. do tak miłego Cesarzowi J. M. poselstwa 
zażył. Powiedziałem zwykłymi terminami i odprowadziełem jako 
consiliarium status aż do karety jego. Przystawa do traktacyej 
mojej przydano zaraz Pana Barona Tayfla, człowieka zacnego 
ex prima nobilitate Austriae. Wieczerzą wydali urzędnicy ce­
sarscy, ciż i do stołu służyli.

') Contentezza =-= zadowolenie.

16. na podejmowanie moje naznaczono 200 talerów twar­
dych na dzień, prosząc aby nimi słudzy moi szafowali w nie­
dostatku. urzędników cesarskich, których część w Wiedniu po­
zostać a druga do Regenszpurkn jacliać musiała. Nie obcią­
łem na to długo pozwolić, aby słudzy moi cesarskimi pieniędz­
mi mieli zawiadować, atoli po długich traktatach i instancjach 
imieniem samego cesarza wniesionych, realem tę excusaüonem 

a niezmyśloną być twierdzącego, kazałem na, ostatek sługom 
swoim ich słuchać; abym jednak pokazał, żem ich pieniędzy 
nie potrzebował, z tejże asygnaeyej czwartą część kazałem da­
wać co dzień rezydentowi naszemu. Ten wszytek dzień stra- 
wiełem, odpoczywając sobie po niewczesnej drodze, a gotując 
się na przyszłe audyencye.

17. naznaczona mi była audyencya publiczna, ale indis- 

positio Cesarza J. M. przeszkodzieła: zaczem
18. o dziewiątej na półzegarzu przyjachał po mnie z ka­

retami cesarskiemi także przystaw mój P. Baron Tayfel. Było 
trochę kontrowersyej, jeżeli niektóry z wyższych urzędników 
miał po mnie przyjachać, ale gdy mnie wywiedli usum. con­

tinuum u dworu tutecznego ze wszytkimi posłami królów 
chrzęściańskich, nie obciąłem ja też novitatem żadnej afektować 
i jaehalem z nim na pałac cesarski, który jest w tern mie­
ście ze wszytkiej rezydencyej cesarskiej bodaj nienajbudo- 
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wniejszy. Potkal mię na wschodach tenże marszałek Arach, co 
mnie w polu przyjmował. Wszedłszy zaś na wschody, gra! 
Mekan, ten, co wizytę cesarską oddawał', a. w antykamerze 
przyjął mię podkomorzy cesarski, graf Kissel1). Do pokoju 
wszedłszy, zastałem Cesarza .1. N. w habicie polowyin, star­
ganego nad lata i jakoby zgrzybiałego; przyjął mnie z nie­
wypowiedzianym afektem i wesołością. A gdym zwyczajną 
wiedzy monarchami salutacyą imieniem pana swego odpra­
wie! i krótkiemi słowy namienieł inateryą poselstwa mego, 
z wielką wdzięcznością i pokasowaniem pociechy swojej odpo­
wiedział, dziękując wielce Królowi J. M. za tak rzetelną miłość 
ku sobie i domowi swemu, ofiarując wzajem clieó swoję i wszy- 
tkiego domu takuśkiego w każdej sprawie i potrzebie Króla J- 
M. Na ostatek konkludował temi słowy: Cératissima est mihi 
materia legatioiiis. sed hoh minus gratum , guod iSercnissiinus 

Rex Dominatiowm Vestrom et non alium guempiam. ad me 

miserit ; habebimus, d,e guibus colloąuamur conjidentissime, 

naw ega Domination om I estrami a puero habeo carissimam-. 
To mówiąc, rękę inoję porwał i ściskając ją znowu rzeki: He­
rum repeto, qvod antę aliguot. annos Viennae dixi, quod sim 

tuns Ferdinondns ille (xraecensts. Tak wielką dobrotliwością 
zniewolony i skonfundowany, dziękowałem, jakom mógł naj­
usilniej i narzetelniej. Dziękując oraz za tą okazyą, że mnie 
nec somniantem motu proprio inter principes Romani Imperii 

cliciał cooptare, czego lubo szlachectwo moje polskie i wzglę­
dem aegualitatis iuris i, bracią moją i względem swojej 
własnej preemineneyej mniej się zdało potrzebować, nie 
mogłom jednak pogardzić samą przynamniej pamiątką afe­
ktu monarchy w ehrześciaństwie pierwszego. To on repli­
kował i na tę mowę moję, taż łaskawością przyznawając mi 
tak wiele, jako ani wstyd mój, ani consci&dia tenuitatis meae 
i nie dopuści pisać. Witali go potem przyjaciele moi i słudzy, 
o których każdego parti'culariter pytał się, mile przyjmując 

') Hr, Jerzy Bartłomiej Khiesel,
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aź do ostatniego. Tąż procesy» i ceremonią odwitalein Cesa­
rzową Jej Mość, przy oddaniu pisania, pana mego: 1o tylko 
particulare, źe mi sama ustnie wyma wiała Arcyksiężnę Cecylią, 
córkę cesarską, że z nią przy tem wespół witaniu mojem nie 
była dla niesposobnego zdrowia swego. Tak odprawiwszy 
pierwsze ceremonie, odprawielem po obiedzie Pana Rezydenta 
do Wiednia, aby się tem prędzej pospieszył za mną ku Re- 
genszpurkowi.

19. biskupa wiedeńskiego ), qui supremum locum jako 
w łasce tak i w radzie Cesarza J M tenet, sekretarz nawiedzał 
mnie imieniem pana swego, prosząc, abym naznaczył godzinę, 
którejby mnie on sam mógł nawiedzić, ale dla niesposobnego 
zdrowia mego, jako jego tak i drugich, musiałem samem tylko 
podziękowaniem odprawić.

1

20. wyjachałem o piątej po południu do Cesarza J. M 
na andyencyą prywatną; przyjęty byłem tymiż wszytkimi 
porządkami jako i na pierwszej. Po kilku pierwszych słowach 
usiadł Cesarz J. M. na krześle, ja na stołku aksamitem czerwo­
nym nakrytym. Tam dopiero szeroko dedukowałem punkta lega- 
cyej mojej tak publiczne, jako i prywatne albo sekretne, do tego 
jako ’nabarziej zmierzając, abym był wszelaką dyfidencyą 
i opaczne rozumienie ostatecznej przyjaźni Pana mego i in­
sze rozsiane plotki z serca Cesarza J. M. wykorzenię!, poka­
zując, jako za każdą okazyą Król J. M. Pan mój rzeczą samą 
a nie słowy oświadcza afekt swój Domowi rakuskiemu, lubo 
też czasem (od łiiszpanskich mianowicie urzędników) różne 
dają się okazye do dysgustów i uskarżania się. A to i teraz, 
skoro się Król J. M. dowiedział, źe się Wasza Cesarska Mość 
starać chcesz, aby syn W. Cesarskiej Mości, Król J. M. wę­
gierski obrany był królem rzymskim, mnie ledwo nie posztą 
bieżeć rozkazał, abym u elektorów (mianowicie tych, którzyby 
lubo Ltnupficio lub cousanguiuitate óbstricti byli panu memu)

') Por. wyżoj str. 9. 



jako migoręr-ój pracował imieniem .1. K. Mości, zęby
fř desideriis W. G. Mości dosyć się. stało, w czeui rozkazał 
mi Król J. M. cale postępować za informaeyą W. C. Mości, abym 
tern securius i rzetelniej mógł usłużyć. VV drugim także pun­
kcie legacyej mojej circa parem, universalem, z tern się Kroi 
J M. osobliwie W. C. Mości deklaruje, że komisarzom swoim, 
którychby na takowe wysadzieł traktaty, przed wszytkiemi 
rzeczami rozkaze przestrzegać dupiitût&ni et emolumenta Domu 
Takuśkiego, dla czego życzy sobie J. K. Mość wiedzieć doskonale 
intencyą i scopmu, do któregobyś W. C. Mość w traktowaniu 
pnmienionego pokoju chcial' colllneare, aby ten sam był in- 
strukcyą komisarzom J. K. Mości i mnie samemu, na ten czas 
partem adwsam przez różne media do traktatów zaciągającemu. 
Z czego wszytkiego snadnie W. C. Mość konkludować możesz 
o całej i statecznej przyj iźni Króla Pana mego przeciwko sobie 

i Domowi swemu.
Traktowałem potem insze punkta secretiora, które się tu 

położyć nie mogą, to tylko namienić mogę, że między inszemi 
przyszło mi justylikować obróconą wolą Króla J. M. do mał­
żeństwa. z córką nieboszczyka Falcgrafa Fryderyka, pokazując, 
z jakiego fundamentu ea mène w sercu Króla J. M. urosła 
i jako zawsze restricta była do dwóch kondycyej, to jest, aby 
katoliczką była, a przytem do łaski Cesarza J. M. jako sitpremi 

domini domu swego żeby wprzód była przypuszczona, o czem 
sieta się pro e.t contra mówieło, według potrzeby i instaneyej 
proponowany cli. Mówieło się i o zaciągach ludzi narodu naszego, 
w których pokasowałem popełnione dotąd erory, pokazując i re­

media, jeżeliby kiedy do nich znowu przyszło, żeby z większym 
pożytkiem i większą sławą mogli służyć Cesarzowi J. M-

To wszytko, eom traktował na. audyerwyej i respons Ce­
sarza -1. M. wypisałem Królowi «T. M. Panu memu listem tym, 

którego tu kopią kładę:
Najaśniejszy Miłościwy etc.

Tego dnia, jakom w ostatniem pisanin mojem z Pragi 
W. K Mości Panu m. M. oznajmił, puściełem się do Lineu, 
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gdzietu ïa pressentis przyjacliał już ku wieczorowi; góry przy­
krzejsze, niżolim je gdzieindziej przejeżdżał , gorąca przyicm 
nieznośne prędzej nie dopnściely. Zastałem tu Cesarza J. M. 
dobrze zdrowego, zwykła zabawą cieszącego się. Trzeciego 
dnia witałem tak samego Cesarza J. M. jako i Cesarzową Jej 
Mość i tom wszytko odprawił, co należało do oświadczenia 
statecznej W. K. Mości, Pana ni. M. miłości i afektu pokrewnego, 
który z wielką wdzięcznością i z płaczem prawie radość swoje 
oświadczając, od Cesarza J. M. jest przyjęty, wzajemna chęc 
i miłość lucv.b'nter ofiarowana. Wezera na prywatnej audyen- 
cyej wszytkie punkta jako uadoskonalej przełożyłem; we wszy- 
tkich na Księdza Biskupa wiedeńskiego referował się Cesarz 
J. M. Ten mi ma podać modum traktowania mego około ele- 
keyej przyszłej. Od tegoż mam zrozumieć, co za scopus tutę- 
cznej rady, do któregoby zmierzali w traktatach pa cis wiiver- 

salis. Acz generaliter namienieł mi Cesarz J. M. że ten jest 
przedsięwzięty cel, aby każdy do swego był przywrócony, spo­
dziewam się nadalej jutro rozmowy z Księdzem Biskupem: 
cokolwiek wyczerpnę, bez omieszkania oznajmię W. K. Mości, 
Panu i Dobrodziejowi memu, teraz statum tutecznych rzeczy 
et consiliorum (jakom w tak krótkim czasie co z większego 
mógł wyrozumieć) króciusieńko namienię. Cesarza J. M. na- 
przedniejsza jest cwra na ten czas, żeby mógł jako naprędzej 
sprowadzić elektory do Begenszpurku, nie tylko dla eJekcyej 
syna swego, ale i dla postanowienia wojny statecznej przeciwko 
cudzoziemcom, państwa niemieckie in testującym, in quantum 

by do zawarcia pokoju powszechnego przystąpić nie chcieli. 
Druga, żeby wojska tak kardynała-infanta jako i samego Ce­
sarza J. M. jako naprędzej weszły w państwa francuskie, zo­
czeni spodziewają się totalem auctioneni wojsk francuskich tak 
z Niemiec, jako i ze Włoch; Francuzowie zaś i tamta liga 
wojsk wszytka viceversa o to się. z pilnością starają, żeby ele­
ktorom tantum negotii mogli facessere, aby raczej o domach 
swych mysleli, niżeli o sejmowaniu i wojska tuteczne aby 
swemi imprezami tu przed granicą swoją zabawiali; jakoż 
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sukursem Hanau i położeniem się landgrafa heskiego w tam­
tym kraju kurfirstowi mogunckiomu barzo trudny, a koleńskio- 
mu niemal niepodobny przejazd uczynili. Saskiego z brande- 
bnrskim Szwedowie bawią, sani bawarski restât, który drugich 
prae^entiam praetendit. Dobywanie Dole1) kardynała-infanta 
dubium czyni, wpadaćli do Francy ej, czy swego bronić. Na­
szych zaś kozaków, listami i ofertami francuskiemi pobunto- 
wanych, motus Galassa retardant. Atoli w tych dniach zewsząd 
lepsze nowiny Cesarza J. M. pocieszyły, bo i kurii rst mogiln­
iki obiecał nieomylnie 28. praesentis ruszyć się ku Begen- 
szpnrkowi i dzisiejsza wiadomość o podaniu Magdeburku czyni 
nadzieję przybycia tamtych dwóch elektorów. Dola mocno się 
trzyma, za zbliżeniem się Gallasa i o Kozakach twierdzą, że 
się rekoligowali, przyjąwszy żołd, posłany od Króla J. M. wę­
gierskiego, na którego gorącą instancyą także i samego Cesa­
rza J. M. pisałem ja do nich, aby narodowi swemu tej nie­
sławy nie czynili omyleniem monarchy tak wielkiego i W. K. 
Mości pokrewnego. Te wszytkie wiadomości utwierdzieły Ce­
sarza J. M- w przedsięwziąłem ruszeniu ztąd pojutrze do Weis-), 
gdzie sześć dni in circa zmieszka, a potem do Regenszpurku 
szóstym noclegiem puścić się ma wolą. Ten jest teraźniejszy 
typus rzeczy potocznych, dalej cokolwiek głębszego i grunto- 
wniejszego wyrozumiem, drugą poeztą szerzej i doskonalej wy- 
piszę. Na ten czas siebie samego i naniższe posługi moje pod 
nogi Maiestatu W. K. Mości Pann i Dobrodziejowi memu Mi­
łościwemu kładę. Z Lineu 21 lulii a. D. 1636.

22. biskup wiedeński był u mnie, który zwykłe swojem 
imieniem odprawiwszy komplementy, opowiedział mi, że ma 
rozkazanie od Cesarza J. M. aby wespół z Panem Grafem 
Mekkan ze mną się zniósł w punktach odemnie promowowanych. 
Iż jednak nazajutrz zaraz Cesarz J. M z Lineu do Weselu3)

') Por. Fr. HurteraGesch. Kaiser Ferdinands IL T. IV. str. 44.7—b.
*) Weis, ramek i miasto nad rzeką Traun, w pobliżu Lineu.
a) Wesel — Weh.

3
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z dworem swoim sie przeniósł dla sposobności łowów, zaczerń 
in procinctu nie moglibyśmy doskonale z soba się rozmówić, 
prosił mnie, abym tę rozmowę chciał differre do zjechania się 
naszego w Regenszpurku, ponieważ też tamto miejsce i czas 
siła może przydać i odmienić w konceptach naszych. Toż po­
tem i Graf Mekán powtórzył, które mowy i insze dyskursy 
z mymi na nie responsami wypisałom Królowi J. M- Tego 
listu kopia niżej się położy według daty swojej.

23. iż Cesarz J. M. aż po południu miał wola odjacbać, 
jam poranek wszytek strawie!', oddając przy listach Króla J M. 
Pana mego wizyty, tak biskupowi wiedeńskiemu, jako Gratowi 
Mekau, ale osobliwie zabawiałem się Pâtre Giûldmo Lanior- 

mani ) societatis Jeu,  spowiednikiem Cesarza J, M. vnagnae 

au&ioritatis et conjidentiae. Iż bowiem Cesarz J. M. jest prin- 
ceps •religlosissimus, we wszytkieh postępkach swoich sumnie- 
nie antę omnia prospicit, radząc się w każdej sprawie spowie­
dnika swego, żeby w czem nie uraził Pana Boga i na jego 
gniew nie zarobieł, ztąd to sequitnn\ że spowiednik u niego 
jest niema] supremus conslliariiis secretus, a zatem i ob reoe- 

i-entiam kapłaństwa i z konfidencyej powierzonych spraw, 
w wielkiej łasce i powadze być musi, która zaś, że wielu w oczy 
kole, nie tylko samemu spowiednikowi ale i wszytki emu zako­
nowi jego wielką przynosi inwidyą. Baczny jednak każdy gor­
szyć się tern nie będzie, wiedząc, jeżeliby ten nie był, byłby inszy, 
jeśli me z tego, inszego zakonu; a ile że ten ociec i godny 
i skromny, par tanto oneri i wokacyej swojej nie przestepu- 
jący. Od togom się ja i uh ten czas wiele potrzebnych rzeczy 
dowiedział i przestrogi m wziął służące do mojej legacyej. Po 
południu Cesarz J. M. z dworem swoim odjachal, jam w Lin­
eu pozostał.

l *

24. posłałem do Króla J. BI list ten, ktoregoin wyżej 
wzmiankę uczynieî, temi słowy napisany:

■) Wilhelm Łauwrmain. Por E. Veh se.Gosch, des nestor. Hoffe und 
Adels etc. cz. ÎV- str. 98—99.
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Najaśniejszy Miłościwy etc.
Czwarty to dzień. jakom pisał do W. K. Mości Pana m. 

M. zatem na. ten czas długiem pisaniem nie zabawię. Cesarz 
J. M. przysłał do mnie, dziś trzeci dzień. Księdza. Biskupa 
wiedeńskiego i Conte dr. Mckmt dziękując i powtóre W. K. 
Mości Panu m. M. za oświadczenie rzetelne miłości braterskiej 
przeciwko synowi jego, Królowi J. M. węgierskiemu, oiiarując 
wzajemny afekt swój i wszy tkiego Domu swego, w każdej spra­
wie dobro1) i sławę W. K. Mości zachodzącej. W drugich pun­
ktach uznawał sollicitadinem dignam tanio principe, gdy sam 
niezwyciężoną ręką swą pokój państwom swym sprawiwszy, 
c.iusdem foelicitatis compotes clicesz mieć inszych panów chrze- 
ściańskich, do czego opowiedali totalem inclinâtłonem Cesarza 
J. M. i Domu jego, wątpili jednak, aby z tak lekkomyślnym 
nieprzyjacielem i słowa nie dotrzymującym traktatami co się 
wskórać mogło. Dawali tego przykład z przeszłego zjazdu 
regenszpurskiego, na którym jaka była w Francuzach verlo- 

rum et factorwm inconstant ici, nie co dzień, ale co godzina 
wzywali na świadectwo wszytkich elektorów. Przypominali 
propozycya. kardynała Bichelieugo, którą on ma za sacrosanctam 
Ï na niej funduje panowanie pana swego., to jest, że żaden 
monarcha nie powinien słowa dotrzymać, tylko póki mn się 
zda jemu samemu expedire. Naostatek przytoczyli i to, że 
i teraz circa lew ae.cessorii.tm o miejsce traktatów już trzy 
razy odmieniają zdania swoje, coraz wyciągnąwszy konsens 
Cesarza J. M. Jakoż i w tych dniach deklarował się Cesarz 
J. M. że już pozwalać raczy i na Kolno według ich afekta- 
cyęj, wątpi jednak, aby oni i na tem przestali. Tern na ostatek 
mowę swoje konkludowali, że tak około elekcyej syna swego, 
jako i w inszych punktach rozkazał im Cesarz J. M. ze mną 
się znosić i confideniissime komunikować, ale ze nazajutrz 
zaraz odjeżdżać raczy ze wszytkim dworem do Weis, zkąd

’) W tekście Boh orno lea (tamże, str. 121): o dobro etc. 
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prędko spodziewa się być w Regenszpurku, prosili mię, abym 
tę konferencyą z nimi odłożył na miejsce do Regenszpurku, 
ponieważ tu na wyjezdnein nicby się nie mogło sprawić, tylko 
perfiinctoTie, a też tymczasem siła jetzcze następujące dni 
przyniosą odmiany i odkryją potrzebnych konsyderacyj. Na 
tak długą przemowę ich, com rozumiał, odpowiedziawszy 
i o stateczności francuskiej lepsze im serce uczyniwszy, co 
do samej rzeczy należało, replikowałem, żem ja od W. K. Mości 
Pana m. M. na to szczególnie jest posłany, abym tak w ele- 
kcyej Króla J. M. węgierskiego, jako in negotio pacia pokazał 
afekt i gotowość W. K. Mości, do wygody wszytkiego chrze- 
ściaństwa, a osobliwie Najaśniejszego Domu rakuskiego, zaczem 
ipsi viderint, aby tak zażywali operám W. K. Mości, jakoby 
im dobrze było, a W. K. Mości non poeniteat pieczętowania 
tak uprzejmego. Wyjachał zatem Cesarz J. M. dnia wczo­
rajszego do Weis cztery mile ztąd, chcąc tern ruszeniem się 
z miejsca powabie elektorów do prędszej drogi, Atoli tam 
zmieszka tak długo, ażby kuryer powrńcieł od elektora, mogun- 
ckiego z pewną relacya jego ruszenia, się z Moguncyej. Za tą 
nowiną już Cesarz J. M do Regenszpurku pospieszy, gdzie 
samego tylko Knrfirszta J. M. brandebnrskiego plenipotent 
Pan Graf Szwartzemberg dotąd się znajduje. Francnzowie tym­
czasem wzięli Elzaszabern1), passo co najprzedniejszy ku Re­
nowi, z którymi Galas, nie mając potęgi, zwieść bitwę nie obciął; 
okopał się w obozie swoim do przyścia Króla J. M. węgier­
skiego i powrócenia Kozaków pobu litowanych/ Ü kardynale- 
infancie ta wieść, jakoby już miał wniść do Francyej i wziąć 
La Chapelle, pierwszą pograniczną fortecę''). Książę także 
panneńskie ha noltato la casacca3}, wszedłszy4) przez Genuę do

•) Elsass-Zabent czj Ii Sav» rue. miasto fabryczna w pobliżu Strasburga. 
ł) Por. Hurter, tamże str. 448-a i 456.
s) W tekście Bobomolca (tamże, str. 1 ar») cacascaca; w rękopisie 

casiaca. Poprawiłem na casacca, gdyż tylko taka lekcya daje myši 
odpowiednią. Por. Hurter, tamże str. 453.

Ą) W rpaie wszędy, u Bohom olea (tamże) wszedłszy.
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Liwornu, gdzie sie zjaclial z Dnea ď Alcala i laskę Króla 
J. M. hiszpańskiego eon li stati suci rekuperowal. Te są na 
ten czas wiadomości tuteczne. Ja tu w Lineu kilka dni jeszcze 
zmieś z kam, wyglądając, jeżeli co nowego drogi Cesarza J. M 
nie rezerwie, potem powoli ku Regenszpurkowi in occursuw. 
Cesarza J. M, pomykać się będę, dawając i ztamtąd o wezy- 
tkiem znać W. K. Mości Panu i Dobrodziejowi memu Miłości­
wemu, pod którego Majestatu nogi kładę siebie samego i na- 
niższe posługi moje. Z Lineu, 241) Tulii a. D- 1636,

Tegoż dnia przyjachał z Wiednia do Lineu poseł hiszpań­
ski Conte ď Ogniate'1), a że imieniem jego na pierwszym wje- 
ździe moim do Lineu słudzy jego i z karetą naprzeciwko mnie 
wyjeżdżali, ciesząc się z szczęśliwego przyjazdu mego, oddałem 
mu ja reciprocvm. ledwo co z wozu zsiadł, przez Pana Sekre­

tarza Forbesa-
25. iż poseł hiszpański po mnie do Lineu przyjachał, 

pretendował, że miał być ode mnie pierwej nawiedzony, ale sie 
prędko potem rekoligował, że on przy tym dworze rezydentem 
będąc, hibohy gdziekolwiek na czas odjachał, mnie za gościa 
miał mieć, nie ja jego. Przyjachał tedy do mnie po mszy za­
raz. jeszcze przed obiadem, z wielką ludzkością ze mną się 
przywitawszy i czas niemały strawiwszy, opowiedział mi, że 
nazajutrz zaraz przodedniem wyjeżdżał do Cesarza J. M. obie­
cując się ze inną witać w Begenszpurku, alem ja wzajemną 
z nim cliciał certarr ludzkością, bo i dlatego ku wieczorowi 
tegoż dnia oddałem mii wizytę, a zaraz i pisanie J. K. Mości, 
komunikując mu niateryej poselstwa mego, czego był wiele 
wdzieczen i wzajemną konfidencyą i komunikacyą obiecał.

26. patrząc na rezydencyą swoję w Lineu, taediosam za 
odjachaniem dworu wszytkiego, więc i sordiciem niemiecką 
uważając, że zaraz za odjachaniem na cztery mile Cesarza J.

') 25 u Bohomolca (tamże).
s) Don Inigo Vêlez dc Guewara, Conde de Ognato, poseł hîszpaâski 

w Wiedniu.
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M. podejmowanie moje zwinęli, umyślełera raczej, sobie i ko­
niom gwałtu nie czyniąc, powoli ku Regenszpurkowi pomykać 
się, aniżeli na miejscu torpescere i jakoby tę wliospitoUitatem 

germanicam approbare. Nie wiedząc jeszcze jednak doskonałej 
deklaracyej Cesarza J. M., rychłbliby też on sam ruszyć się 
do Regenszpnrku obciął, posłałem Pana Sekretarza Forbesa do 
Wełen, na poszcie z listem moim do Księdza Biskupa wiedeń­
skiego, prosząc, aby mię doskonale wiadomym uczynieł tak 
o wiadomościach od kurfirsztów, jako i o ruszeniu sie Cesarza 
J. M.

27. wrócieł się P, Forbes z responsem od biskupa takim, 
że Cesarz J. M. za cztery dni nieomylnie ruszyć sie ma z Welsu 
w przedsięwziętą drogę, mając od knrfirszta mogunckiego upe­
wnienie, że ma poprzedzić, zaczem dołożył tego biskup, że 
Cesarz J. M. żądać raczy, abym i ja się w tę drogę puścieł, 
poprzedzając noclegi cesarskie dla w iększego wczasu, com 
uczynieł

28. napisawszy do Króla J. M. te słowa:
Najaśniejszy Miłościwy etc.

Po napisaniu ostatniego mego listu do W. K. Mości 
przyjachali z Wiednia do Lineu nuncius papieski1) i poseł 
hiszpański Conte ď Ogniate. Tamten nazajutrz zaraz pojechał 
do Weis za Cesarzem J, M. zaczem nie przyszło mi się z nim 
widzieć, ten dla święta świętego Jakóba. pozostał był i odpra­
wiliśmy wzajemnie wizyty, za którenii przy oddaniu mu listu 
W. K. Mości Pana m. M. obciąłem wyrozumieć, coby jego za 
intencya była około pokoju uniwersalnego,wiedząc, że za ich 
propozycyami idzie rada Cesarza J. M. Jako baczę, na tejże 
maksymie zasadzie! te traktaty, którem od samego Cesarza 
J. M. słyszał, to jest, na powróceniu każdemu, co czyjego, ale 
i on żadnej nadziei nie pokazuje, żeby miało przyść do tra-

') Malates ta Baglioni, arcybiskup z Pesaro, albo Mario Filionàrili, arcy­
biskup z A winie nu.
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ktatów takowych, albo nimi co się sprawić. Z wielką wtzię- 
cznością i pokorą przyjął pisanie W. K. Mości lana n. M. wy 
cliwalając świątobliwe iutencye i starania W. K. Mości, obie­
cując naostatek w Regenszpnrku ze raną confidentissime- się 
znosić. Dnia wczorajszego dał mi znać Ksiądz Biskup wiedeński 
z Welsu, że kuryerowie Cesarza J. M. tejże godziny powrócili, 
ozmijmując o kuriirszcie mogunckim, że już w drodze i że 
sie w Sobotę przyszłą stawi w Regenszpnrku nieomylnie: za­
czerń Cesarz J. M- w ten Czwartek, to jest 3. Auyusti, nie­
wątpliwie z Welsu wyjeżdżać raczy, żądając rame, abym przy­
jazd jego do Regenszpnrku poprzedzi eł. Opportune. barzo ta 
mi przyszła nowina, bom toż i bez tego dziś miał wolą wy- 
jachać,' daj tylko Panie Boże, szczęśliwie, ażebym ex mente 
W K Mości Pana i Dobrodzieja mego wszytko sprawiwszy, 
jako naprędzej mógł siV powrócić do obecnych posług W. K- 
Mości- Król .1. M. węgierski we czterech milach od Strasz- 
burku stanął obozem z tejtu strony Renu i Galas po drugiej 

stronie stoi; teraz most budują, aby oboje wojska, mutuocon^ 
mcare do siebie mogły. Tymczasem Picolomini i Jan de Weit) 
dowodzą we Francyej z wielką ruiną tamtych krajów, az po 
sam niemal Paryż* *).  Więcej żadnych na ten czas nie masz 
wiadomości, godnych uszu W. K. Mości Pana i Dobrodzieja 
mego Miłościwego, pod którego Majestatu nogi kładę, siebie 
samego i naniższe posługi moje. Z Lineu, JnZw.

’) Jean de Wertb, dowódzca kirysyerów walońskich.
2) Por. Hurter, tamże str. 466-
*) Willering, wieś leżąca nad Dunajem, w pobliżu Lineu

Tegoż ruszyłem się z Lineu rano, po drodze nad Duna­
jem pod° wysokiemi i skalistemi górami dosyć amoene leżącej, 

wstąpiłem do klasztoru Benedyktynów, dosyć budownego i we­
sołego, który zowią Willering3). Widziałem tam kielich przed 

półczwartąset lat zrobiony i mszał eodem aevo na pargaminie 
pisany, także statnam patrona mego Jerzego świętego z reli­
kwią jego, antiqicitatem redolentem; powiedali mi przytem za­
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konnicy, że posel angielski1) z kompanią, swoją, z Lineu je- 
zdziel umyślnie to miejsce widzieć, któremu gdy takowe sta­
rożytności wiary naszej munimenta pokazali, wielce się dzi­
wował, nie bez wstydu novittttis hciereticae. Tu nabożeństwo 
odprawiwszy i poczęstowaniem zákonném wina cum cardo be- 

nedicto nie pogardziwszy, pojechałem na objad i oraz na nocleg 
do Efferdyngu2) miasta, olim znać dobrego, na ten czas wielce 
spustoszałego przez wojny chłopskie, które w tej prowineyej 
superiorit Austria? we trzydziestu lat trzy razy crudelissimt 
podnosili. Miasto to z kilką zamków7 bliskich w dobrych grun­
tach i wesołem położeniu, w płaszczyźnie między górami, nie­
daleko Dunajn Jeży. Należało niedawno familie) w tej tu pro­
wineyej nastarożytniejszej Sztumberków, teraz ob crimen rebel- 
lionis konfiskowane i księciu bawarskiemu z wielą inszych 
zastawione, od którego je trzyma na ten czas kupiec Włoch, 
Medyolańczyk.

') Tomasz Howard hr. ArundeJ
) Effeiding, miasteczko w Austryi Górnej, w powiecie Weis.
) Piirbach, wieś w Górnej Austryi, w pow. Schreine-
) Jan hr. Werda v« Wwdenberf, kanclerz nadworny cetaria.

29. rannego chłodu zażywając, zawczasu zajachatem do 
I nerbaohu3). miasteczka w tejże prowineyej i temuż domowi 
kiedyś należącego. Widzieć było też ruiny i dezolacyą, co 
w pierwszym, a bodaj nie większa, gdyż na to miejsce chłopi 
piet wszą zawsze fnrya obracali. Jest tu pałac między niemie­
ckimi bodaj nie naprzystojniej budowany, gdyż insze wszytkie 
ich fabryki harziej na austerye albo na staroświeckie klasztory 
poszły, niżeli na pałace; spustoszony jednak i ten i rujnowany 
po większej części od tejże insolencyej. Restauruje go tera­
źniejszy posesor Graf Werdenberg4), olim iuris doctor, teraz 
cancrllarius aulicus Cesarza J. M. dostawszy u zięcia swego 
Hermesztaina, starożytnego barona, posesyej.

30. w pół mili od noclegu przeszłego, wjechałem do Ba- 
waryej, która tu w tym kacie jest górzystą, coś naksztalt 
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Podgórza naszego; budynków żadnych, krom kościołów i tu 
i owdzie murowanych nie ujrzysz ; wioski po kilka chałup, 
mało co lepszych nad nasze polskie, atoli drewnianych jako 
i u nas. Kraj sam ubogi i nieurodzajny, po karczmach wszędy 
(co per ioítwrt Bauariam practicatur) piwo księcia bawarskiego 
szynkują, zkąd jego największe proventus. W jednej z tych 
wiosek nazwanój Aizenpitter1) pokarmiłem, która na wysokiej 
górze leży, tak że wszytek kraj aż do gór Salcburskieh ztam- 
tad jak na mapie widzieć, a w tak wielkiej cyrkumferencyej jedno 
tylko zdaleka miasto widzieliśmy, nazwaneScherding®) nad rzeką 
Enem. Po obiedzie przyjachałem wcześnie do Passau, miasta 
dosyć wielkiego i ozdobnego konkurencją trzech znacznych 
rzek, które totidem civitatibusinterftuunt, znacznego! sławnego. 
Tu bowiem z przyjazdu przejechawszy miasto nazwane In- 
stad3), przejechaliśmy zaraz Imtm. flwrium, albo jako zowią 
Aemm, rzekę dosyć szeroką a wielce bystrą, atoli na niej 
most drewniany, na prostych dosyć i cienkich kozłach posta­
wiony, bez wszelakich izbic, z niemalem nas wszytkich podzi- 
wieniem. Między tą rzeką a Dunajem leży jakoby w widiach 
samo miasto Passau, ecclesia Moli antiquissimae struc­
turai i collegio Patrům Societatis*)  ozdobne, między Dunajem 
zaś a trzecią rzeką z Czech płynącą, którą zowią II, na skale 
wysokiej, od spodu aż do góry mirando naturae artificio wy­
ciosanej, leży zamek, mem zdaniem między niemieekiemi for­
tecami niepośledniejszy. Za tamtą zaś rzeką trzecie miasteczko 
od niej nazwane Ilsztad8). Stanąłem ja we średniem mieście 
nagłówniejszem, w austeryej wielkiemu pałacowi równej, gdzie 
gubernatorowie miejsca tutecznego posłali do mnie, ciesząc 
się z przyjazdu mego, imieniem Pana swego Arcyksięcia J.

*) Zapewne Eisen bim, wiße w pobliżu Schärding.
’) Schärding, miasto powiatowe w Górnej Anetryi, nad rzeką Junem.
’) Dzii przedmieieie miasta Passau.
ł) Jeen.
-j Baetadt, prxedmieÉcie miasta Passau.
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Mości Leopolda, biskupa i pana tamecznego1), od którego że 
ordinem nie mieli, przez uiewiadomość o bytności mojej wyma­
wiali się, že mnie nie podejmują. Trunkami jednak różnymi 
gentis morę obesłali mnie.

*) Leopold II- Wilhelm 1625-16G2, 
0 Leopold I. arcyksiąże austryacki.

31. że dzień był św Ignacego, nabożeństwom odprawie! 
u Ojców Jezuitów, nawiedziełem i kościół katedralny z rana, 
po obiedzie jeździełem do Ojców Kapucynów, u których 
w zawiadowaniu jest kościół, na wysokiej nad ich konwentem 
górze leżący, gdzie obraz Kaświętszej Panny cudotwornej od 
kilkunastu lat wielką weneraeyą i konkursem Indu z różnych 
krain colitur. Origo zaś takiego nabożeństwa ztąd poszła: Gdy 
przed kilkadziesiąt lat Cesarz J. M. Matyasz i z inszymi 
wszytkimi arcyksiążętami rakuskimi nawiedzali książę saskie 
w jego rezydeneyej Dreznic. podobał się w jego knnsztkamerze 
obraz jeden Naświętszej Panny starożytnego malowania arcy- 
księciu nieboszczykowi Leopoldowi, biskupowi tntecznemu2), 
jako fama fert} z kościoła któregoś katolickiego olim wzięty 
na zepsowauie nabożeństwa kn JNaświętszej Pannie. Ten obraz 
uprosił sobie arcyksiąże, z wielką uczciwością zawiózł go do 
Inszprnku, rezydeneyej na ton czas swojej. Prałat nastarszÿ 
pasawski, nabożeństwem zdjęty, za pozwoleniem arcyksięcia 
dał go sobie przemalować i ten już przemalowany obraz miał 
obecnie w swoim pokoiku, z wielką weneraeyą i obecnemi 
modlitwami. Po kilku lat ukazała mu się Naświętsza Panna 
i opowiedziała, że ta góra nad miastom jest stanowisko (sic) 

wszytkiclj szatanów i schadzką wszytkich czarowników, zaezem 
rozkazała mn, aby na niej.. kaplicę zmurował i ten obraz jej 
wys+awieł, obiecując na tom miejscu wielkie łaski ludziom 
chrześciańskini przez jej poważną przyczynę, do Pana Boga 
się uciekającym. Exitus acta probavit i po dziś dzień probat 
freguentia mimculorum et multitutluie supplicantium, tak że 
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musiano kaplicę coraz nadstawować. Tego obrazu świętego 
dwie kopie i ja wiozę do domu mego i dlategom tu tak szeroko 
przypominał, aby potomkowie moi wiedzieli, zkąd poszły. 
Tegoż dnia po wieczerzy jeździefem Dunajem oglądać konflu- 
encyą rzek pomienionych i situm zamku już opisanego.

AUGUSTUS.

1. wyjadiałem z Passau i ujechawszy nad Dunajem 
z pól mile, obróciłem się lasami wielkimi i gęstymi, ktereiuim 
jachał niemal do samego noclegu, to jest do miasteczka księ­
cia bawarskiego Wilcoien ). Tego miasteczka przed kilką lat 
od wojsk heretyckich trzysta tylko knechtów obronicie, za 

przyczyną Naświęrszej Panny passawskiej.

1

’) Vilshofen, luiasto powiatowe w Baw nr y i.
Osterhofen, miasto w powiecie Vilshofen.

») Pleintiug, miaBte.-«l£O w Bawaryi, w powiecie Vilshofen.
n Monachium.
sj Landshut, miasto powiatowe w Bawaryi.

2 wjechaliśmy już w kraj weselszy, otworzy sty i równy, 
jakoby jakąś żuławę nad Dunajem leżącą; widać było wszędy 
tak w równinie jako i na górach nad Dunajem gęste zamki, 
klasztory i miasteczka murowane, a kościołów po wsiach nie- 
zliezoną" rzecz, wszytko z wieżami. Co w nas tem większą ko- 
mizeracyą wzbudzało, patrząc na tak śliczny kraj, tak niemi­
łosiernie od heretyckich wojsk przed kilką lat spustoszony, 
nie mieczem tylko, ale i ogniem, pogańskim a nie clirzescian- 
skim zwyczajem. W pół drogi słuchałem mszy świętej w mia­
steczku Osterhowen2), a potem zajachalem do drugiego mia­
steczka na nocleg, nazwanego Pletling3) nad łzarą, rzeką śli­
czną i bystrą, która idzie pod Mnich4) i Łańcut5), a tu pod 
tem miasteczkiem w wielkiej, równinie w Dunaj wpada. Jakie- 
śmy tu widzieli znaki liwf ticar groza i żal wspo­
mnieć Osadzi tu każdy, co za afekt heretyków przeciwko nam 
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katolikom i jako dotrzymują praetensam libcriattm conscitn- 
tiar urn..

3. po mszy świętej jechałem do Sztrausbingu ), miasta 
bawarskiego dosyć cudnego i wielkiego, nad samym Dunajem, 
w takimże, jakom opisał, kraju i temu barbaries heretycka 
nie przepuścieła. z wielkim żalem serc katolickich. Wrócili sie 
do mnie z Regenszpurku ci, którychera ja był dla odebrania 
stanowiska swego do Regenszpurku wprzód posłał; z ich re- 
lacyej postrzegłem zaraz, że to stanowisko nie miało być ex 
dignitaic legationis meac i tej osoby, która na sobie noszę, 
zaczem nazajutrz to jest:

1

4. wyprawiełera raniusieńko Pana Porbesa na poszcie, 
aby sam to stanowisko obaczył i jeżeliby mu się zdało, żeby 
o insze u furyerów cesarskich instancyą uczynię!. Sam tym­
czasem, lobom miał wolą być tego dnia w Regenszpurku, 
w pół drogi zatrzymałem się na noc w miasteczku lichém 
i pnstem nad samym Dunajem, któro zowią Psetter. Przed 
wieczorem przybiegł do mnie kury er od Pana Forbesa z listem, 
przez który mi oznajmował i sam sądzicł nie do końca przy­
stojne, zaczem instancyą gorącą napoły z groźbami i odpowie­
dziami czynie! u furyerów o iusze, ale żadną żywą miarą nie 
mógł nic wskórać, gdyż się furyerowie rewokowali na rewizyą, 
że ten dom między piącią nalepszy w mieście jest i że tam 
anteeesorowie moi, posłowie królów polskich, zawsze stawali, 
zaczem przyszło mi Pana Lanckoronskiego na całą noc posztą 
wyprawić do dworu cesarskiego, za mną przez jeden nocleg

*) Straubing, miasto powiatów« w Bawaryi.

ekspostnlacyą na fnryery z niektórymi inszymi 
punktami, mnie do przestrogi około wjazdu cesarskiego potrze­
bnymi, sam tymczasem musiałem się zatrzymać na temże miej­
scu z wielkiem utęsknieniem.

5. wrócieł się P. Lanckoroński ku wieczorowi z dekla­
racją na punkta moje i z wymówkami około stanowiska nie- 



wiadomością; o bytności mojej, przyniósł jednak list od mar­
szałka nadwornego cesarskiego do furyerów, aby się starali 
o ukontentowanie moje w stanowisku. Ten list posłałem nocą 

do Regenszpurku.
6. przybiegł do innie P. Forbes, dawając znać, że i li­

stem marszałkowskim nie mógł nic wskórać, dla uporu furye­
rów, pomienionemi już racyami narabiających. Musiałem się 
ja tedy sam do Regenszpurku pokwapić, abym przed wjazdem 
cesarskim mógł considéré przy stoj ności dostojeństwa Pana mego. 
Wjachałem do Regenszpurku tegoż dnia, daj Boże szczęśliwie 
i w tamtej naznaczonej gospodzie stanąłem, co do wczasu 
mego i czeladzi dosyć przestronej przy inszych wielu na tejże 
ulicy gospodach. Ale że austerya była, a do tego z przyjazdu 
jakoby na szlaku, żadną żywą miarą nie zdało mi się, abym 
na tamtěm miejscu stać miał, lubo to tu i samym kurfirsztom 
zwyczajna w austeryach stać przez ten czas i naprzedniej- 
szym konsyliarzoin cesarskim. Nie obciąłem. ja jednak do ich 
nikczeinności stosować powinności mojej przeciwko Panu tam, 
gdzie chodzieło o honor jego, zaczem iż późno już tego dnia 
było, nazajutrz, skoro świt, rozesłałem sługi moje

7. Augusti po wszytkiera mieście, aby albo za pieniądze 
rnoje dostali stanowiska przystojnego, albo na furyerach tak 
cesarskich jako i Papcnayma ), marszałka imperii, wymogli 
Nie darmo padla sedulitas ta moja, bo turyerowie tak cesarscy

1

') Papanheiiu,

jako i imperii, obaczywszy gorące moje poczuwanie, dali dla 
mnie samego dom burmistrza jednego ochędożny i poczciwy, 
na miejscu barzo wesołem i przestronem i na powietrzu zdro- 
wem i woluom, z prospektem na most murowany przez Dunaj 
i na, góry i pola daleko; przydali do tego dla kompaniej mojej 
i czeladzi domy okoliczne, ale osobliwie austerya pod czarnym 
słoniem. Tak tedy ten kwaityer wszytek swój zastąpiwszy 
wyjechałem po objedzie tegoż dnia, takimże porządkiem i ochę- 
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dostwem, jakom gdy do miasta samego wjeżdżał. Tegoż dîna 
Cesarz J. M. i z Cesarzową i Arcyksiężną Cecylią, córką 
swoją wjechał do Regeuszpurku, którego że niezwykli pro­
wadzić posłowie cudzoziemscy i jam się w to też nie wdawał. 
Posłałem tylko synowca P. Starostę stobnickiego i P. Hiero­
nima Ossolińskiego1'), brata mego stryjecznego, un kouiech 
bogato ubranych, ze wszytką młodzią, przy innie na ten czas 
będącą, w jednostajnej barwie ubraną. Wjazd cesarski był dosyć 
skromny, dwadzieścia tylko iii circa karet wszytkiego dworu 
przed nim jachało, za którerai sam cesarz na karecie wespół 
z cesarzową, która przed nim siedziała tyłom do koni. Za nim 
jachała arcyksiężna z ochmistrzynią na drugiej karecie. Potem 
arcyrzów8) kilkadziesiąt koni z trębaczami, a za tymi fraucy­
meru kilkanaście karet. Nie było żadnych arcus triumphales. 

a nawet i z dział strzelać nie kazano, w dzwony tylko bito po 
wszytkich kościołach, tak ten pobożny i skromny pan nie chciał 
się zdać tryumfować z rozlanej krwie chrześciańskiej. Do kościoła 
katedralnego prosto zsiadł, gdzie go czekał we drzwiacłi bis­
kup tuteczny, krzyż w rękach niosący, przed którym zaraz 
w tychże drzwiach na kolana swoje cesarz upadł z żoną i z 
córką, nabożnie go i z wielką pokorą całując. Potem do chóru 
wielkiego weszli i tam przez wszytek Te dewm laudamus śpie­
wany nabożnie się modlili, a po nabożeństwie gankami do 
pałacu biskupiego sobie przez ten czas za gospodę przygotow a- 
nego retyrowali się.

') nier. Ossoliński, starosta żydaczowski.
2j Arcyrz=Łarcerz.
s) Baron Krzjsztof Teuftel, azambelan cesarski.

8. posłałem prosić o audyencyą, abym Cesarzowi J. M. 
szczęśliwego przyjazdu mógł powinszować i insze punkta po­
trzebne około spraw sobie powierzonych proponować, więc 
i nowiny komunikować, które mi przeszłą pocztą od Króla J. 
M. Pana mego przysłane były. Obiecano mi dać znać przez 
P. Barona Tayfla  ) o czasie audyeneyej jeszcze tegoż dnia. *23



Zaczem gdym u wieczerzy siedział, przyszedł P. Baron Tayfel 
dając mi znać, że nazajutrz o dziewiątej naznaczona mi jest 
godzinie audyeucya moja; dołożył przytem, że Cesarz J. JV1. 
już tu nie jest in liereditariis sviv proinnciis, ale gościem 
w tom tu mieście, zaczem karoc swoich i przystawów do pro­
wadzenia posłów nie zwykł przysyłać, ale każdy poseł, clioc 
extruwJinurîus sam na swym wozie na godzinę naznaczoną 
przyjeżdża; zaczerń i mnie przestrzegał, abym się tern nie ura­
żał, że po umie nikt nie przyjeżdża. Replikowałem mu ja na 
to, że sie ja urażać trudno mam. kiedy inszych królów Panu 
memu równych, posłowie nie urażają się. To tylko pod konsy- 
deracyą Cesarzowi ,1. M. dawani, jeżeli ex kac ratione nie- 
dziedzieznego państwa tak nas traktować posłów polskich na 
te tu sejmy przyjeżdżających będą, przyjdzie też nam w Pol­
szczę inaczej traktować1 posly cesarskie, po któro Król J. M. 
Pan mój za tą racyą karet swoich posyłać nie będzie, aż 
w Sztokholmie, ponieważ w Polsce żadnego miejsca dziedzi­
cznego nie ma. Za tąż okazyą pokazałem gruby i głupi postę­
pek marszałka cesarskiego i niedozór furyerów, którzy poprze- 
dawszy co nalepsze kwartyery, nas posłów po różnych auste- 
ryach i niepoczesnych kątach stawiać cłieą, w czem pokazo- 
wałem inakszy porządek dworu Pana mego. Poszedł z tern 
wszytkiom Pan Tayfel, a że już tego dnia późno było, naza­

jutrz, to jest:
9. rano do mnie przyjachal i rozmaite mi racyami i wy­

mówkami jnstyfikująe postępki dworu tutecznego, a nade wszytko 
to co raz eksagernjąc, że Cesarz J. ML nie tylko gwoli Króla
J. M. ale i gwoli afektowi swemu przeciwko mnie, na tem jest, 
a,by mi dal wszelaką satysfakcyą, byle noviiatem non sapiat. 
Na ostatek z tem się deklarował, że Cesarz J. M. i w tem 
rozkazać raczył afektacyej mojej wygodzie, a nie o wczesne i nie- 
rychle naznaczenie kwartyeru rozkazał mi się sprawić i prze­
prosić marszałkowi. Jacliałeni tedy na karocy cesarskiej na 
audyencyą z podziwieniem dworu tutecznego, żem ich grube 
et inhospitalea widmoa coraz do lepszej przywiódł ludzkości.
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Od tego tedy dnia, cokolwiek się traktowało, częstymi listami 
J. K. Mości wypisałem, których listów kopio per ordinem tu 
się położy in vím d>uyuszu, a to dla tego, żeby się jedna 
rzecz dwa razy nie powtarzała. Pierwszy tedy tegoż dnia, to 
jest 9:

Najaśniejszy Miłościwy etc
Z Lineu według ostatniego pisania wyjechawszy, do tego 

niemal czasu byłem w drodze, na zjachanie Cesarza J. M i tu 
i owdzie oczekiwając i raczej labinijąc l)> niżeli jadać. Tan­

dem 7. Augusti wjachać raczył Cesarz J. M. do Begenszpurku, 
dosyć non augusto comitatu z kilkąnastą karoc2) swoich dwo­
rzan et totidem fraucymeru Cesarzowej J. M. Jam dniem po- 
przedziel, insi posłowie nazajutrz przyjachali, drudzy (jako 
angielski) z przedsięwziętej peregrynacyej jeszcze się nie wró- 
cieł, znać, że doskonalsze miał wiadomości od elektorów, ni­
żeli Cesarz J. M. że się nie miał po co spieszyć, bo i na tak 
przeciągnioną oktawę dwóch zupełnych miesięcy a die dicta 
żaden się nie stawieł, krom Pana Grafa Schwarzenberka z ko­
legami, imieniem Kurfirszta J. M. brandeburskiego. Moguncki 
z onej wielkiej ochoty jeszcze dotąd i z domu się nie ruszył. 
Przetrzymawszy ośm lat arcy biskupstwo, dopiero zbiera bisku­
pów, żeby go poświęcili wprzód na kapłaństwo, a potem na 
arcybiskupstwo. Książe J. M. bawarskie z niespodziewanemi 
pieści sie pociechami, odjachać Księżnej J. M. nie chce, a ja­
koby bez naruszenia tak dawno oczekiwanego potomka zapro­
wadzić dotąd deliberuje. Saski, Magdeburk wziąwszy i muły 
od Króla J. M. hiszpańskiego najuczone reałami, obietnicami 
wzajem karmi, bytności swojej czasu jednak nie mianuje. Naj­
szczerszy Knrfirst J. M. brandeburski, który posły swe cum 

plenis wyprawiwszy mandatis, sam się swemi domoweini wy­
mawia trudnościami O koleńskim elektorze już i wieści ustały. 
Trewierskiego prowadzą, ale do Lineu, zkąd jako ex carcere 

*) W tekście Bohomolca „lawirując“ (tamże str. 1-9). 
„kilkunaatą kfoó* ßohomolec, tamie.
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dicet causam na początku zjazdu teraźniejszego. Tak sam tylko 
Cesarz J. M. z dworem swym jakoby raczej na rezydencya 
niżeli na sejm tu zjachał. Ex principibus imperii tylko Anhal- 

timis włóczy się, porywczy przeciwko panu, ojca scelus summa 

egestate expiando, a Papenhaim, marszałek Imperii, gospody 
rozdaje, Z nieporywczego zjazdu snadnie W. K. Mość Pan 
m. M. osądzić będziesz raczył, co za tarditas deliberationum 
a pogotowiu conclus ionum nastąpić musi, ileże część elektorów 
przez posły tu się stawi, którzy ad suos coraz odwoły wając się 
principales, więcej czasu oczekiwaniem brać muszą, aniżeli 
samą deliberacyą. Zaczem uniżenie Majestatu W. K. Mości 
Pana i Dobrodzieja m. M. proszę, abyś mi miłościwą wolę 
oznajmić raczył, do jakiego kresu to tu mieszkanie moje con- 
tinuare mam, ponieważ post peracta mandata W. K. Mości 
revocatorias oczekiwać, byłoby dziesiątek niedziel bez potrzeby 
inszych posług W. K. Mości Pana mego omieszkiwać. To, córo 
już na się wziął (by z nawiększem nadwerężeniem substancyej 
i zdrowia) piastować dotąd chce, ażbym się z skutkiem pieczo- 
łowania W. K. Mości i kosztów mógł powrócić. Daj tylko Bo­
że, żeby chytre praktyki albo nie rozerwały, albo do inszego 
czasu nie odwlokły przedsięwziętej roboty około elekcyej króla 
rzymskiego. Co się dotyczę traktatów tych, ani umbra appavet, 

i owszem za weściem kardy nała-i ni anta do Francyej, rzeczy 
się niespodziewanie mieszają. Cztery prowincye, to jest: Xan- 
tognia *),  Pergort \ Limosyn3) i Angoumois apertam podnie­
śli przeciwko Królowi J. M. francuskiemu, panu swemu, rebe­
lią; dwadzieścia tysięcy szlachty in armis stanęło- Wodzem 
brat owego sławnego kawalera Clialois4), którego kardynał 
Eicbelieu okrutną śmiercią stracił. Na chorągwiach te słowa 

l) Saintonge.
’) Périgord.
*) Limosin.
*) Hr. de Chalais, szatuy Ludwika XIII. Por. H. Martin, Histoire 

de Eranee. T. XI. p. 232—239 et 460.
4



ad vîndictam jego krwi aUztdendo napisali: Lepiej późno, niż 
nigdy. Tymczasem infante wziąwszy Chapelle (jakom W.
K. Mości Panu m. M. z Liiicu oznajmię!), wielka mocą doby­
wa Gwizy1)-. a Picolomini ChasteleJan dc Wert czatuje, 
z wielka ruina tamecznych krajów. Te. takowe principia nie 
obiecują (jako i nuncius papieski upatruje) zjazdu medyatorów, 
ale raczej starcie ostre partium, a bodaj nie odmianę w któ­
rejkolwiek stronie. Nic uie wątpię, że W.K. Mość, Pan m. M. 
raczysz mieć manifestum wydane od Kardynała J. M. Infanta, 
w którym tak ostrą przed Bogiem i ludźmi deklaracyą znacznie 
daje znać, jako się zażarty strony i jako wiele in enentu teraźniej­
szego pola pokładają. Atoli ja jednak na dzisiejszej audyoncyej, 
po gratulacyej szczęśliwego do miasta tutecznego wjazdu imie­
niem W. K. Mości i komprekacyej pożądanych consiliorum 

skutków, prosiełem Cesarza J. M. aby naznaczeni konsyliarze, 
to jest : Ksiądz Biskup wiedeński i P. Graf Metan, ze mną się 
znieśli i intencje Cesarza J. M. w punktach poselstwa niego 
W. K. Mości deklarowali. Na co Cesarz J. M pozwolić raczył. 
Zaezem w tych dniach spodziewani się. oczekiwanego z nimi 
tak dawno kongresu. Status interim tutecznycb krajów jest 
takowy. Począwszy od Tyrolu aż in Oceánům lelgicwn wojska 
domu rakuskiego jako płotem stoją, broniąc naiwniejszego 
Francuzów in imperia progresu. Król J. M. węgierski (przy 
którym Galas) niedaleko Straszburku, w pół mili tylko od woj­
ska nieprzyjacielskiego, w okopanym położy! się obozie, jakoby 
w pół wszytkich tych tak szeroko rozciągnionych wojsk obser­

vât Wajmarczyka* 2 3) i kardynała Valette 4), in omncm intentas 
occasionem, nie chcąc dimicare de summa rei bez wielkiego 
avantaggio, ileže z Lamboiem5) część kawaleryej odesłał na 
sukurs Doli przeciwko Kondeuszowi, a nasi Kozacy za Ren 

*) Guise.
2) Châtelet.
3j Bernard ks. weimarski.

.’) La Valette.
6J Lamboy
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się nazad wróciwszy, już remeare nic cheą, ale na, tej tu stro­
nie po większej części przy (fetzu1) Hassyą plądrują. Przy 
saskiera Hatzfeld1 2) Baimiera3) jwrseqvitiir. Przeciwko Wraii- 
glowi4) Marzym 5) w Po morst wie dosyć znaczne codzieú czyni 
progressus. To ostatnie wojsko, z Prus i. z Szląska zaciągnione, 
lipwtito idzie, połowica do Włoch, a druga do obozu Króla 
J. M. węgierskiego. W kilku niedzielach, znacznej spodziewać 
się mutacyej, o czem wszytkiem bez omieszkania W. K. Mości 
Panu ni. M. dawać znać będę. To tak, jakom mógł nakró- 
cej W. K. Mości Panu i Dobrodziejowi memu wypisawszy, 
w sprawie W. K. Mości brunświckiej, byle P. Bibom®) przybył, 
przy którym mnnlnienta także strony mennice, więc i o suk­
cesy» Księcia J. M. Dominika Ostrogskiego, podług wolej 
i rozkazania W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja mego, staranie 
uczynię, pod którego Majestatu nogi kładę siebie samego z na- 
niższemi posługami niemi etc.

1) Jan hr. Götz, marszałek polny austryacki.
2) Melchior hr. Hatzfeld, marszałek polny cesarski.
3) Banner, jenerał szwedzki.

Gustaw Wränge 1, jenerał szwedzki.
') Jenerał Morzin.
”) H. Wassenberg nazywa go „Baro Francisons Bibbonins“ (Joh. 

Caeimiri Carcer gali. p. 119). Por. wyżej str. 9.

Majaśuiejszy Miłościwy etc.
Dnia wczorajszego imieniem Cesarza J. M. przyjachali 

do innie Ks. Biskup wiedeński i P. Graf Mekau, aby się 
w punktach legaeyej, mnie od W. K. Mości Pana m. M. 
zleconej, znieśli i rozmówili. Zaczęliśmy od pierwszego pun­
ktu, to jest elekcyej króla rzymskiego; pytałem sie jakim 
sposobem naskuteczniej mógłbym usłużyć Królowi J. M- 
węgierskiemu w tej pretensyej, ponieważ rozkazanie W. K. 
Mości to mieć chce po mnie, abym w tym punkcie poszedł 
za dyspozycyą i dyrekcyą Cesarza. J. M. Odpowiedzieli mi na 
to (praemissa długiemi słowy cnurgica gratiarum actione imie­
niem Pana swego, za tak znaczny afekt W. K. Mości ku do­
mowi jego), że przed zjazdem elektorów, porozumieniem się 
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z nimi i zaczęciem samej sprawy nie mogli mię informować, 
odkładali zatem do tego tam czasu, obiecując ze mną confi- 
dentissime komunikować i operám weam zażywać, gdziebykol- 
wiek jej potrzebę upatrzyli. Replikowałem ja na to, że lubo 
ad particulariu przed zaczętą sprawą trudno descendere, gene- 
raliora jednak mogą się i teraz uważyć i konkludować. Jako 
na przykład, jeżeli expediet i kiedy, abym u wszytkicłi oraz ele­
ktorów, in publice cdllegio, miał w tej materyej audyencyą, 
czyli ją tylko osobno z każdym traktować i to jeżeli na pier­
wszej zaraz audyencyej, przy oddaniu kredensów W. K. Mości, 
czy w'przöd in generali pacis universalie studio stanąwszy, 
subseguenter ad hoc particulare medium obrania króla rzym­
skiego descendere? Naostatek jeżeli posłów brandcburskich za­
wczasu wyrozumieć i ująć, którzy in absentia pana swego często do 
niego będą się chcieli referować, a zatem i czasu więcej potrze­
bować, więc de rationibus, któryełiby in persuadendo zażyć 
•nécessitas esseC), między któremi proponowałem im i tę, jeśliby 
się zdała efflcaa\ że W. K. Mość upatrować raczysz im mimens 
państwom swym discrvmen wojny tureckiej, w której wielkich 
posiełków sąsiedzkich potrzeba, będzie, tych zaś trudno się 
spodziewać bez skutecznego uspokojenia domu takuśkiego 
z Rzeszą niemiecką, a uspokojenie skuteczne być nie może, 
póki ta zelosia sukcesyej po Cesarzu J. M na monarchią 
rzymską nie będzie zniesioną przez elekcyą pewnego sukce­
sora. Zaczem jeżeli elektorowie, in tnuto wszytkiego chrzościań- 
stwa (które teraz jako za murem za piersiami narodów W. K. 
Mości poddanych siedzi) discrimine, nie przystąpią do uspoko­
jenia praktyk i lakcyej szkodliwych, nie lżą będzie W. K. 
Mości tylko sposobów szukać do obronienia przez jakikolwiek 
pokój z Porta ottomanską państwa swego, z którego jeżeli 
co padnie adversum in imperium i królestwa jego pobliższe, 
aby pamiętali, że sami będą przyczyną, a że dosyć przestrogi 
mieli od W. K. Mości. Te i podobne racye proponowałem.

’) W rękopisie i u Bohomolca (tamże, sir. 139) necessita-ntes.
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Usłyszawszy takową replikę rację, różne były dyskursy, nic 
jednak conclusive odpowiedzieć mi nie chcieli, ale do dalszego 
uważenia wziąwszy i do zniesienia się z Cesarzem J. M. sa­
mym, respons i iuformacyę do dalszego czasu odłożyli.

Przystąpiliśmy potom do wtórego punktu pacis universalie, 
w którym pokazawszy, quo studio i jako gorąco W. K. Mość 
pracować chcesz, cheiałem od nich wiedzieć wprzód czas i miej­
sce, na które by komisarze W. K. Mości albo posłowie zjachać 
mieli, druga, pretensye i scopum, do czegoby Cesarz J. M- i Dom 
jego wszytek chciał collineare, abyś W. K. Mość posłom swym 
do tegoż rzeczy prowadzić, ile per partis adversae rationes 

licebit, rozkazał. Chwalili wielce i to tak świątobliwe propo- 
situm W. K. Mości Pana mego, pokazawszy desiderium con­

forme intencyej W. K. Mości w Cesarzu J. M i Najaśniejezym 
Domu rakuskim. Co się dotyczę punktów ode mnie propono­
wanych odpowiedzieli, że o miejscu już constat, ponieważ 
Ociec św. dał znać, że pars adversa już przypada cale na 
Kolno. O czasie non item, ponieważ kardynał legatus dopiero 
z Bononiej lento itinere miał się ruszyć. Zaczem lubo nuncius 

częste instancye czyni, aby Cesarza J. M. plenipotentaci w dro­
gę się puścili, nie zda się jednak Cesarzowi J. M. przed in­
szymi porywać, zaczem pogotowiu tylko rozkazał im być, ■ aby 
za pierwszem rozkazaniem wyjachać mogli. Toż rozumieją 
expedire posłom W. K. Mości, którzy aby się na cały rok, 
jeżeli nie na dłuższy czas, wyprawowali, przestrzegają. Cesa­
rza J. M, pretensye i scopum z instrukcyej (około której na 
ten czas pracują) pokazać mi obiecali, rozumiejąc, żem ja 
miał być od W. K. Mości Pana m. M. do tamtej pracy de­
putowany, ale gdym odpowiedział, że są insi, zamilkli i po 
sobie pojrzawszy, więcej w tej materyej ze mną nie traktowali, 
do Cesarza J. M. się odwoływając. Tak ten pasz pierwszy con- 
gressus stanął, o którym bez omieszkania dać znać W. K. 
Mości rozumiałem, że rzecz, potrzebna, abyś wcześnie o wy­
prawie posłów swych mógł ddib&rare. Iłem mógł wyrozumieć, 
czekają tu jeszcze na przyjazd Duchi ď Alcala, pierwszego na­
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znaczonego komisarza hiszpańskiego, który dotąd jeszcze był 
we Florencyej. O traktatach zaś rozumieją, że albo pari lance 

staną rzeczy wojenne tego lata, zaezera nic się z nich nie spo­
dziewają, albo Francuzowie górę wezmą, a na ten czas dopieroż 
Dom rakuski znacznie przyciśnie fałdów Francyej, zaczem- 
by (jako Franca zowie in adversis prędko frangnntur) bez wiel­
kich zwodów samiby się przez królowe starą francuską mię­
dzy sobą poglejchowali. Z obozu Króla J. M. węgierskiego ta 
wiadomość, że kuryer przybiegł do wojska francuskiego od 
pana ich, dając znać o wpadnieniu kardynała-infanta do Fran­
cyej i o progresach jego, zaczem językowie upewniali, że kardy­
nał Valetta z trzaskiem wybierał się z swem wojskiem nazad do 
Francyej, a Wąjinarczyk ostatek swoich miał rozłożyć in prae- 
sidiis tej tu fremtery. Co jeżeliby nastąpię to, Król J. M. chce 
wojsko swoje in comifatum Burguudicte obrocie, a uwolniwszy 
Dole od oblężenia, tamtą drogą do Francyej wpaść. Na ten 
czas więcej nic nie mając potrzebnego do wiadomości W. K. Mości, 
Pana i Dobrodzieja mego, kładę siebie samego i naniższe 
posługi moje pod nogi Majestatu W. K. Mości die 14. etc.

N«jaśniejszy Miłościwy etc.1)

Te dziesięć dni zatrzymałem się z pisaniom mojem do 
W. K. Mości, Pana ni. Al. abym był mógł już tandem co 
pewnego o sejmie Łutecznym oznajmić, ale dotąd nie wiolkiejem 
się doczekał pewności jakiejkolwiek, {.s/cj, jednak za przyjazdem 
Kurfirszta J. M. bawarskiego w przeszłą Środę, a mogunckiego 

zbliżeniem się już tylko cztery mile ztąd—ten dziś wjechać 
ma nieomylnie— zaczem już tu będzicm mieli dwóch kurfirsztów 
in personie, bawarskiego i moguiickiego, dwóch przez sulde- 
legatos, koleńskiego i brandeburskiego. Saski w tym tygodniu 
swoich obiecuje, za którymi o swej własnej bytności wespół 
z Kurfirstem J. M. brandoburskim upewnia. Jakokolwiek, 
byle posłowie jego nadjarhali, sejm się zacznie tą pierwszą 
propozycyą, sądom kuriirsta trewirskiogo, na którego kapituła

9 Obok następujący dopisek; de data. 24.
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instygiije1). Byłem ja tymczasem u Księcia J. M. bawarskiego 
i oddawszy mu kredens W. K. Mości Pana m. M. odprawiełem 
to, com miał in comrnissis, według instrukcyej mojej. Z wielką 
wdzięcznością i pokorą przyjął poselstwo W. K Mości nie jako 
tak bliski pokrewny, ale jako nauiższy sługa, ofiarując powolność 
swoję do posług W. K. Mości. Dziękował za tem za konfiden- 
cyą i nieodmienny ku sobie afekt W. K. Mości, wynosieł 
wielce świątobliwą około pokoju pospolitego sollicitudinem, do 
której przyczynić się wszelką swą możnością i ze mną na rem 
tu miejscu coufidentissime znosić obiecał, nie wątpiąc, że powaga 
W. K. Mości i interpozycya u obojej strony będzie ważna 
i skuteczna A że W. K. Mość za jedno medium do prędkiej 
zgody podawać raczysz obranie króla rzymskiego, przyznawał 
wielki rozsądek z niemniejszym znakiem statecznej miłości 
przeciwko Najsśmejszemn Domowi Takuśkiemu, gdy Króla J. 
M. węgierskiego promooere usiłujesz. Lecz że ad particularem 

w tym punkcie declaratiotiem, obstantc iuramento electorali et 
ordinatione bullae aureae, bez zniesienia się ze wszytkimi 
kolegami swymi na ten czas przystąpić nie może, pokornie 
prosi, abyś mu W. K. Mość za złe mieć nie raczył; to jednak 
obiecuje, że summam rationem mice chce inteicesyęj W. 
K. Mości i kolegom swoim, aby onej potissimam rationem 
mieli, perswadować nie zaniecha. traktatach z Szwedami 
prawo W. K- Mości dziedziczne (in quantum jego staranie co 
będzie mogło) ardente? tueri i o uspokojenie starać się obie­
cuje. W tenże sens niemal posłowie brandeburscy imieniem 
pana swego deklarowali się- Z koleuskimi jeszczem nie trakto­
wał, czekając na mogunckiego, ale i ci pójdą za deHaracyą 
Kuidirsta J.M bawarskiego. Cesarz J. M. wielce «trapiony 

za zwłoką kuifirstów i tak długiem na nie oczekiwaniem, non 
sine levipendio Matestatís imperatoriae, & ile baczy, iż takowa 
tcrgiwersaeya pochodzi z oczekiwania na progresy francuskie. 
Jakoż nieomylna, żeby się było w tych dniacli gdziekolwiek

') Por. Ilurt er, tamże, sśr. 498. 
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Francuzom powiodło, daremnaby była i wstydu pełna ta droga 
Cesarza J. M. ale że ich ze Włoch do Sawojej sromotnie 
wyparowano*),  a za progresami szczęśliwymi kardynała-in- 
fanta tak od Doli, jako i od Straszburku wojska ich retyro- 
wac się musiały, już teraz ochotniej zbiegają elektorowie i nie 
baczę, aby desideriwm Cesarza J. ML nie mieli chcieć secun- 
dare. To na ten czas W. K. Mości Panu m. M. oznajmiwszy, 
byle się co rzetelnie poczęło, dawać znać nie omieszkam, kła­
dąc siebie samego i naniższe posługi moje pod nogi Majestatu 
W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja mego. 24 9).

Na jaśniejszy Miłościwy etc.
Przyjachał tydzień temu elektor mogimcki w nocy bez 

świec, z kilką tylko karet; tejże godziny Cesarz J. M. Cesarzo­
wa J. M. i Książe J. M. bawarski przez swoje witali go mag- 

giordomy. Nazajutrz był u niego książę sam bawarski i mieli 
długą sekretną rozmowę. We Wtorek witał Cesarza J. M. który 
przeciwko , niemu aż do schodów wyszedł i tamże odprowa­
dzał. We Środę sam Cesarz J. M nawiedzał go w gospodzie 
jego i dosyć długo z sobą byli. Jam tegoż dnia po obiedzie 
był u niego, przyjął mnie ledwo nie na samej ulicy i rękę 
prawą dal, z tern się coraz odzywając, że jest naniższym słu­
gą i kapelanem W. K. Mości i wie, jako szanować ministros 

tak wielkiego króla. Na andyencyej po oddaniu kredensu W. 
K. Mości Pana ui M. odprawiełem poselstwo moje w tenże 
sens, jako i u Księcia J. M. bawarskiego i takiź per omnia 

odniosłem respons; to tylko, że ten starożytnych prostych Niem­
ców potomek otworzyściej szedł w pokazaniu faworu Królowi 
J. M. węgierskiemu. Około uspokojenia W. K. Mości prawa 
dziedzicznego pracę swoję hiailentissime ofiarował i tego do­
łożył, nie wątpię, że Cesarz J. M. i przyszły Król J. M. rzym. 
ßki będą chcieli vicem repende re Królowi J. M. Prosiłem na- 
ostatek o audye.ncyą in. collegio électoralL, obiecał mi ją imie-

’) Por. Henri Martin, Histoire de France, T. XI p. 441.
’j W telweie Bohomolca (tamie, str. 149) »4 Am/. 
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niem ewem i kolegów swych; o czasie, byle przybyli sascy 
plenipotentiarii, a wkroczyli w te materye, poselstwu memu 
służące, obiecał mi dać znać. We Czwartek przysłał do mnie 
Cesarz J. M. kanclerza swego Werdenberka *),  dając znać 
o pociesznych nowinach. Naprzód, że książę lotaryński z Lam- 
hoyem złączywszy się, na Kondeuszu od Doli (którą był obiegł) 
jachali aż do francuskiej granice. Działa i wozy pobrali 
z wielkim dostatkiem wszelakich wojennych potrzeb i żywno­
ści. Wojska samego sieła legło, ostatek w rozsypkę poszło. Na 
drugiej stronie Pïcolomini pogromiel Conte de Soissons i most 
jego własny na rzece Sommie, co pod Amiens idzie, opano­
wawszy, poszedł prosto ku Paryżowi, mieczem i ogniem zno­
sząc tamte kraje* 2). Tymczasem kardynałowi-infante miasta i zam­
ki a <jara się poddają, klucze do niego odwożąc. Król J. M. 
węgierski sam w Bryzakn3) rezydencyą swoje zasadziwszy, dla 
oczekiwania konkluzyej sejmu tutecznego, Galasa we trzydziestu 
sześć tysięcy (w których się kompotuje i Butler z dziesiątkiem 
tysięcy świeżego ludu) wpuście! do Francyej, o którego pro­
gresach leda dzień usłyszemy. W Paiyźu trwoga wielka, Ind 
pospolity buntuje się- Komisarza generalnego belli, który około 
płacy i prowizyej wojsk wszytkich wiedział, pojmali i do wię­
zienia wsadzili. Kardynałowi Richelemu i jego teologowi Jó­
zefowi odpowiedają. Byłem zatem dnia onegdajszego u Cesa­
rza J. M. z podziękowaniem za komunikowanie nowin i kon- 
gratulaeyą szczęśliwych progresów, a przyteni referowałem to, 
com sprawił u Kurfirstów J. M. i plenipotentiarios drugich, 
z czego był wielce kontent i W. K. Mości Panu m. M. po 
wielokroć usilnym afektem dziękował. Powiedział mi tamże, 
że sascy o Średzie nadalej przybędą, tymczasem jednak ele­
ktorowie dnia wczorajszego z sobą się znosili, jeżeliby nie 
mogli począć, nim tamci przyjadą, przynamniej propozycyej 

*) Por, wyżej str. 40.
2) Por. II Martin, tamże, str. 451).
9) Breisach, miasto nad Renem, w Badeńskiom.
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słuchać i dysponować rzeczy do prędszej konkluzyoj. Co ura­
dzili, jeszcze non patet, mniemam jednak, źe o jutrze cokol­
wiek poczoą, gdyż się im samym nie tylko nam drugim przy­
krzy tam fastidiosum otiuni. Poczynają się i choroby zagęszczać, 
z których medici obawiaj a się pod jesień powietrza i mnie 
samemu wplatały się między tę trochę czeladzi. Nie widzę 
jednak żadnej nadziei, aby przed św. Marcinem mogło co 
skutecznego stanąć i owszem daj Boże, żeby na on czas była 
konkluzya. Kładę moje zatem naniższe posługi z sobą samym 
pod nogi Majestatu W. K Mości Pana m. M. Z Begenszpurku 
die 31, etc.

Najaśniejszy Miłościwy etc.

Dyaryusz progresów kardynała-infanta, tej godziny przez 
umyślnego kuryera przysłany, posyłam W. K. Mości Panu m 
M. Co tamto wojsko, które ex comitatu Burgandlae drugą 
stroną do Francyej wpadło i principem Condeum pogromieło, 
robi, jeszcze pewnej wiadomości nie masz, a pogotowiu o Gal- 
lasie, bo ten z Bryzaku uapóźniej granicę przeszedł. Cokol­
wiek czas przyniesie, nie omieszkam W K. Mości Panu m. M 
prędkiej dawać wiadomości Po onegdajszych listach moich 
nazajutrz był u mnie elektor moguncki, a dziś Książe J. M. 
bawarski, pokorną przeciwko W. K. Mości cnntestando óbser- 

vantiam. Frasują się i ci (choć tak nierychło przyjechali), że 
nic nie robią, oczekiwając na komisarze saskie, tęsknią z dro- 
g ością, choć i książęta wielcy i jako doma mieszkający. Mnie 
już do tego przyszło, że muszę dnia jutrzejszego do Aug- 
szpurkn dobieżyć, z Baterią się rozmówić o posiełku próżnego 
mieszka, bacząc, źe nie tylko końca, ale ani początku doczekać 
się nie mogę włożonej na mnie W. K. Mości Pana m. M. fun- 
keyej odprawienia. Nic jednak nie mieszkając, wrócę się do Tie- 
genszpurku. daj Bożo, abym tandem zastał zupełne électorale 

Collegium. Poseł angielski poczyna powątpiewać o skutku po­
żądanym legacyej swojej, obawia się, że tylko bawią pana 
jego słowy, aby go zatrzymali od ligi z nieprzyjaciołami swy­
mi. W czem przestrogę ma (nie wiem, że jako pewna) od Ho­
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lendrów, którzy swemu rezydentowi na tym tu dworze rozka­
zali, aby sie deklarował imieniem panów swych, że eandem 
restitytionem urgent i onej Królowi J. M. angielskiemu dopo­
magać chcą. To wszytko W. K. Mości jako nakrócej oznaj­
miwszy, kładę siebie samego i naniższe posługi moje pod nogi 
Majestatu W.K. Mości, Pana m. M. i Dobrodzieja. Z Regen- 
szpurku d. 2. Septembris.

8. po napisaniu listu tego 3. Septembris wyjachałem do 
Auszpurku, abym i czeladź, miedzy którą już się zagęszczały 
choroby, przewietrzył i z kupcami tamecznymi spróbował szczę­
ścia w dostaniu pieniędzy, którychem na to niespodziewane 
mieszkanie nie wiele był z sobą wziął, albo raczej niepropor- 
cyonalnie do czasu i drogości. Wprzód jednak nimem wyjachał, 
miałem audyencyą u Cesarza «J. M. i powiedziałem mu odjazd 
mój na krótki czas, jeżelibym sprawom i posługom jego nie- 
omieszkał, pozwolić mi raczył z wielkim afektem, frasując się 
o to, żeby z tych parsków i niewczasów choroba jaka między 
moje się nie wplątała. Wyjachałem tedy tego dnia, jakom 
namienieł i przez różne miasteczka i wsi ogniem i mieczem 
spustoszone, swoje jednak piękość i dostatki samemi ruinami 
pokazujące, przyjachałem naprzód do miasteczka nazwanego 
Aysberk, a potem na nocleg do Neistatu ).  Tamto pierwsze 
miało kiedyś grabi ów swoich, z których jeden miał sy­
nów dorosłych i w dziele rycerskiem ćwiczonych trzydzieści 
i dwóch, a córek ośm. Powiedają o nim, że gdy raz w Be- 
genszpurku sejm był wszytkiej Rzeszy, przeciwko cesarskiemu 
edyktowi, który żadnemu grafowi nie pozwalał tylko samowto- 
remu przyjachać, on przyjechał na sejm w sześciudziesiąt 
sześć koni, zaczein straż cesarska zatrzymała go przed bra­
mą, dawszy znać na pałac, że graf z Aysberku przeciwko 
jego edyktowi z cala rotą konno przyjachal'. Cesarz, szanując 
sędziwość i zasługi jego, kazał samego do siebie przywołać,

*

') Neustadt, miasteczko w Bawaryi nad Dunajem. 
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pytał go potem, dlaczegoby rozkazanie jego przestąpię!', nie w ta­
kim poczcie stanąwszy, jako edykt stanął. Odpowiedział sta­
rzec, żem ja edyktu W. Cesarskiej Mości w niczem nie zgwał- 
cieł, nie przyjachałem tylko z jednym sługa, przyjachalo ze 
mną moich trzydziestu synów i dwa, którzy, będąc równymi 
mnie grafami, każdy z nich wziął także po jednemu słudze; 
ztąd się ta rota nazbierała. Ucieszył się cesarz relacyą dobrego 
starca i z wielką poczciwością i poszanowaniem puścić go do 
miasta z onym orszakiem własnego potomstwa kazał'.

4. przeprawiwszy się przez Dunaj, przyjachałem na połu­
dnie do Ingolstadu, miasta księcia bawarskiego, wielce ufor­
tyfikowanego i akademią sławnego, a co nawiększa heretyckim 
wojskom fatalnego. Od niego bowiem zaczęła się fortuna Karła 
piątego przeciwko Lutrom rebelizantom ; pod niem i Gustaw 
z konia zabitego na ziemię padł, augurimn dając, że tegoż 
roku w niej miał być pogrzebiony. Na pamiątkę tego skórę 
konia jego zabitego w zamku ingolstadskim, na drewnianego 
konia obleczoną, chowają i pokazują Tegoż dnia na noc za- 
jachałem do zameczku do Slittyczego (-sic), należącego księciu 
neiburskiemu.

5. na Szrobonhausen ), Aichen2)iPrydborg3) przyjachałem 
do Auszpurku, napatrzywszy się przez cały dzień munimenta 

furoris haeretici, ogniem i mieczem na ubogie katoliki bac- 

chantis. Do Auszpurku wjechałem kilka godzin w noc, za fa­
worem. komendanta nad żołdateską cesarską tam in praesidio 

będącego, to jest grata Pukiera4), rquiťts aurei wlleris. Tenże 
naznaczył mi kwarter w domu przednim miasta tamecznego, 
i ansteryę co nagłówniejszą dla czeladzi i koni.

1

6. odpoczywałem sobie po niewczasach dnia przeszłego, 
rozmaitym robotom i magistrsztukom różnych rzemieślników

’) Schrobenhausen, miasto powiatowe w Bawaryi.
a} Aichen, wieś w pow. neuburskiin.
3) Friedberg, miasto w pobliżu Augsburga-
*t Hr. Fugger-Kirchberg.
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(których to miasto ma po dostatku) przypatrując się. Ku wie­
czorowi z wielką ludzkością nawiedzał mnie pomieniony Pan 
Graf Fukier i insi obywatele znaczni miasta tego.

7. po odprawionem nabożeństwie w kościele świętego 
[Jdalryka, rewidowałem, cokolwiek znacznego i conspicuwm 
ma Auszpurk, tak w kościołach jako w inszych fabrykach 
i zebranych do kupy malarskich sztukach i inszych kunsztach. 
Ale osobliwie oczy nasze ucieszyła struktura rathusza, wielkie­
mu i bogatemu pałacowi we wszytko równego, a nie wiem, 
jeśli nie wszytkie przechodzącego. Przypasowaliśmy się i for- 
tyiikacyej nowej około wszytkiego miasta, od Szwedów wysta­
wionej, dlaczego ją też jakoby iiovit&r conditam inszemochi zoili 
imieniem, ca? Augusta Gustava per anagratnuiatisnvitni uczy­

niwszy.
8. bacząc, żem nic wskórać u tutecznych kupców około 

dostania pieniędzy nie mógł, jakom ufał po większej części, 
ranne nabożeństwo odprawiwszy, puściłem się w drogę ku 
Mnichowi i tego dnia nocowałem w miasteczku dosyć zna- 

cznem i budownem, Pruku ).1
9. przyj achałem na południc do Mnichu. Po objedzie 

oglądałem godny oczu najpieszczeńszych pałac Księcia J. M. 
bawarskiego, którego struktury maguijiceutiaui opisać, długaby 
rzecz była, a też kto curiosus zechce być, sam tam pojedzie. 
Według mego lichego rozsądku zda mi się, żem nic magidib 
eeutius i we wszytko, w co tkniesz, doskonalszego nie widział.

10. niewypowiedzianie pięknemi równinami jachałem na 
objad do Freizyngn®), rezydeneyej biskupa tamecznego incom- 

parabiJis amoenitatis. Na noc byłem w Moszpurku3).
11. nad rzeką fzarą wszytko jadać, przyjachałem na 

południe do Lanehuta, miasta wesołego i ochędożnego. Nad

') Bruck, miasteczko w pobliżu Monachium.
2) Freising, miasto powiatowe w Bawary i.
s) Moosburg, miasto w powiecie Freising. 
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nim zamek na wysokiej barzo górze, dosyć wspaniały, rezyden­
tnej olim książąt bawarskich. Na noc byłem we wsi.

12. wróciełem sie samym wieczorem do Regenszpurku, 
gdzie przyjachawszy, dowiedziałem się, żem nic nie omieszkał, 
gdyż posłowie sascy nie przyjachali, aż nazajutrz, to jest

13. za których przyjazdem co się i jako toczyło, z listów, 
którem do Króla J. M. z tej drogi wróciwszy się, przez wszytek 
czas nakształt dyaryusza pisał, snadnie wyrozumie każdy. 
A naprzód 'die 18:

Najaśniejszy Miłościwy etc.

Po ostatniem pisaniu mojem do W. K. Mości, Pana 
i Dobrodzieja mego Miłościwego, wybieżałem był do Auszpurku 
z tej, którąm już na on czas namienieł, potrzeby; ztamtąd 
wróciełem się już tydzień temu, spodziewając się trafić na 
zupełne Collegium électorale, ale omyleła mię w tern nadzieja, 
bo sascy plenipotentiarii jeszcze byli nie zjachali, zaczem też 
w próżnowaniu i drugich zastałem, w któremem był ich odja- 
chał. W Sobotę dopiero przeszłą ku wieczorowi sascy przy- 
jachali. W Niedzielę audyencyą u Cesarza J. M. mieli. W Po­
niedziałek, gdy elektor moguncki obesłał wszytkich elektorów, 
aby się stawili na dziewiątą do pałacu Cesarza J. M. dla słu­
chania propozycyej cesarskiej, sascy posłowie z tern się dekla­
rowali, że jego intymacyej słuchać nie chcą, ponieważ nie 
jemu, ale im w osobie pana ich jako marszałka należy nazna­
czać godzinę conventus. Ta kontrowersya niespodziewana, 
mordicus jednak od obojej strony porwana, trwała kilka godzin 
tak, żeśmy już rozumieli, że umyślnie na rozerwanie sejmu, 
albo na długą barzo zwłokę, była wrzucona. Jakoż Cesarz J 
M. sam zatrwożony takową ich alterkacyą, posłał do saskich, 
posłów, aby się deklarowali, jeżeli umyślnie na to gonią tą 
niewczesną kontrowersyą, aby z sejmu nic nie było, zwlókłszy 
oczekiwaniem przyjazdu swego tak wiele miesięcy. Na to 
poselstwo dopiero już ku samemu południowi stawili się do 
Cesarza J. M. tak obadwa kurfirsztowie praesentes, jako i ple­

nipotentiarii koleńscy, sascy i brandeburscy. Po krótkiej prze­
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mowie oddal im Cesarz J. M. propozyeyą swoję iw scripte, 
którą, wziąwszy rozjechali sio do gospód swoich- Spodziewaliśmy 
się zatem, żc nazajutrz miał się zacząć sejm, ale sascy przy- 
ście swoje i przyjęcie propozycyej w poszanowaniu Cesarza 
J. M. oddawszy, z tern sie toties guoties deklarowali, ze prawa 
pana swego ustąpić nie chcieli i nie mogli, choćby ze wszytkiego 
nie miało być nic. Moguncki wzajem przy prerogatywie swojej 
przykładem tak szcśćletuym utwierdzonej potężnie stanął', 
a w tem Cesarz J. M. tegoż dnia z Kurfirstem J. M. bawarskim 
na bankiet do mogtinckiego przyjechali, na którym ex pleni- 

potentiariis tak koleńskich jako i saskich byli po jednemu. 
Brandeburski żaden nie był dla choroby P. Szwarczemberka. 
Żałosny to był i gorzki bankiet Cesarzowi J. M. na którym 
niedługo się zabawiwszy, do pałacu swego się powrócił. Mogim- 
cki zaś z posłami saskimi piel aż do północy, hoc effectu, źe 
na nich wymógł, aby intymacyę tę, o którą się s warzy li, pro 
illa vice dolerowali Cesarzowi J. M. suivis praetensionibus 

utriusque partis. Ta pijana zgoda ucieszyła wszytkich, dzień 
jednak wczorajszy na wyspanie craptilae obrócili. Dziś (daj 
Boże z prędkiem dokończeniem) począć mają pierwszą sesyą, 
na której traktować będą sprawę kurfirsta Irewirskiego, jeżeli 
jest capax dignitatis electorcilis albo nie'? In quantum by go 
cnpacem znaleźli, znowuby pauzować musieli, ażby go przy­
wieziono z Naibnrku. To jest jednak opinia większej części, 
źe w tak jasnych zbrodniach jego prędką uczynią deklaracyą, 
jako contra hostem patriae, prywując go hac dignitate. Zaczem 
jużhy dalej postąpili, to jest jeżeli od elekeyej króla rzym­
skiego ten sejm zacząć? czy od inszych materyej, statui im­

perii należących. Zacznąli od elekeyej (co jeszcze divinare 

trudno), będę sie ja mógł w rychle do posług obecnych W. 
K- M Pana i Dobr. m. Miłościwego powrócić, jeżeli się zaś 
wkroczą w insze materye, nie tylko do Bożego Narodzenia, 
ale i do Wielkiej Nocy nie tuszą, aby skończyć mieli. Zatem 
ja hoc camt uniżenie i pokornie proszę o miłościwą W. K. 
Mości Pana m. M. deklaracyą, cobym miał czynić, nie dlatego, 
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abym się miał' wydzierać z posługi W. K. Mości tutecznej, 
ale żebym o samej woli W. K. Mości mógł wiedzieć, której 
ja sacrosancte we wszytkiem dosyć czynić chcę, nie nie 
wątpiąc, że wysokie baczenie Pańskie sprawi, abym mógł 
sprawę W. K. Mości, Pana m. M. brunś wieka, jako mogę 
nalepiej, dźwigam, która nie tylko że jest zastarzała, ale i śmier­
cią plenipotentis Doktora Tylmana pomięszana.

Wiadomości wojskowych ze Francyej po ostat ciem pi­
saniu mojem inszych nie mamy, tylko że kardynał infante 

miasta i zamki we Francyej pobrane aż do rzeki Ossy‘) po­
tężnie fortyfikuje i osadza, oczekiwając na ściągnienie Galla- 
sowe z wojskiem cesarskiem, który dla ustawicznych plut, 
a zatem wody wielkiej na rzekach burgundzkich lentius postę­
puje. Francuzowie tymczasem vires extremas zbierają, ale, 
jako zewsząd piszą, słabe i jakoby moribundas, co znać i po tem, 
że cardinalis legatus, który się dotąd częstował cum plenipo- 

tentiariis partium, aby oni pierwej przyjacbali do Kolna, te­
raz jako szalony maxîmis itineribus bieży. Znać, że Ojcu Sw. 
constat de angustiis kochanków jego. Z Rzymu dają znać, ba 
i z inszych wielu miejsc, że kardynał Richelieu posłał trzy- 
kroćstotysięcy szkutów we zlocie na banki tameczne, aby in 
omnem casum miał refugium i intratę gotową. Wenetowie od 
Ojca Św. przez tegoż kardynała zaciągnieni są do tejże 
medyacyej, do której naznaczyli posła swego kawalera Pesara8). 
Starać się jednak ze wszelką pilnością chcę, żebyś W- K. Mość 
Pan m. M. mógł jako naprędzej przyść do pożądanego skutku, 
kładę moje zatem naniższe posługi z sobą samym pod nogi 
Majestatu W. K. Mości Pana i Dobrodzieja mego Miłościwego.

*) Oise.
*) Według Vehse (tamże, cz. IV. str. 150.) był wówczas rezydentem 

rzeczypospolitej weneckiej na dworze wiedeńskim Giovanni Battista 
Balderino; nuueyuszem zaś papieskim był arcybiskup z Pesaro, Ma- 
latesta Baglioni.
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Najaśniejszy Miłości wy etc.

Dziś tydzień oznajmiłem W. K. Mości Panu m. M. 
o zaczętym tegoż dnia, sejmie tntecznym. Sosya ta pierwsza 
zaczęła się od sprawy trowirskiego, w której wszyscy kur- 
firstowic nnanimiter liMfe.m patriae osadzili go być, a zatem 
hiditfHUHi élec toral i eollegio Sami tylko sascy plen i potent iarii 

nie chcieli tego dnia zdania swego cathegoricr. powiedzieć, 
tom się wymawiajar, że świeżo przyjachawszy, informować 
się tak prędko w tej sprawie nic mogli. M Piątek tedy km-- 
firsztowie nie zasiadali, ale sascy tylko przezierali documenta 
zdrady trowirskiego i nad nimi deliberowali. W Sobotę zja- 
ehali się na wióra sesyą nu ratusz, gdzie tę pierwszą uiateryą 
skończyli uznaniem ïncapcicitatix trowirskiego, aby miał kiedy 
należeć ad Collegium eltrforum. Zaczęli zaraz drugi punkt tra­
ktowa«'. od czegohy concilia teraźniejsze począc się miały? 
Moguncki. koleński i bawarski •unanhtułrr na to się zogdzili. 
że od o lekcy ej nowego króla rzymskiego, ponieważ to potie- 

simwni remedium uspokojenia Rzeszy niemieckiej bye baczą; 
sascy zaś z bramlcburskimi posłami uznawali wprawdzie, że 
to jcsl wielkie medium ale nie ■pru.rimum, zaczem prosili, aby 
ud tych punktów zacząć, które nabarziej urgent i ukonten­
towanie generalne wszytkich w sobie zawierają. Po długich 
iilferkacyaclt na leni tandem stanęło, aby ci, którzy tę preten­
dowali satysfakcyą. post ulata rum oddali mcinoryał Cesarzowi 
J. M. na piśmie, upewniając, że gdy się im od Cesarza J. 
M. w prośbach ich słusznych dosyć stanic, ochotnie przystąpią 
ad negotium electiouis. Przez Niedzielę i Poniedziałek siedzieli 
na spiłowaniu tego inemoryałn. We Wtorek oddali go Cesa­
rzowi J M. we Środę, to jest uczora, z konsyliarzanii cesar­
skimi nad nimi deliberowali, dziś zjachíic się do ratusza na 
trzecią sesyą mają. Ten wszytek postępek, lubo sekretny, 
elektor jednak moguncki komunikował mi dla oznajmienia 
W. K. Mości Panu ni. M. Tenże na dzień dzisiejszy naznaczył 
mi amlyencyą publiczną in coHegio edectorali, jeżeli co nie 
przerwie tej trzeciej sosyej. Raczysz lody W K. Mość. Pan m.

y



— 66 —

M. jaśnie baczyć, quam lente te tu procédant concilia i jako 
wiele czasu wezmą, nim do skutku przyjdą. Nie zaniecbywam 
ja tymczasem solicytować kurfirsztńw i tych, którzy od drugich 
są, plenipcdentiajrios, iuterponendo aucloritatem W. K. Mości 
i niebezpieczeństwa pokazując od pogan, którym się skutecznio 
zabiożeć nie może, jeżeli prędko zaczętych nie skończą eonsilia 
i do prędkiej elekcyej króla rzymskiego nic przystąpią. Uziiawa 
Cesarz J. M. te officia W. K. Mości być sobie tiarze poży­
teczne, zaczcm gorąco W. K. Mości dziękuje i o wdzięczności 
swej i domu swego wszytkiego upewnia. Dnia wczorajszego, 
na świtaniu prawie, przyszedł do mnie od Cesarza J. M. ( 'oute 

Philippo di Mcmsvdt') z turni wiadomościami, których kopią 
W. K. Mości Parni ni. M. posyłam, gorąco imieniem Cesarza 
J. M. prosząc, abyś W. K. Mość Pa.n ni. M. do takiego na­
głego niebezpieczeństwa awersyej coucnm-rti raczył, pro prit- 
clentia sua et dese terita te. Uptiwiedaleiii ja to dawno konsylia- 
rzoiu cesarskim, ale lekce sobie ważyli, ubezpieczeni późną 
porą i inszemi wiadomościami. Teraz, z<iś widzę , że ccnidernati 

nie mając w Węgrzech prawie nic krzątają się jednak, 
aby jakokolwiek Rakocego2) wsparli. Ze Francy ej nad to. c.om 
ostatnią posztą oznajmiel, mało co słychać, krom niektórych 
utarczek niinoris conside.ratianis. lic baczyć mogę, na toni 
jest kardynał-itt/awte, żeby miejsca pobrane potężnie uforty­
fikował i hiberna wrojskoin swoim w Pikani) ej asekurował. 
Cardinalis legatu*  w Trydencie nieco się był zatrzymał, dalszej 
o nim nie mamy wiadomości. W sprawie W K. Mości brun- 
świckiej przybrawszy inszego praktyka, na miejsce zmarłego ple­
nipotenta, oddałem w leni tego dnia memorya! Cesarzowi J. 
M. prosząc o kondemnacyą i eksekucyą jako contra contumace*.  

Ale źo to pierwsza kontuinacya, dadzą [secu ud um stihtm tu- 
teeznej kancełaryej) drugie mandata, na które jeśli nie staną, 
dopieroż precedent ad condemnationem. Obiecał Cesarz J. M. 
i prywatnym listem swoim napomnieć ich. aby się poczuwali 

') Filip łir. Mansfeld, kapitan przybocznej gwardyi cesarskiej- 
’j Jeray Rakoczy, książę siedmiogrcdzlui.
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i nie czekając postępku prawnego, ugody z W. K. Mością, 
szukali. Na ten czas, nic więcej potrzebnego W. 1C Mości 
wiadomości me mając, kładę siebie samego pod nogi Majestatu 
W. K. Mości Pana. in. M. etc.

OKTOBElł.

Najaśniejszy Miłościwy’) etc.

Doszła trzecia scs\a elektorów togu dnia, kiedym ostatni 
mój list pisał do W. 1C Muści Pana ni. M. to jest2.á. tíept&mbris. 

na którą wezwawszy mię, dali mi audyeucyą in pleno collegío, 

przy bytności wszytkicli konsyliarzów swoich, ceteris eæclusis. 

Odprawiłem tedy po oddaniu kredensu W. K Mości Pana 
m. M. to, com miał w instrukcyej ud Collegium électorale 

sobie danej, toini słowy:
i^redidissc.ť1} orbis, Alagui Principes. Legat i Illvstrissvmi, 

Vladishmm Pdtmiae. et Sreciae liege ni pottmtissimuni, pace 

cłami, forisqae parta, uiictis prolatisqne rc.cjni termrnis, âm- 
rat.e sola ar-maritm ustentatione ad pac&m pietendam compidso 

et metas Ottoman ici imperii, (puis nec solis cursii olim deda- 

rari vdebat, lladislai placito terminante, alhirn gniescere et 
tot labontm, swlorum, mgiHorwm victor iarumgw trophaeism- 
enbare. Stuł longe aliter (acidit, geueris htimani bono: caditus 

datas Qidnrus prapriis rnmniodix nequaqvam acqv.iescit, sed 
svar Prosperitätis nisi orbem participem viderit, band putat 

laborum fntctns maturitissc. I fd.ct ( hrisťianoriun nomen et glo- 
ricim conscingtiineis foedari. arniis, prospicit ex lila, cui Polo- 

noram regttm tltromts supem mposdns, altissimct orbis ( liristiant 
spécula, imminentem <d> oriantr. procrjlctm, discordiis ragum, 

■princ.ipntmqitr i 'bristianotnm r.vcitatam. rntuetur mi-serart-dum 

iv modům discerpti iloreutissiml línngariae regni rdiquias, pru- 
laemdo ipttf uri insatialnlis Ottomanicae bdluan desthiatas. Haec

Łistn tego aie ma u Bohomolca.
Mowę tg podajemy tak na podstawie tekstu jej w niniejszym „Dya- 
rycszAi," jak „Zbiera mów Jerz. Ossolińskiego“ (rps- B'bl- Ossol. 
288) i Bohomolca. Ogłosił ją także Mayern w Londorp. suppl. 

IV. 818. 
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ornrn« dum penitus considérât, amicissimi regis vicinaeqw, 
gentis discrimine excitatur et quid in rem futurum sit, subli- 

mi regiae mentis cogitations pcrpendit, opportune nunciatur, 
Sacri Romani Imperii electores principes, liac in urbe conven- 

tum more maiorwn, celebraturos consulturosque orbi et tanti 

periculi metu coustematam rempullicani erecturos: ingeuti 

perfusus laeticia, nie quantocius advolare volnit et suo nomine 
iSerenitatum Celsitudinumque Vestrarum conatibus gratulari, in 

sublevandis imperii reliquoru nique. regnorum rebus constfhim 

communicare, operám. offerre, ajfecturu denique et sollicitudinem 
tante principe dignanideclarare. Ea ni minim est Saurcte Regiae 

Maiestatis ditionwm cum imperio Romano eigne annexis pro- 
vinciis coniunctio, ea negotiorum et commerciorum communi 
catio, ea demom qiericulosissima vicinitatis cum hoste omnium 

potentissima ratio, ut utramque sceptrornm < 'aesarew Maiesta- 

tis fortunám ad. se iwe arbitretur perfinere.. lluamobrem. de 
restituenda Germaniae, tôt tautisque bellorum procellis attritae^ 

pace et tranquUlitate, ab eo die, quo Polonoc gentis lîlmris 

sujjragiis rex appellatus, semper se sollicitum déclaratif nequt 
uTLam praetermisit eius revocandae occasionem. Sed geuerosus 
ïllae Germanicae. gentis spiritus, quamvis cum dispendio re­

rum fortunarunique suarum, noluit hacteuus, dwm. externi 
hostes in ipsis Germaniae visceribus grassabantur, pacis man 

tionem admitteve, ne se victum et. ad cam prtendam inter cae- 
Sorum concivium busta comqmlsum, fateretur. Nunc vero, cum 
nounidlorum vires ad contemnendas redegerit reXiqnlas, ccteros 

ultra Germaniae limites facesscre coëgerii, speirat Regia Ma- 

iestas, tanto proniptiorem ad pacem amplecteudam fore, quanln 
gloriosius est prosperis rebus non mugis iusolescere, quam ad- 

versis f rangi. Repetit ergo, tocies deêlaratum. pacis in impériu 

stabïliendae studium suamque operám et conatus se interpo- 
siturum, luculentissime pollicetur. tiperat porro, Serenitates 

Celsitudinesque Vestras, tam praesentes, quam per Illustrissi- 
mos hos Legates interveniertes, non modo hue Caesareae Maie- 

Statis pientissimum animum precibus suis incliuaturas, quo 
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eum communis boni studio ultro propendere constat, sed et 

propriis conatibus in hoc tarn expeteiido negotio cooperaturas. 
Effiagitant hoc afflictae plébeculae coelwn potentes lacrimae, 

ottritae ndbilitatis vires, provinciarum solitude, agrorum vas- 

titas, urbium opipidorumque ruinae, uno verbo, ipsa, quam in 

Germania vix reperias, Germania. Deposcit iure suo pericu- 
liua, cd) immanissimo nominis Christiani hoste imminens, cu- 
ius arma quamcunque Europa? partent pet 1er lut, stolidus ille 

foret et impius, qui commuai non commoveretur discrimine. 
Exigit denique pietas, ut tandem a fundendo Christiano san­

guine, quem tot proh dolor! hauserunt et nunc hauriunt pro- 
vinciae, desistatur\ et si porro fundendus est, contra illius 
hostes pugnando fuudatur, qui suum nostrae fudit saluti. Sed 

dum Sacra Regia A'Ialestas, Dominus meus clementissimus, 

rationes tam stublliendae in imperio Romano pacis, quant pu­

blica# gentium securitatis pondérât, agnoscit iudicatque, neu­
trum firnium fore, nisi electo ac declarato in hoc Earenitatnm 

Celsitudinwmque Vestrarum conventu Romanorum Rege et ver- 
gentis in senectam Sacrae Caesareae Maiestatis imperii con- 
sorte. Necpue vero hac tam sublimi dùgnitate in quemvis col- 

lata consultum reipvblicae ( 'hristianae arbitratur, sed unum 

esse Serenissimum ac potentissimum I/ungariae Eohemiaeque 
regem, cuius capiti impositum Romanorum regni diadema 
publicum possit salutem firinare. Quis enim non concederet ), 

sapicntissime 'nMiores Serenitatum Celsitudinumque Vestrarum 
egisse, dum Romani imperii habenas iam quintum iisdem cre- 
didernnt modmvmdas, qui oppressant Turcica tyrannide Pctnno- 
nnm reqnum gubemarunt. Nempe exhaustas et déficientes illius 

regni tires, quibns tarnen relutprapugnaculo impérium Romanům 
prafegilur. non divellendas esse, a GermanltUi vincttlo iudiccirunt, 

ne siparcitae hostili oblíce re nfur potentlue, exstiuctae veroGer- 
manicis petminciis eus afferrent calasniUites, quas a tot awnis de- 

ploranda sustiiietllungaria. Quanto mugis idem considerandum

’j Conccdet Bps. Bibl. Ossol. 288. 
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hoc tempure. cum Turcarttm. tgratniu# ah immensa divinae Maie- 

statisbo nitate, fer coite (hrtstianorum. l>ello,abligatis (uti pueri 
ludentes soient) oculis, per carias orieiitis hitcitsque ciccuniditc- 

tus angulos. accidentem tantum respieit, fursitan eadem manu, 
ol) sacra Qliristiaiiomm mandons pidluta, rcfretente et unionem 

nostram communié li.nstis metu procurante.. flunc cero a cer- 
ricibus tot reguorum d,epellere et ineriujiiim in aliéna potin# 

domo extingnere, quam ni propria. ‘»pperiri, rrit summae glo­

riete et celebratae bums August» (\dlvgii prud.entiae (ouducet 
abstpie duho et ad praesens pacis restau randae propvsitum, 

si ürdentibus uneliepue faurnil# subi > ahmitur alimenta ambit io~ 
nis scintillis ohioœiü. Hisce de causîs Ruera Regia Mcdestas, 
Dominus Wien# cleme.ntissiunis, Rerentssimo Hunqariae, Rohe- 

miaeque Régi, /rafiu suo amctidissinto, Romanurum regis co~ 
ronam rôtis suffragiisque Serenitatum Cedsltndinumque Vcstra- 
ritm deferri summnperr desiderat. enlec postulat mapw de 
iSerenifatumi Celsifudimimfpie Vestrarum affecta, mm suhtm 

erga Serenissinium praedietum Regem, sed ed universalem Chri~ 

stianorum gentium securitatem dubitat. Aceedunt hnic regiae 
petitionis suffragio iumimera Augusthsimae Austriacorum Do- 

mus merita, plurima ni famdias snuditm-tim Principům collata 
bénéficia, Sacrae t'aesarcae. Maicstatls pro inteqritate et iuri- 
bits imperii Romani exanclati lab>,res et rei kostium rocibus 

prciedictita patema ni o utiles, ddontacpte diiitta.rat minor, dc- 

mentia. Ruccedunt propriété Serèuissi mi Ihm gacicie, et Rohe- 
micie Regis vn tûtes, quas priu sue fortuites an mahtras orbis 
riderit, dubito, ita in ipso fore fructiis pradjurrunt eopiasis- 

stmos. J7I11VUS ipsius nrlis niurorum ar propu,gnacnlortint klan- 

tes cicatrices quid alnid Spirant, quam inviebtm. eictoris 
mentám, uni clenientiae subiectâm. NardUngaiuie cero memoriae 
Victoria tum denium. difcîet, cum Danubius Alpes répétât et 
Euxini aquas tu proprio# referet fontes. RepUcare ceterani 
ducis, quem sibi circunidederat, urbium Rermanicarum nodwni 

et paucorum mensiiim spatio toticm Sueticarum victoriarum 
ita i elegei e} soli Rerdincmdo 111. fata eoncesseraut, citius glo- 
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riae substcrnenda hostium trophaea tcimdiu conservarunt. Ergo 

Sereitl-ssimi Principes^ Vosqw Legnti Illustrissimi Scipionis 

hnius vestri (íermanici froniï delitam lauream imponite ac 

triennium victoriarum, tertia corond omette, imo in uno Fei di- 

nando omneš penc régit tn prineipivmque famihas dut consan- 
quinitate crut afjimi cite iunctas coronate. Serenissimiveto Re­

gis mei, pro hicolumitafe Clvrixtianae Reipublicae in extrema 
e.rcubantis statione, labaribus, vigilus, vitae ipsius periculis 
hoc ununi solennen praebete, ut euin Vestris iudiciis, Vestris 

suffragiis in snblimi Romani Regni throno collocatum vident, 

quem sibi Deus non solitm sanguinis et amoris coniunctione 
fratrem, sed et commun item pro Christianis periculorum labo- 

rumque consortem dešti navit.
Po mowie mojej długo sie z sobą elektorowie i pleni- 

potentiarii abseiitium znosili: znać było dobrze, že kurfirszt 
n logu noki i bawarski chcieli z okazy ej tego poselstwa W. K. 
Mości elicere cathegoricam declarationem od posłów kolegów 
swoich, ale saski z brandcburskini nie dali się na nic rzetel­
nego wyciągnąć, zaczem miejsca swoje znowu zasiadłszy, od­
powiedzieli mi przez kanclerza mogunckiego, długą niemiecką 
oracyą, wynosząc i wychwalając tę W. K. Mości Pana mego 
sollicitudinfnn około dobra pospolitego wszytkiego chrześciań- 
stwa a osobliwie. Rzeszy niemieckiej, za którą pokornie i uni­
żenie podziękowawszy, wzajemny swój afekt i powolność do 
każdej W. K. Mości usługi, a. ile dobro państw i królestw 
W. K. Mości zachodzących, oiiarowali. Uznawali summam 

p? iiderdiam z wysokim rozsądkiem królewskim złączoną i w po­
danych środkach do ngruntowania pokoju pospolitego, osobliwie 
o lekcy oj króla nowego rzymskiego. Lecz ze te materye wszy- 
tkic s;i wysokie i trudne, wzięli jo sobie na dalszą delibeiacyą 
i uważeni«- , obiecawszy mi jako naprędzoj respons. Po tej 
audyeneyej na tejże karech? kuriirszta mogunckiego, na kto- 
rejem był przyjachal, odprowadzili mnie ciż, co po mnie jeź- 
dzieli. marszałkowie obadwa kurlirstey, graf Meternik1) i graf

7 Bar. Józef Rudolf v. Metternich, albo Reinhard v. Metternich.
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Trukces. Kn wieczorowi poslal do mine Knríirszt J. AI. mo- 
guneki, prosząc o mowę moje na piśmie dla przyszłej na nie 
deliberacyej, którąm mu poslat W Piątek, to jest nazajutrz, 
dla odjachama Księcia J. AL bawarskiego nie zjeżdżali sir. 
W Sobotę konsyliarze Cesarza. J. M. byli wespół z kurlirszta- 
mi, chcąc imieniem Cesarza .1. AL cum plenipotent iariis saskie­
go, około podanego od nich menioryału pomówić i wszelaka 
imieniem Cesarza J. Al. dar satysfakcją, aby tein chętniej ad 

negotium principale ehctionis przystępowali. Lecz odnieśli taki
respons, że oni nie tylko cle negotiu principali, ale i o tych 
samych od siebie podanych punktach nic mieli potentatem. 
mówić conclusive, tylko ad referendum panu swemu. Konfini- 
dował len respons lik niespodziewany nie tylko consiliarios 

cesarskich, ale i dranie knrtirsty. Zuczem były inwektywy 
długie na saskich, żc nie tylko tak nierychło przyjachali i cze­
kać się Cesarzowi J. M. i innym elektorom dali, ale i teraz
in consdiis pośmiewisko jakieś raczej stroili, auiżoliby ode
prawdy radzić o dobrem pospolitém obcięli. Deklarowali się 
zatem drudzy, że lubo bez pana ich ad negotium- electionis 
przystąpić nic mogą, o inszych jednak - do uspokojenia
Rzeszy należących, aby nie mieli bez nich eonsulerf i conclu-

dere, nie będzie im mogła praemdieare ich insulsa et elusoria 

legatio. Przez Niedzielę, Poniedziałek i Wtorek nie zjeżdżaJi 
się z sobą, częścią dla świąt, częścią podobno dla ukołysania 
przeszłej irytiicyej, czegoni jeszcze dotąd nie mógł penetrare. 
AVe Środę zjachali się na ratusz wszyscy plenipotentlarii. do 
których potom przybył in persona kurlirst moguncki: tam 
przez trzy i więcej godziny deliberowali na poselstwo W. K. 
Mości Pana ra. AL o któreiu kilka z nich tak do mnie rozkazali, 
że im barzięj oczy otworzyło, aniżeli vwszytkie propozycje 
Cesarza J. Al. i kurlirsia mogunckiego Tuszą ciż, żo w Ponie­
działek mam mieć respnus, daj Loże pożądany, ale w tak 
przykrym uporze saskich, z moj strony nic widzę podobieństwa. 
Znać jednak, że Cesarz J. M. ma dobrą nadzieję prędkiego 
skutku, ponieważ Król J. M. węgierski już jest w drodze ku

5091



Begenszpurkowi. W drugim tygodniu nieomylnie tu go się 
spodziewamy. A zaprawdę potrzebny będzie przyjazd jego, bo 
nas dnia, wczorajszego potrwożyła choroba Cesarza J. M. któ­
remu medici liireczni powielrzo mteczne uznawają być barzo 
szkodliwe. Miałem mieć midyencya dla rzetelniejszego W. K. 
Mości o wszytkiem oznajmienia, ale ta indyspozycya Cesarza J. 
M. wszytko pomieszała. Co się dotyczy traktatów koleńskich, 
na te pospiesza cardinalis Irgatus i już w przeszły Poniedzia­
łek z Auszpurku wyjachał, prosto do Spiry, ztamtąd wodą 
puści się do Kolna, gdzie stanie nadalej półtory niedziele. 
Tuteczni jednak komisarze jeszcze w drogę nie gotowi, a po­
gotowiu hiszpańscy, z których dwa co przedniejszy, to jest 
Duca di Alcala i JDoh Francesco di w drodze gdzieś 
tu ku Bcgenszpurkowi zachorzeli, tak udają cjli penetrativl, źe 
zmyśloną chorobą, aby zwlec czas traktatów i zjazdu. Zaczem 
i wenecki mediator Pesaro nie rusza się z miejsca, widząc 
partium teryiversationes. Tymczasem Ociec Sw. nionitoriis 

w sprawie parmeńskiej następuje per indirectwn na dom ra- 
kuski, z czego nie wiele przybędzie koniidencyej do traktatów 
już przedtem dosyć słabej. Wojska zaś cardindlis - infantis 

miejsca w Pikardyej pobrano potężnie fortyfikują i Poronny1) 
oblężonej dobywają. Z drugiej strony Gallas w księstwie bur- 
gunckiem miejsca co słabsze odbiera i fortyfiknje. Z obudwu 
stron hiberna sobie ścielą z wielkim Francuzów niewczasem, 
którzy dotąd nic tentarr. nie mogą. We 'Włoszech Hiszpani 
Placeneyej dobywają, o co widzę, że powstawa zdosia 'Wene­
tów i inszych książąt włoskich, którzy radzi widzieli pokara­
nego księcia panneiiskiego ruiną totius status jego, ale żeby 
Hiszpani miasta posiadać, granice rozszerzać mieli, tego do­
puścić nie chcą. Ten jest status dotąd publicarum rerum, 

W sprawie zaś W. K. Mości Pana m. M. brunświckiej nic 
nie opuszczam do pożądanego skutku i mocno się ścierani

') Pcronni', twierdza nad rzeką Somme.
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7 tutecznymi urzędnikami, aby żadnego dalszego terminu stro_ 
nie nie pozwalali, ale żeby jako contra loties contumaces ad 

exsècutîonew, przystąpili, w czerń jeszcze nie mam ostatniej de- 
klaracyej. Urytre jednak nie przestane, kładąc na ten czas 
samego siebie i najniższe posługi moje pod no<fi Majestatu W 
K. Mości Pana m. M. d. 2.

Po napisaniu listu mego do W. K. Mości Pana m. M. 
wrócił P Forbes od Księdza Biskupa wiedeńskiego iktóregom 
posyłał prosząc o komunikowanie instrukeyej posłów) z takim 
responsem, że się musi dołożyć w tej mierze Cesarza J. M. 
a że jeszcze czasu dosyć, ponieważ Francuzowi© odmienili 
starszego komisarza marselialcum Bresium, a na to miejsce 
mianowali cardinalein hiydunensem ’) brata Jlyszolego, którego 
Cesarz J. M. ale osobliwie Hiszpani akceptować nie cl mą, z wielu 
miar, o których drugą posztą W. K. Mości Panu ni. M. dam 
znać. Zaczem nie tuszy Ksiądz Biskup wiedeński, aby się ta 
materya ukołysać mogła przez kilka miesięcy Elektor mogun- 
cki także dal mi znać. że na wczorajszej sesyej pleuipoten- 

tiarii kurfirsztów jeszcze się nie zgodzili na respons na po­
selstwo W. K. Mości. Uznawając wielką trudność, więc i con- 
iunctionem materyej z propozycją Cesarza J. M. o której tru­
dno jeszcze mieli mówić bez plonipoieneyoj saskiego. Ta też 
przyszła wiadomość, że armatę króla francuskiego na morzu 
Hiszpani stłukli, zatopiwszy inu siedm galarui wielkich.

Nąjaśniejszy Miłościwy etc.

Przeszłą posztą nio dopuścieła mi choroba moja pisać 
do W. K. Mości Pana m M. a ile że nic tak godnego wiadomości 
W. K. Mości nie ponowieło się. Dotąd im. iisdem, temnimis zjazd 
tnteczny, to jest w próżnowaniu i tęskliwem na rczolueyą 
księcia saskiego oczekiwaniu. Coby za przyczyna takowej ter- 
giwersacyej jego była, penetrace nie tylko ja, ale i sieła prze­
zorniejszych nie mogą, to tylko udawają, że nie ma konsylia­

mi Alfons Ludwik du Plessis de Richelieu, biskup lugduński 1628—1653. 



rzow, a sam sobie radzić nie umie. Lecz ta racya jako śmie­
szna jest, tak mem zdaniem niegrontowua; obawiam się, aby 
raczej nic bylo zdrady jakiej, abo przynamniej oczekiwaniem 
na coś dotąd tajemnego. Cokolwiek jest, ja dotąd żadnego re­
sponsi! olrzyinać nie mogę, lubo mi go przez te dwie niedzielo 
Knrlirszt J. M. mognncki co godzina obiecował'. Byłem n niego 
dziś trzeci dzień, gorąco nalegając; toż mi co zawsze odpo­
wiedział, że w samych saskich posłach rémora nie tylko 
odprawie mojej, ale i wszyikiin publicis coitsiliis. Przydał te 
słowa: multa milita jlorenorum liucusqut: expenidinws. nečta- 
men pro centum fioreiüs consulninins, Król J. M. węgierski 
dnia, wczorajszego przyjacłiał tu do Regcnszpurku, a zawźdy je­
go bytność pomoże do pospieszenia- Negotium traktatów pacis 
uniTcrsalis zda się tu. jakoby już zapomniano za tą waryacyą 
francuską w komisarzach ich, za którą cardlnalis legatus 

w Spirze opadl, dalej nie postępując. Ten zaś nowy francuski 
komisarz cardlnalis lugdnneasis już jest w Wonecyej, snadź 
prosto do Kolna chce się udać per provincias imperii bez 
paszportów, jako serurc, niech sam uważa. Cesarz J. AL ani 
Hiszpani swych posiać nic myślą, oczekiwając z Madrytu rezo- 
hicyej. We Fraticycj wojska cesarskie i hiszpańskie fortyiikują 
się. i progressifs, lubo lento*,  czynią.. O irancuskiej rezysteneyej 
nic nie słychać, wszytko visent imento w tein zawisło, że gu­
bernatorów swoich, co fortece Hiszpanom popoddawali, in effi­

gie wiesza, ścinają, ćwiertnją. We Włoszech Hiszpani częścią 
annis, częścią praktykami res suas staliHunt. Po śmierci kar­
dynała nieboszczyka Dielrychstcina ’) protectoratum Crermaniae 
kardynałowi sawojskienni -j posiano, z naznaczeniem wielkiej 
od Hiszpanów pensyej, żeby francuską protecturam porzucił. 
Przez tego samego księcia sawojskiego do swej już niemal 
przyciągnęli fakeyej, upewniwszy go, że mu Pignarollo3) re-

') Franciszek kr. Dietricbstein j I63fi
’) Kardynał Maurycy ks. sabaudzki.
B) Pignerol. Por. II nr ter, tamże, str. 481. 
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kuperują. Parmeiiskiego po staremu w oblężeniu trzymają, 
mantuańskiemu za Montferrat, U Cremonese dają, chcąc go 
deklarować (jenerałem delle armi luru in Italia. Tego nie do­
stawało, żeby nowego Bnrhona Hiszpani we Włoszech wskrze­
sili. W sprawie W. K. Mości brunświckiej pisał Cesarz J. Al. 
do książąt tameczny cd i, upominając ich, aby zawczasu chodzili 
około ugody z W. K. Mością, tymczasem respons na mój me- 
moryał odłożono, udawając, że tamtej stronie nie mogą dene- 

gare żadnego jeszcze terminu. Zaczern iż jako baczę ta spra­
wa skończyć się prędko nie będzie mogła, musiałem na miej­
sce Doktora Tylma.ua zmarłego, dać plenipotencyą imieniem 
W. K. Mości Pana m. M. drugiemu, który tę sprawę z nim wespół 
traktował, ad ratihabitionem W. K. Mości, któremu i stipen­
dium obmyśleć będzie potrzeba, bo P- Biboni nie tylko żeby 
miał mieć co pieniędzy W. K. Mości, ale jeszcze sobie resztę 
pretenduje, jako to patat z rachunku jego, który tu posyłał. 
0 Conte di Sorra ani o Księdzu Kapucynie do tego czasu nic 
tu nie słychano: przyjadąli przed odprawą moją, uczynię to, 
co mi W. K. Mość Pan m. M pisaniem swem de data 4. tiep- 

tembrls z Wilna rozkazować raczysz. Jeżelibym się też ich 
doczekać nie mógł, według’ pośledniejszego pisania J. M. Księ­
dza Podkanclerzego') imieniem W. K. Mości dłużej się bawić 
nie będę. Na ten czas kładę siebie samego etc. d. 16.

Najaśniejszy Miłościwy etc.

Doszło mię pisanie W. K. Mości Pana m. M. de data 
15. Septembris z Merecza ®), w którem pozwalać mi miłosiernie 
raczysz, nie czekając końca tntecznych cemsiliorum odjaełiać, 
odprawiwszy publice et privatim od W. K. Mości zleconą in- 
tercesyą za Królem J. M. węgierskim i obietnicę otrzymawszy, 
za co uniżenie pokornie W. K. Mości i Dobrodziejowi memu 
dziękuję. Lubo dotąd nic tylko obietnice, ale żadnego responsu

’) Piotr Gębicki, biskup przemyski.
a) Por. ßtr. 3. 

Tylma.ua
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otrzymać nie mogę i przyczyny w przeszłych, listach moich 
do W. K. Mości namienionej, byłem go jednak od Kurfimtów 
wymógł, nic. omieszkam woli i rozkazaniu W. K. Mości uczy­
nić dosyć. Kurfirszt J. M. moguiicki uczynię! mi był nadzieję 
odprawy mojej na dzień wczorajszy, wymówię!' sie potem ocze­
kiwaniem na prędki przyjazd Kurlirszta J. M. koleńskiego, ale 
już i ten dnia dzisiejszego przyjaclialtak mamy tu in per­
sonie dwóch kurfitsztow duchownych, trzeciego Kiola J. M. 
czeskiego. Czwarty Książe J. M. bawarski w tej tu bliskości 
jakoby też z nami w Regenszpurku był. Brandeburscy też 
plenipołeutiarii, re ipsa plenipotentes, mają doskonałą fa- 

ndtatem imieniem pana swego wszytko traktować i kon­
kludować. Sam tylko Šaxo jako saxum jakie tę drogę wszy- 
tkim zawali! nikczemną wyprawą posłów swych, a jako 
niektórzy rozumieją, zdradliwą P. Trautmersdorff1 ) jednak 
mocno asswit, że większego przyjaciela dom rakuski nad sa­
skiego księcia nie ma i że to, co czyni, czyni umyślnie dla 
ukontentowania jakiegokolwiek heretyków ligi swojej, żeby u nich 
nie stracie! konlidencyej. Naostatek w tern mnie in summo 
secrefo upewnieł, że posłowie jego już mają plenipotencyą ad 

eligendwn regem liomanorum. Jakoż musi coś być, ponieważ 
większo codzień fawory Cesarz J. M. jemu pokazuje i teraz 
po tej potrzebie, którą miał z Szwedami inauspicato (lubo 
spoiny był raz i spoina strata) rozkazano Getzowi z tern woj­
skiem, które przy nim jest w Westwalicj, posiełkować go i $vl>~ 

esse regimentowi jego, nie czekając, żeby sam o to jakąkol- 
w iek uczynię! instancyą. Ten przyszły tydzień, a nadalej drugi, 
pokaże, co za fundament tej nadzieje z przyjaźni księcia sa­
skiego, czego już mnie przyjdzie doczekać, wygadzając dosto­
jeństwu i przysfojności Majestatu W - K. Mości, żebym słuszną 
a nie perjunetoriam odniósł odprawę. U Króla J. M. węgier­
skiego. trzeciego dnia po przyj achaniu jego, miałem audyencyą,

’) lir Maksymilian Trautáinannadurf, dyplomata zostający w usłu­
gach Ferdynanda II, później za jego następcy najwyższy ochmistrz 
dworu cesarskiego.
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na której przy oddaniu kredensu W K. Mości przełożyłem 
to wszytko/coin miał in cornmissis, z dostateczna eksageracyą 
tak wielkiego afektu W K. Mości, Pczyniełem zaraz i rclacyą 
nogocyacyej mojej z Knrtirsztami Ich Mosriami i z plenipo­
tentami drugich. Z wielką wdzięcznością i gorącem podzięko­
waniem przyjął tę braterską ftoUicitndinfm W. K. Mości około 
honoru i dobra swego, przyzna wając ją sobie być wielce po­
trzebną i pożyteczną, ofiarując wzajem nie tylko muf na ofjt- 

ria, alei wszytkie dostatki państw swoich na wszelaką poirzebę 
W. K. Mości Parni ni. M. Z niemniejszą wdzięcznością przy­
jął list W. K. Mości do wojska polskiego, przyznawając ich 
dobro posługi, a mianowicie świeżą w Wosiwaliej. udzie feld­
marszałka Meleandra ’) ze dwudziestą cztorma kompanie) 
dwa. tysiące naszych Kozaków w pień wysiekli, czcm samem 
do rekuperowania tamtej prowincycj nawiększą okazyą byli. 
Przez ten wszytek s) tydzień plenipetentiarii Kurlirsztów leli 
Mości na ratuszu zasiadali ( bo i moguncki lubo tu praesens 

jest, z nimi sam nie bywa, ale także przez plenipotent? tra­
ktuje) nic jednak więcej, jakom wyrozumiał, nie konkludowali, 
tylko to in genere, że expedit przystąpić do elekeyoj nowego 
króla rzymskiego, na co jednak sascy wolowaó- nie clmieli, do 
pana się swego odwolywająe. Około zaś odprawy mojej długo 
deliberowali, mianowicie o interpozycyj W. K. Mości na tra­
ktatach generalnych, które oni frifariam podzielili, jedne z kró­
lem francuskim, drugie z królom szwedzkim, a trzecie między 
sobą, in imperie, ponieważ jeszcze niektórzy zostawali extra 

eonclusionem pctcis Pragenms. W pierwszym punkcie traktatów 
francuskich zgodzili się iść za przykładem Cesarza J. M. i nie 
tylko przyjąć W. K. Mość za mcdyatora, ale i aolxmnitex dzię­
kować za ofiarowaną pracą i pieczołowanie około dobra po­
spolitego Rzesze niemiei-kiej. W drugim punkcie nie, wiedzą.

*) Piotr Holzappel, zwany zwykle Mclandrem, wó wczas dowódzca wojska 
heskiego, później naczelny wódz wojsk ces nskich

0 W tekście Boh o mol ca: cały (tamże sir. 189;. 
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jakom wyrozumiał, co konkludować, ponieważ W. K. Mość 
sam z królestwem szwedzkiem nie będąc uspokojonym i owszem 
w tak wiotkiej różnicy o cala sukcesyą, nie widza, jakobyś 
mógł być medyatorem, żadnej u tamtej strony nie mając kon- 
fidencyej. Cbcieii ze mnie wyrozumieć, cobyni w tej mierze 
rozumiał, alem ja im prędko odpowiedział, że W. K. Mość tej 
raczysz być opiniej. że te wszytkio kontrowersjo generaliter do 
jednych kolejiskicli traktatów należeć miały. Zaczerń tameś tylko 
posly swe naznaczyć raczył, wezwanym będąc ad universalem 

pacis tracłationem. Przydałom i to , że i owszem W. K. Mość 
raczysz mieć zupełną nadzieję, iż Cesarz J. M. cum toto im­

per i o, patrząc na tautam soli icilud hieni. W. K. Mości około ich. 
dobra, zochcą mutuo eon atu na tanityrnże placu uspokoić W, 
K. Mość z królestwem szwodzkiem, com ja privatim każdemu 
z kurlirsztów, a osobliwie Cesarzowi «I. M. samemu insynuo­
wał. W łych tedy dotąd traktatach stojemy, oczekiwając na 
odprawę moję, którą, daj Panie Boże, w tych dwóch niedzie­
lach, co idą, otrzymać. Ze Francyej kuryer dnia wczorajszego 
przybiegł, który to przyniósł, co na tej karcie po niemiecku 
napisano, którą z, tem pisaniem mojem W. K. Mości Panu m, 
M. posyłam, kładąc na ten czas siebie samego i naniższe po­
sługi poił nogi Majestatu W. K. Mości P. m. M. cl. 22.

Najaśniejszy Miłościwy etc.

Namieniełom w ostatnim pisaniu mojem do W. K. Mości 
Pana m. M. źo Kurlirszt J. AL koleński tegoż dnia tu do 
Eegenszpurku przyjaehał, zaczem nazajutrz witał Cesarza J. 
M. i tamże zaraz na objedzie został. W Piątek tak Cesarz 
J. M. z Cesarzową, jako i kurlirszt koleński przeciwko Królowi 
J. M. węgierskiemu. z Królową J. M. wracającemu się, wy­
jeżdżali i solenniter wprowadzali. W Sobotę miałem audyencyą 
u Kuriirszta J. M. koleńskiego, gdziem imieniem W. K. Mości, 
to wszytko przełożył, co i drugim kuriirsztom Przyjął tę le- 
gacyą z nieniniejszą powolnością i wdzięcznością, ale i z admi­
racją wysokich cnót królewskich W. K. Mości, osobliwie 
żarliwości około dobra pospolitego wszytkiego chrzęści aiistwa 
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i stateczności w przyjaźni Najaśniejszego Domu takuśkiego. 
Obiecał zatem pokazać, quanfain ratwwm ma tak consiliormn. 
jako i interccsyej W. K. Mości, o interpozycyej « Irak tatach 
pokoju nie wspominając, za którą on osobliwie dziękowiir, 
powinien jako in mediis bellonun fktmmi*  constitutif*.  W Nie­
dzielę byłem u Królowej J. M. węgierskiej, szczęśliwego win­
szując do tego tu miasta przyjazdu i staranie W. K. Mości, 
które raczysz mieć około promocyoj Króla J. M. małżonka 
jej opowiedając. Wdzięczna się stawiola Królowa J. M miłości 
pokrewnej W. K. Mości, sollicite wzajem pytala się o zdrowiu 
i powodzeniu tak W. K. Mości, jako i o królewnej J. M. 
Tegoż dnia przyjachał Ksiąd? Kapucyn i referował mi to 
wszytko, co ma in eonem issis od W. K. Mości Pana in. M. 
W Poniedziałek był u mnie pan Traut mersdorff, uskarżając 
się na Kozaki nasze, że nie czekając odprawy swawolnie 
znowu odeszli od wojska i w Czechach juz do tego czasu są. 
Powiedziałem mu na to, że nic moja wokacya tamtego zaciągu 
łudzi postępki justyfikować, ale że ich posłowie tu będący 
byli u mnio z justyfikacyą suoją; muszę, im to dać świadectwo, 
żem widział list Pana Getza do wojska ich, którym przyzna­
wszy odważne posługi i pożyteczne, dokłada, że za ich męstwem 
spędziwszy nieprzyjaciela, to jest ludzi landgrafa, haskiego 
i wyparowawszy je aż między tamte rowy i błota u Fryzycj 
zachodzące, już więcej ich służby na (en czas nie potrzebował, 
alo im komisarze, którzy by ich do granice ojczystej odpro­
wadzili, ofiarował. Jakoż i patent przystojnej odprawy dal 
i komisarze przydał'. Dołożyłem lego, że jakoż ua weścin 
do Szląska dano im za trzy miesiące pieniądze, tak zaś przez 
ten cały rok namniejszego nie wzięli halerza, czemu żołnierz 
polski nie przywykł w posługach własnej ojczyzny swojej, 
a pogotowiu cudzoziemskich. Wstydzie! się za to oboje Pan 
Trautmersdorff, że dopiero ode mnie miał te wiadomości, 
które mu dawniej potrzeba było wiedzieć. Ubrócieł zatem 
mowę swoję do posła angielskiego, powiadając mi, jako pan 
jego niewdzięcznie od niego przyjął przeszłe górne i tiieu- 
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ważne postępki, zaczem do tego się rzeczy skłaniają że Pala 

tlnatus inferior z Heidelbergiem przywrócony będzie, cum 

restitntione falcgrafa młodego do łaski i ad dignitatem pt wi- 
cipis imperii. a wzajem Król J. M. angielski wnidzie w ligę
7. Hiszpany przeciwko Holendrom, bez której podobno i z Fran­
cuzem pokój nie stanie. We Wtorek odprawieło się na pałacu 
wesele sługi W. K. Mości, Pana Waiera ), z panną Szawgo- 
cówną ), przy którcm. byłem ja według rozkazania i wolej W. 
K. Mości Pana m. M. Tam obadwa Kurûrsztowie Ich Mościowie 
przyszedłszy do mnie opowiedzieli mi pocieszną nowinę, że 
za przyniesieniem kilka dni temu plenipotencyej kuiftrszta 
saskiego stanęło to tandem, co tanto ambitu od tak wielu 
lat petebatwr, to jest obrać króla nowego rzymskiego. Zaczem 
dies electionis, naznaczony 8va Decembris, promulgowany 
w rychle będzie i kurfirsztowie aby wszyscy in personis 

compareant,mie> tylko dla elekeyej, ale i dla gruntownego 
postanowienia rerum imperii Romani, świeżemi poselstwy tak 
od Cesarza J. M. jako i od kolegów swoich tu będących 
wezwani będą. Za takową konkluzyą, do której protestabatur, 

źe przystąpili za radą i powodem W. K. Mości, obiecali mi 
prędką odprawę. We Środę, to jest dnia wczorajszego, miałem 
audyencyą u Cesarza J. M. na którąrn wprowadzieł Księdza 

Kapucyna ), o ozem on sam, nie nie wątpię, dostateczną wypisze 
W. K. Mości Panu m. M. relacyą. I dalej w tych sprawach, 
według rozkazania i pisania W. K. Mości, assistere i pracować 
nie zaniecham podług tego, jako dobro i dostojeństwo W. K. 
Mości Pana m. M. reguiret. We Francyej Corbeję   ) oblęgli 
Francuzowie, ale na odsiecz wyprawiel cardinale infante 
wojsko wszytko z ośmiąset wozów prowizyej. Awangwardyą 
prowadzi Jan de Werd, U corpo Picolomini, retrogwardyą 

1
*2

3

4*6

') Jakób Weiher, później wojewoda malborski.
’) Anna, hrabianka Schaftgotsch.
3) Kfe. Waleryan Magni, ajent dyplomatyczny austryacki- Por. Kwiat­

ków aki : Dzieje nar. poi. za panowania Władysława IV. str. 149-151.
u Corbie. Por. H. Martin, Histoire tle France, t. XI. str. 455.

6
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principe TJiomaso. Zaczem co godzina spodziewam się nowin 
o rozprawie wojsk tamecznych juko i Galasowych, które we 
dwójnasób są potężniejsze niżeli francuskie, jemu kardynała 
de la Valette i z Walmarem (sic1) oponowane. Traktaty ko- 
lenskie in suspenso dla kardynała lngduńskiego, gdyż z nim 
ani Cesarz J. M. ani pogotowiu Hiszpani traktować nie ćhcą. 
W ozem się i na wczorajszej audyeneyej łucuienter deklarował, 
Księdza Kapucyna pro directore posłów W. K. Mości wdzięcznie 
przyjąwszy. Inszych na ten czas wiadomości nie mając, kładę 
siebie samego pod nogi Majestatu. W. K. Mości Pana in. 
Miłościwego. D. 30.

’) Zapewne ma być Weimarem t. j. Bernardem, księciem weimarskim.
2) Fryderyk książę di Savelli, marszałek polny cesarski, używany prze­

ważnie do spraw dyplomatycznych.
s) "Maciej Arnoldinus v. Clarstoin, radca dworu cesarskiego.

Por. wyżej str. 77.

Najaśniejszy Miłościwy etc
‘Po napisaniu ostatniego listu mego do W. K. Mości 

Pana m. M. to jest dziś tydzień, przysłał do mnie Cesarz J. 
M. żądając, żebym posłów, od wojska polskiego odprawy i za­
płaty upominających się, do słusznej przywiódł kompozycyej, 
naznaczywszy kogo do jego komisarzów, któryby z nimi titniał 
'traktować. Nie barzom się ochotnie podjął tej pracy, posłudze 
od W. K. Mości Pana m. M. włożonej nienależącej, abym 
jednak oświadczył Cesarzowi J. M źe jego wszytko dobro jest 
cořdi W. K. Mości, posłałem Pana Sekretarza Forbesa, aby 
z nimi przy księciu Savellem* 2) i Arnoldinie3), komisarzach 
cesarskich, traktował. W Piątek Ksiądz Biskup wiedeński z P. 
Grafem Tťaumersdorftěm4) przyjachali do mnie imieniem 
Cesarza J. M. chcąc w materyej od Księdza Kapucyna pro­
ponowanej rozmówić się, który też już mi to był do mnie 
‘przyszedł. Tënze dostateczną relacyą wypisze W K. Mości 
rozmów i konferencyęj naszych. W Sobotę, w dzień Wszytkich 
ŚWiętyeh, "Wielką mszą przyszła nowina do Cesarza J. M 
'Że tejże nocy przeszłej urodził się Księciu J. M. bawarskiemu 
syn, zaczem wielkie wesele i radość, której Cesarz J. M. 
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wszytkich nas chciał mieć participes, danda parte tak pożą­
danej nowiny. Po obiedzie Kurfirszt J. M. koleński przykładem 
inszych swoich kolegów oddał' mi wizytę, obserwancyą swoje 
przeciwko W, Ii. Mości cuntestando. Za tą okazyą winszowałem 
mu nowonarodzonego synowca, z wielką jego, uti praeferébat, 
pociechą, jeżeli szczerą, tego nie wiem. Tegoż dnia doszło 
mnie pisanie W. K. Mości, Pana i Dobrodzieja m. M. w któ- 
rem mnie wojewodą sędomirskim mianować raczysz, nie bez 
wielkiej konfuzyej mojej, gdym refleksyą uczynieł na niskość 
i nikczemność epialltatura mearwni, wysokości miejsca nazna­
czonego nioproporcyalnych. Wspomniawszy jednak, że jednego 
proroka nnkcya oraz mogła dać ducha prorockiego z króle­
stwem, wziąłem otuchę, że pogotowiu za wokacyą pomazańca 
Bożego mogłem i ja być Saul inter prophetas. Jestem ja 
prosta glina w rekach A4. K. Mości, Pana i Dobrodzieja mego, 
racz sam formare naczynie, jakie się podoba do usługi swej 
i panowania swego, cokolwiek doskonałości nie dostanie, 
supplebit uniżona wdzięczność z stateczną wiarą i powolnością 
nigdy się nie zasadzającą. Teraz pokornie W. K. Mości, Panu 
i Dobrodziejom mojemu, podziękowawszy, przedsięwziętą ty­
godniową kończę robotę. W Niedzielę bowiem przeszłą miałem 
audyencyą u Cesarza J. M gratulując imieniem W. K. Mości, 
nowonarodzonego wnuka, co z wielką przyjął wdzięcznością, 
sieła sobie dobrego ominując po tym potomku repromissionis. 
Komunikowałem mu oraz wiadomości o następujących na 
przyszłe lato zamysłach tureckich przeciwko królestwu węgier­
skiemu, perswadując, aby za wczasu tamtej ścianie chciał 
providere, nie tylko gotowością wojsk, ale i uspokojeniem, ile 
może być, krwawych sąsiedzkich zawodów. Naostatek prosie- 
łem o prędką odprawę i interpozycya do Kurfirsztów Ich 
Mośeiów, aby mię dłużej bawić nie chcieli- Co wszytko milej 
barzo przyjął z ofiarowaniem tego, czegom potrzebował. W Po­
niedziałek wespół z Księdzem Kapucynem traktowałem. z po­
słami hiszpańskimi, w czem się także na jego relacyą zupełnie 
referuje. We Wtorek z Księdzem Biskupem wiedeńskim, nie-
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które dubietutes około odprawy mojej uprzątnąłem, mianowicie 
w punkcie interpozycyej Cesarza J. M. ze wszytką Rzeszą 
w uspokojeniu prawa dziedzicznego W. K. Mości Pana m. M. 
Dzień wczorajszy strawielem wszytek na solicytacyej odprawy 
mojej, której jednak dnia praecise dotąd nie wiem, atoli spo­
dziewam, że mnie dalej Poniedziałku dłużej trzymać nie będą, 
zaczem to ostatnie w Regenszpurku pisanie moje do W. K. 
Mości Pana ni M. posławszy, sam się pospieszać będę do 
pocałowania dobrotliwej ręki W. K. Mości Pana ni. M. Strony 
traktatów koleńskieh inszej tu nie masz wiadomości nad tę, 
którąm w przeszłych listach moich wypisał. Wojna zaś Iran- 
cuska swym się trybem toczy. Kardynał-m/hnie w oczach króla 
francuskiego i brata jego, ba i generalissimi ich, kardynała 
Ryszelego, Corbei snknrował, wprowadziwszy ośmset wozów 
wszelakiej municyej i ludzi świeżych dostatek; z drugiej stro­
ny Gallas w księstwie burgimckiem dowodzi. Już tu z ftider- 
iandu pisano, że porazieł kardynała Vallete, ale póki od niego 
samego nie masz wiadomości, nie śmiem tej nowiny canonizure. 

W sprawie brunświckiej W. K. Mości Pana in. M. prędkiego 
spodziewam się końca, za wysłaniem ostatnich mandatów, które 
że musiały jeszcze intercédera (łubom in condeninatione dotąd 
urgere wielką pilnością i następowaniem non prawa
tuteczne koniecznie wyciągnęli. Kładę zatem siebie samego 
z uniżonemi posługami memi pod. nogi Majestatu W. K. Mości 
Pana m, M. JD. 6. Novembris.

Ostatni ten list mój był do J. K. Mości, po którego 
odprawieniu przyjachali do mnie po o biedzie imieniem cesar- 
skiem Ksiądz Biskup wiedeński i P. Graf Trautmersdorfl’. 
z ostatnią deklaracyą Cesarza J. M. na punkta przez Księdza 
Kapucyna ’ od J. K. Mości przysłane. Jakie? czas to sam 
potem pokaze, gwoli czemu i replik moich położyć na ten 
czas jeszcze nie mogę.

7. na kilka godzin przede dniem, o włos nagle Cesarz 
J. M. z tym się światem nie pożegnał, co wszytkich wielce 
potrwoźyło. Tegom jednak dnia był na bankiecie u Księdza 
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Biskupa wiedeńskiego, przygotowanym w klasztorze Ojców 
Kapucynów. Tegoż też dnia, mając już pewna otuchę od­
prawy od kurfirstów, zacząłem żegnać dwór i posłów cudzo­
ziemskich.

8. Tożem kontynuował.
9. Byłem na bankiecie u posłów brandeburskich, wielkim 

i sforcowanym aparatem wystawionym, prędkom się jednak 
porwać musiał dla ostatniej u Cesarza J. Al audyencyej, na 
której przy oddaniu skutków posługi mojej, z rozkazania 
Króla Pana mego na mnie włożonej, prosiłem, aby defekty 
moje ogarnął' dobrotliwością swoją, a nie szacował afektu Króla 
J. Al. z nieumiejętności mojej w traktowaniu tak poważnej 
i wysokiej materyej. A naostatek opowiedziawszy mu, żem 
nazajutrz u kurfirsztów miał mieć odprawę, żegnałem go 
prosząc, abym do Pana mego mógł się już tandem powrócić. 
Odpowiedział jako dobrotliwy i świątobliwy pan z wielką ła­
skawością, wynosząc i smakując sobie prace moje, upewniając, 
żem nic nie opuśeieł do skutecznego oświadczenia afektu J. K. 
Mości Pana m. M. przeciwko domowi ich. Prosieł wzajem, 
abym eadem energia jego wdzięczność tak wielkiej miłości 
Królowi J. M Panu memu deklarował, którego on za syna 
własnego mając, wszelakie jego dobro i fortunas wzajemnie 
promowować za podającemi się okazyami nie opuści. Naostatek 
z obfitemi łzami oddawał dom swój w opiekę i miłość Króla 
J. M. prosząc mianowicie, aby J. K. Mość synowi jego Królowi 
węgierskiemu przyjaźni i związków braterskich statecznie 
dotrzymywać chciał, upewniając i ręcząc zań, że on wzajem 
będzie umiał amîcitiam J. K. Mości colere. Siła potem między 
nami było mów i dyskursów, których się tu wszytkich przy­
pomnieć nie godzi. Naostatek gdym go jnż żegnał, rękę inoję 
wziąwszy, a z palca swego pierścień zdjąwszy, sam go na 
palec mój włożył, prosząc, abym go na pamiątkę jego nosieł, 
securus będąc o dożywotniej jego i domu jego przeciwko mnie 
i domowi memu benewolencyej i protekeyej, gdyby tego 
kiedykolwiek lub ja sam, lub dom mój potrzebował. Podzię­
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kowawszy za tak wielki i niewysławiony afekt, rozstałem się 
inter paternns, śmiele rzekę, amplewus tego świątobliwego mo­
narchy, dobrotliwością, łaskawością, pokorą wszytkich naświę- 
tszyeb zakonników przechodzącego- Od niego zaraz wyszedł­
szy żegnałem Cesarzową J. M. i Arcy księżnę J. M. Cecylią, 
córkę cesarską, potem Króla J. M. węgierskiego, a naostatek 
Królową J. M. małżonkę jego. Wszytko to państwo z niewy­
powiedzianą ludzkością i wdzięcznością prac moich żegnało 
się ze mną, pokazując acerbum. sensum rozjechania sic i wszytko 
to, cobym od nich żądać mógł, ofiarując. Ale i dwór wszytek 
z niemniej szym żalem ze mną de rozstawał, mille votis et 

suspiriis proseguendo drogę moje, życząc jako najczęściej na 
dworze panów ich bytności mojej, takowe dawając encomia, 
jakich pisać modestia moja nie dopuści mi. Tak Pan Bóg z nie­
ogarnionej dobrotliwości swojej i w tego dworu oczach zdo­
bię!’ nikczcmność moje, za co niech imię jego święte i Matki 
jego Przenaśwdętszej będzie pochwalone na wieki.

10. kurfirsztowie, zjachawszy się do najstarszego kuriir- 
szta mogunckiego, posłali po mnie karetę tegoż kurfirszta z mar­
szałkiem jegoż i drugim kurfLrszta koleńskiego. Ci mnie imie- 
nieniem totius electoralls collegii wzywali do ostatniej na po­
selstwo moje odprawy. Jachałem tedy sollte apparatu z nimi 
i wprowadzony będąc ad conclave électorale, od samych kur- 
iirsztów u drzwi byłem przyjęty i na toż miejsce jako przed­
tem zaprowadzony i posadzony. Tam kanclerz inoguncki imie­
niem totius electordlis collegii po niemiecku respons na po­
selstwo moje dawał, który, że przytem po łacinie na piśmie 
mi oddano, tu będzie położony :

Qitae non ita pridem nomine Serenissimi ac Potentlssimi 

Poloniae et Sueciae Regis ac Domini, Domini Vladislai IV. 

etc. Eminentissimo ac Serenissimo electoruli Collegia grani ad- 
modurn et di gna oratwne ewposuit Regiae Euae Dignitatis 
Legatus Illustrissimus et Excellentissimus Princeps, Dominas 
Georgius Ossoliński, Dux de Ossolin, Regni Poloniae Senator 

et Palatinus Sendomlriensis etc. praedietnm Collegium beni-
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ßwässma animi inclinatwne et perquam libenter intellexit, ut- 
pote quae Regiae Dignitatis optirni amicissimi erga Sacrum 

Romanům Imperium ac nationem Germanicam eiusque quißt&m 
et commoda procuranda affectus , Incidentům omnino testimo- 

nium continebant ; merita itaque iam dictum Eminentissimwm 
ac Rerenissimum électorale Collegium Regiae Sitae Dignitati 
maximas inprimis pro tarn benevola salutatione et oblatione 

vere regia pacis mdelicet in imperia promovendae gratias re- 
fert, quodque ea potissimum de causa electoralem hunc Con- 

ventum illustri hac legatione condecorare simulqve quantum 

ex Germamiae nostrae calamitatibus ac miseriis dolorem sen- 

tiat, tarn praeclare testari voluerlt, Illustrissimum et Excel- 
lentissimum Dominum Legatum studiose rogans, ut suae Regiae 
Dignitati paratissima eiusdem Collegii officia vicissim qfferre, 

simulque eins nomine spondere velif électorales suas Celsitu- 

dines et Serenitates nihil imquam intermissuras^ quidquid vi- 

cissim boni sua ex parte tam in Regiae Dignitatis proprla, 
quamRegni Polonici communia commoda et emolumenta prae- 

stari poterit precanturque ex intimo cordis affectif ut quemad- 

modum Dwina Maiestas Regiam suani Dignitatem dwersis Hs- 
que maximis triumphis contra snos et universi nominis Chri­

stiani hostes cdiosque Infideles cum immortali eiusdem gloria 

condecoravit, ita etiam eandem tarn regnis suis et provlnciis, 
quae firmissimum umnino orbis Christiani sub tam prudenti 
praesertim et víctorioso Rege munimentum et propugnacidum 

constltuunt, quam nniversae Christi fidelium reipublicae plu- 

■rimos annos in omni desiderata splcndore et prosperitate regla 

conservet. Non potuisset saně tanti, nominis rex praeter eu, 

qu-ae lam ante contra Turcas aliasque barbaras gentes longe 
maxima et celeberrima cóllocata habet, augustius in Ger­

mania nostra monumentům šibl statuera, quam, quod partae 
darni pacis dulcissima, prorsus et optatissima commodo, in eam 

quoque derivarc Christiana rege dignissimis conatibus adlabo- 
ret. Sicut enim, Regia Digwitas illud iure optima ornamentům 
meretur, quo nullum principe fastigio dignius pulchriusque 
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est, Ulam videlicet coronam ob proprios cives servatos, ita 

etiam dum tle aliorum regnorum qutäe et tranquillitate cogitât, 
tam eam, quae vere regia laus est, merita consequitur, quam 

etiani verum amicissimi S. R. Imperio rcgis officium exsequi- 

tur, hoc praesertini accedente, si prout hactenus, ita et in po­

sterům (tpio nomine suam Regiam dignitatem Eminentissimum 
et Serenissimum électorale Collegium plurimum rogal) atro- 

cissimi et immanisshni Christiani nomims hostis, tanquam in 

proMMiiori eiusdem consilioruut et actionum spécula constituta, 
■intentiones et apparatus cognitos sibi facial et si quod rei 
Christiawae periculum imminere iitdicaverit, de eo tarn iS- Cae- 

saream Maiestatem, quam alios, quorum interest, reges et prin­

cipes mature certiores reddiderit, ut tanto citius rebus suis 

prospicere et de communi hoste, communibus viribus propul- 

sando, consilia inire et media arripere queant. Quanto studio 

et conatu Sacra Caesarea Maiestas adlaboraverit, pacem tam 
Imperio, quam orbi Christiana restituere, cum id Serenissimo 
Potentissimoque Poloniae et Stteciae Regi enisdemque Illustris- 

simo Domino Legato satis perspectum sit, non exislimat Emi- 

nentissimum et Serenissimum électorale Collegium, operae prae~ 
tium esse hoc loco latius deducere, Hs tarnen, qui nullam hac 

in parte informationem habent, id ipsum satis testabuntur suae 
Caesareae Mcâestatis exantlati hue in parte immensi labores, 

molestissinta ac sumptuosa itinera et diversi conventus, in eius- 

dem praesentia pacis stdbïliendae causa celebratl et quac 

omnem prorsus fidem superant, factae expensac, potissimum 

vero nouissima cum Serenissimo Saxoniae Electore in urbe re­

gia Pragensi publicata pacis compositio. Nec minimam quoque. 
fidem facit praesens suae Caesareae Maiestatis et Eminentissi- 

morwn ac Serenissimorum Sacri Eomani Imperii Principům 

Electorwni hac ipsa. de causa instituais conventus, cui partim 

in propria persona, partim per legatos suos, sepositis omni­

bus quantumvis maximis impedimentis, periculosissimis hisce 

et dÄfficillimis temporibus, interesse voluerunt sibique non im- 

merito summopere gratulantur, quod tanti Regis curas ac 
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sollicitudines omneš ad etindem finem directes esse cognoscant. 

Erant pariter in optimam spěni erecti omnium bonorum animi, 

cum annis ab hinc sex, in kac ipsa urbe inter Sacram Ca,e~ 

saream Maiestatem et Christianissimuni Galliae Regem pax 
concludebaiur credébaturque, respira,tura vél tmíc etiam satis 
afflicta Germania, verum longe aliud tristissimus eventus do- 
cuit, duní nova contra, Sacram Caesaream Maiestatem et Ro­

manům Imperium ex parte Christianissimi Regis cum Rege 
Sueciae Gustavo Adolplw inite audivimus foedera et ne ullus 
amplius dubitandi locus de intentione coronae Galliae relin- 

queretur, integros Gdllorum exercitus hostiliter Impérium in- 

gredientes totasque provincias cum plurimis munitis urbibus, 
castris ac munitionibus violenter in alicnam potestutem reda- 

ctas vidimus, nulte prorsus ex panie suae Caesareae Maiestatis 
et Imperii data causa, quae tam inopinatae hostilitati iustum 

áliquem praetextum afferre posset. Sed nec in Siietico negotio 

quievit cupidissimus pacis et tranquillitatis publicae Caesareae 
Maiestatis animas, nihilgue prorsus omissum est, epio istis 

etiam controversiis quovis rationabili modo finis imponeretur. 
Cum enim spes esset, fore, ut Serenissimus Sawniae Eleetor 

aeqitis conditionibns cum ministris Coronae Sueciae de sua 

ex Imperio militia educenda pacisci posset , saepe dicta sua 

Sacra,tissima, Caesarea Maiestas, non modo libenter in id ipsum 

consensit, verum etiam de novo, una cum ium dieto Domino 
Electore, Serenissimo Daniae Régi ad ilium ipsum finem ple- 

nipotentiam dedit. Atqni omnes hi, quanfunwis sedulo impensi, 
conatus cum hactenus non babuerunt effectum, ut ex parte Co­

ronae Sueciae aeguitati darctur locus, sed repuàiatis quodaw- 

modo pacis mediis, licet Ula nihil iniqui, aut quoä a äecore 

alienum esset, continerent, potiorem conümiandi belli rationem 

habuit, quac omnia plus quam manifesta, faciunt, penes Sacram 
Caesarea,m Maiestatem aut Collegium électorale hactemus non1)

’) W teksc’C Bohoœolca (tamże, str. 205) słowa non niema. 
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stetisse, quominus Imperie -vicinisque Reg ais optatissima pax 
et tranquillisas affulgeret. Irruentïbus enim tam importune 
inimicis, nulla, saně dut lutmanae glorîae aviditas, aut ullus 

alius inordinatus offectus, sed sola propriété sahitis ac liber- 

tatis tuendae nécessitas resisteutiam et aequissimam udversus 
violentes invasores defensionem imperavit et iustum huctenus 

fuit bellum atque'J necessarimn plaque arma,, quïbus sua 

conservandi Imperiique procincias ab hwasoribus vindbcandi 
nulla nisi in armis spes rélicta erut.

Maximi porro idque non immerito aestimant JSminen- 
tissimi ac Serenissimi S. R. Imperii Principes Electores 
Serenissimi ac Poterdissimi Poloniae Regis oblationem, qua. 
se apud eos, gui hactenus S. R. Imperia kostilïbus armis 
infesti [itérant, interventurum. offert, ut ad pacis consilia de­
scendant et Germaniae ac Imperii quietem, datis et acce.ptis 
iustis ac aequitati et rationi consonis conditionnas, diutins 

non perturbent gratiasque référant suae Regiae Dignitati, eo 

nomine longe maximas, summopere regardes, ne ab hoc suo 
piissimo proposito ullcdenus désistât, sed potius in eo, qui 
prae manibus est, cum Christianissimo Galliae Rege Cóloniensi 
pacis tractatu et in aliis etiam locis, ubi id opportwnum et 
fructuos-am fore iudicaverit, talia pro Imperii tranqidllltute 

impendat officia, quae ad assequendum propositum fmem, ad 
publicum dicti Imperii ac orbis Christiani salutem et tranquil- 
litatem conducibilia, sèmid etiam Sacrae Caesareae Maiestatis 

Imperiique auctoritati non praeittdicare iudicaverit. Verum 

quidem est, quod iam dicta, sua, Caesarea Maiestas Pontificiae 
Sedi interpositoris partes super componendis illis controversiis 
detulerit, quae sibi ac Imperio et Serenissimae Domui Austriacae 

cum Rege Galliae intercédant, quodsi tarnen Serenissimzts 

et Potentissîmus Poloniae ac Sueciae Rex in tanti momenti 

negotiis suant quoque -manum admovere et auctoritatem, qua

') Tak Bohonwlec; w rpsic: tpiïbus. 
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apud orbis Christiani Reges et Principes póllet longe maxima 

(cum praesertim haec sitae Rcgiae Bignitatis accessio Ponti- 
ficiae ßedi non ingrata sit), interponeret, esset seine pro per- 

specto Eminentissimis et Serenisssimis principibus Electoribus, 
suae Begiae Dignitatis sinc&rissima intentione et afectu erga 
res Sacri Romani Imperii Germanicamqiie nationem singulavi, 

de prospéra et felici successu eo minus dubitandum et id 

ipsum ßacrae Caesareae Maiestati non modo non ingratum, 

sed potrus acceptum fore, iam dicti Domini Electores omnino 
existimant. Quodsi etiam pacifcato per Dei gratiam Imperio 

Eminentissimum ac ßerenissimum électorale Collegium in Sue- 

dois controvérsiis componendis iitilem alignant operám suae 
Begiae Dignitati naoare poterit, non patietur íllam ulla ra­

tions deesse nec débitât, quin ipsam et etiam Sacra Caesa­

rea Maiestas eiendem in finem auctoritatem et officia sua 
libenter sit interpositura. Ceterum guae ulterius in commen- 

dnitionem Serenissimi Hungariae et JBohemiae Regis Ferdi­

nandi 111. in Regem Romanorum liberis saepe memoratorum. 
Dominoru-m Electorum. suffragiis promooendi lllustrissimus 

et Exccllentissiinus Dominus Legatus proposuit, non possunt 

suae Regiae Dignitati iteratas non agere gratias pro tarn, insigni 
erga salutem et tranquillitatem S. R. Imperii affectu faten- 

turgue libenter, talem esse praeter natalium et sanguinis, guo 
Mustrior esse non potest, splendorem in su a Regia Digriitate 

heroicarwm virtutum concursum, guae eandem merito omnibus 

reddant quam commendatisshnam. Sperat quid&m et nihil 

niagis in votis habet Eminentissimujn et Serenissimum -élec­
torale Collegium, quam ut dioina bonitas Sacram Caesaream 

Maiestatem, •verissimuw Patriae. Patrem, longa annorum serie 

sanwm et incolumen conservet, v.tpote qui a pluribus iam 
annis in tanta et tarn gravi, quae totam invol-oit Europam, 

tempestate non minus féliciter, quam gloriose, summo iustitiae 

et aequitatis encomio, Imperio praefuit, quodsi tarnen iustis 
fore et rationabilibus de causis saepe nominatos Dominos 

Electores ad electiouem noví Regis Romani, durante hoc elec- 
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mum et Serenissimum électorale Collegium Regiae Poloniae 

ac Sueciae Dignitatis auctoritas, ut quae in hoc nßgotio sua- 
denda censuit, in dębiłam considerationem vocaturum tandem- 

que id factwrum sit, quod ab ipsis S. R. Imperii constitua 

tiones, aurea Bulla et électorale officium exigent et prout 
desuper Imperlo orbique Christiano respondere se passe confi­
dent. Id quod saepe dictae Regiae Poloniae Dignitatis lllustris- 

simo et Excellentissime Domino Legato ad ea, quae nomine 

iam dicti Serenissimi ac Potentissimi sui Regis proposuit^ 
Eminentissimum ac Serenissimum électorale Collegium respon- 

deri mandavit, cui parlier studia et promptitudinem stiam 

bonevolentissvmo affecta offert.
Eæ mandata Eminentissimi et Serenissimi electoralis 

Collegii Cancellaria Moguntina.
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